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Koniec epoki starosty Brezdenia

Skrzynka energetyczna na 
sąsiedniej działce blokuje 
drogę na pole, a żniwa 
czekają. 
Jest rozwiązanie problemu?

Kombajn 
za nic tędy nie 
przejedzie!
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Dyrektor szpitala powiatowego 
Andrzej Dronsejko do odwołania?

(A
H
)

s.4

s.14-15

Rządził w powiecie 13 lat. W minioną środę stracił stanowisko na rzecz partyjnego kolegi Mirosława Kuleszy

  Zdzisław Brezdeń: 
- Dla mnie to 
decyzja typowo 
polityczna  

  Mirosław Kulesza: 
- Gdy człowiek 

zaczyna myśleć, 
że jest nieomylny, 

zaczyna 
się dramat 

w zarządzaniu...

eprasa.pl 4f4d157ac6



2 www.tuolawa.pl 33/2023

POWIAT 
Z sesji 

Były już starosta Zdzisław 
Brezdeń przygotował 
uchwałę o odwołaniu 
dyrektora oławskiego 
szpitala. Decyzję będzie 
musiał podjąć jednak 
nowy szef powiatu

Sierpniowa sesja Rady Po-
wiatu to szereg nieoczekiwa-
nych zmian i następujących po 
sobie niespodzianek. Kolejną 
była informacja o zamiarze 
odwołania z funkcji dyrektora 
szpitala. Składając sprawoz-
danie z działalności zarządu 
między sesjami starosta Zdzi-
sław Brezdeń poinformował, 
że Zarząd przy udziale dyrek-
tora oławskiego szpitala i jego 
zastępcy dokonali głębokiej 
analizy audytu zewnętrznego, 
który przeprowadzono w szpi-
talu. Na spotkaniu dzień przed 
sesją Rady Powiatu Zarząd 
podjął - jak stwierdził staro-
sta - bardzo ważną decyzję, 
a mianowicie wystąpił do 
Rady Społecznej działającej 
przy ZOZ z wnioskiem o wy-
danie opinii w sprawie odwo-
łania Andrzeja Dronsejki ze 
stanowiska dyrektora szpitala. 

Jako pierwszy na tę in-
formację zareagował radny 
Józef Hołyński ze Wspólnoty 
Samorządowej mówiąc, że 
skoro Zarząd wystąpił o taką 
opinię do Rady Społecznej, 
to czy zajął jakieś stanowisko 
w tej sprawie. W odpowiedzi 
usłyszał, że przygotował sto-
sowną uchwałę i przekazał ją 
do zaopiniowania. Brezdeń 
nie wyjaśnił jednak, jakie jest 
to stanowisko Zarządu. Za-
pytaliśmy go o to kilka dni po 
sesji, ale nie chciał rozmawiać 
na ten temat i odesłał nas do 
nowego szefa zarządu. 

Temat powrócił jednak 
jeszcze na tej samej sesji 
ponownie za sprawą radnego 
Hołyńskiego, który nawiązał 
do sprawy przypominając, że 
podstawowym zarzutem opo-
zycji wobec Zarządu Powiatu 
i starosty od miesięcy był 
brak właściwego nadzoru nad 
działalnością szpitala, a audyt, 
o którym wspomniał staro-
sta, wykonano na zlecenie 
Zarządu Powiatu oraz Rady 
Powiatu (a szczególnie rad-
nych opozycji - jak stwierdził 
w rozmowie z nami - którzy 
wymusili na zarządzie zlece-
nie tego audytu). 

Kontynuując wypowiedź 
podczas obrad radny Hołyński 
stwierdził, że audyt wypadł 
dramatycznie.

- Audytor mówi wyraźnie 
o braku kontroli i zarządza-
nia szpitalem - podkreślił. 
Przypomniał, że wcześniej 
komisja rewizyjna badała sy-
tuację szpitala w określonym 
zakresie, ale wtedy starosta 
mający wszelkie kompetencje 
do zdefiniowania problemu 
tylko przyglądał się sprawie 
i wyrażał poparcie dla działa-
nia komisji. - Dlatego dzisiaj 
kompletnie niezrozumiałym 
jest dla mnie ten gwałtow-
ny pośpiech w kierunku od-
wołania dyrektora szpitala 
- twierdził Hołyński. - Dziś, 
kiedy właściwie jeszcze Rada 
Powiatu nie zapoznała się 
dokładnie z wynikami tego 
audytu. Nie było żadnej de-
baty w tej sprawie, żadnej 
dyskusji, możliwości zadania 
pytań dyrektorowi. On też 
nie odniósł się do wyników 
kontroli. Myślę że w Radzie 
Społecznej też tego nie było, 
więc nie rozumiem, skąd na-
gle ten pośpiech. Nie zgadzam 

się ze stwierdzeniem wicesta-
rosty, że nasze działania są 
polityczne. To pokazuje, że 
działanie polityczne jest po 
waszej stronie, bo po co ten 
gwałtowny pośpiech i mówie-
nie o tym na tej sesji. Do czego 
jest to potrzebne?

W pewien sposób wywoła-
ny do tablicy Zdzisław Brez-
deń stwierdził, że problem 
szpitala jest obecnie najważ-
niejszy i właśnie w sposób 
profesjonalny został spraw-
dzony oraz zdefiniowany 
i trzeba na ten problem po-
patrzeć dwojako. Jakaś jego 
część to problemy obiektyw-
ne, na które samorząd nie ma 
wpływu, bo są one związane 
z polityką prowadzoną przez 
państwo i realizowaną przez 
NFZ. Druga część jest bar-
dziej subiektywna, na którą 

wpływ ma dyrekcja szpitala. 
- Ten audyt, który jest do 
państwa dyspozycji, pokazał 
nam, że trzeba bacznie i bar-
dzo roztropnie podejść do tego 
problemu - mówił Zdzisław 
Brezdeń. - Sygnały, które pły-
ną od dyrekcji szpitala, wska-
zują, my tak je odczytaliśmy, 
że nie posuniemy się naprzód 
i ten nasz okręt pod tytułem 
„SP ZOZ w Oławie” będzie 
tylko dryfował. Uznaliśmy 
więc, mając w ręku audyt i in-
formacje, które płyną z NFZ, 
że to jest moment, w którym 
powinniśmy podjąć zdecy-
dowane działania. Być może 
gdybyśmy się zdecydowali 
zrobić to kilka miesięcy wcze-
śniej, sytuacja byłaby trochę 
łatwiejsza dla nas, dla dyrek-
cji szpitala, ale sami wiecie, 
że NFZ i służba zdrowia to 
jest ogromy obszar bardzo 

skomplikowanych mechani-
zmów i żeby, jak to mówią, 
nie wylać dziecka z kąpielą, 
trzeba było zebrać pewne in-
formacje, podeprzeć się nimi, 
żeby można było w sytuacji, 
w której obecnie jest szpital, 
podjąć działania restruktu-
ryzacyjne, modernizacyjne, 
żeby w najbliższych latach nie 
znaleźć się w sytuacji innych 
szpitali z milionowym zadłu-
żeniem i wielkimi problema-
mi. Jeszcze jest czas, by takie 
działania podjąć. W naszej 
ocenie powinniśmy na tym 
polu zacząć przyspieszać i tę 
decyzję, którą podjął zarząd, 
tak należy rozumieć. 

O komentarz poprosiliśmy 
dyrektora szpitala Andrzeja 
Dronsejkę, ale odmówił, tłu-
macząc że czytał audyt, ale 
na razie nie będzie się odnosił 

ani do jego treści, ani też do 
wniosku o odwołanie go ze 
stanowiska.

Wątpliwości co do podej-
ścia do tematu odwołania 
dyrektora wciąż ma radny 
Hołyński. Jego zdaniem, naj-
pierw radni i zarząd powi-
nien mieć czas na dokładne 
zapoznanie się z dokumen-
tem i jego uwagami oraz 
zaleceniami naprawczymi, 
w dalszej kolejności powinno 
się wysłuchać w tej sprawie 
dyrektora szpitala i pozwolić 
mu odnieść się do wyników 
kontroli, a dopiero na końcu 
podjąć decyzję o jego ewen-
tualnym odwołaniu. 

- Uważam, że to, co zrobił 
Zdzisław Brezdeń, to wyjście 
przed szereg i mam nadzieję, 
że teraz, gdy Zarząd się zmie-
ni, procedura ewentualnego 
odwołania dyrektora zostanie 
przeprowadzona tak jak trzeba 
- mówi Hołyński.

Jak będzie? Na razie nie 
wiadomo. Były starosta nie 
chce komentować, nowy nie 
podjął jeszcze decyzji. Czeka 
na wybór członków Zarządu 
Powiatu, który nastąpi praw-
dopodobnie na sesji RP 23 
sierpnia. 

Audyt w szpitalu wykonała 
spółka ze Szczecina na wnio-
sek Zarządu Powiatu. Doku-
ment ma blisko 200 stron i jest 
do wglądu radnych w biurze 
RP. Mimo kilku prób z naszej 
nie uzyskaliśmy informacji 
czy i kiedy będziemy mogli 
zobaczyć dokument.

Wioletta KamińsKa 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Dyrektor szpitala do odwołania?

Radny Józef Hołyński, były członek Rady 
Społecznej ZOZ, uważa, że przed odwołaniem 
dyrektora szpitala powinno się wysłuchać, co on 
ma do powiedzenia w sprawie audytu

Odwołanie dyrektora Andrzeja Dronsejki wcale nie 
jest przesądzone
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POWIAT

9 sierpnia kilka minut 
po godz. 5.00 dyżurny 
oławskiej komendy 
otrzymał informację 
o dachowaniu auta,  
do którego doszło na 
drodze krajowej nr 94, 
niedaleko Jankowic

Z wstępnych ustaleń poli-
cjantów wynika, że kierujący 
osobowym VW golf, jadąc 
drogą krajową nr 94 z Oła-
wy w kierunku Wrocławia 
nie dostosował prędkości do 
warunków panujących na 
drodze i przed Jankowicami 
stracił panowanie nad po-
jazdem wjeżdżając do rowu. 
Kierowca opuścił samochód 
o własnych siłach, ale badanie 
alkomatem wykazało ponad 1 
promil alkoholu w jego orga-
nizmie. Kierowca volkswa-
gena wkrótce usłyszy zarzut 
kierowania pojazdem pod 

wpływem alkoholu, za co gro-
zi mu kara do 2 lat więzienia, 
zakaz kierowania pojazdami 
oraz wysokie świadczenie 
pieniężne. 

Mundurowi zatrzymali rów-
nież uprawnienia mężczyzny 
do kierowania pojazdami 
mechanicznymi oraz dowód 
rejestracyjny pojazdu.

Policja apeluje: - Pamiętaj-
my! Odpowiedzialny kierowca 
to taki, który bierze odpowie-
dzialność za zdrowie i życie nie 
tylko swoje, ale również innych 
użytkowników. 

 (cK)

Pijany kierowca wylądował w rowie
Kierowca opuścił samochód o własnych siłach, ale badanie alkomatem wykazało ponad 1 promil alkoholu 
w jego organizmie.
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Policja 38-latek ukradł 
opakowanie wierteł, ale to 
był dopiero początek jego 
kłopotów

W czwartek 10 sierpnia 
około godz. 14.20 dyżurny 
oławskiej jednostki otrzy-

mał zgłoszenie o kradzieży 
w jednym ze sklepów wielko-
powierzchniowych na terenie 
miasta. Skierowani na miejsce 
policjanci z Rewiru Dzielni-
cowych ustalili, że 38-letni 
mieszkaniec powiatu oław-
skiego ukradł opakowanie 
wierteł. W czasie rozmowy 
z policjantami mężczyzna 
był wyraźnie zdenerwowa-
ny. Jak się później okazało, 
zatrzymany w kieszeni kurt-

ki miał foliowe zawiniątko 
z marihuaną.

Nie był to jednak koniec 
kłopotów mieszkańca powia-
tu. W miejscu jego zamiesz-
kania mundurowi ujawnili 
dwa kolejne foliowe woreczki 
- w jednym znajdowała się 
amfetamina, a w drugim fiole-
towa tabletka o nieustalonym 
składzie. 38-latka zatrzymano 
i trafił do policyjnego aresztu. 
Za kradzież sklepową został 
ukarany mandatem karnym, 
natomiast za posiadanie sub-
stancji psychoaktywnych oraz 
środków odurzających odpo-
wie przed sądem. Grozi mu 
kara nawet do 3 lat więzienia.

(cK)

Za kradzież sklepową dostał 
mandat, ale za narkotyki grozi mu 
do 3 lat więzienia

W miejscu jego zamieszkania 
mundurowi ujawnili dwa kolejne 
foliowe zawiniątka - w jednym 
znajdowała się amfetamina,  
a w drugim fioletowa tabletka  
o nieustalonym składzie
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GMINA OŁAWA 

10 sierpnia kilka minut 
po godz. 2:00 dyżurny 
oławskiej jednostki 
otrzymał zgłoszenie, że 
w Bystrzycy kierowca 
samochodu osobowego 
marki Citroen uderzył 
w ogrodzenie jednej 
z posesji. Okazało 
się, nie było to jedyne 
powstałe w wyniku kolizji 
uszkodzenie

Zaraz po zgłoszeniu poli-
cjanci z oławskiej patrolówki 
zatrzymali 64-letnią kobietę, 
która kierując citroenem ude-
rzyła w bramę jednej z posesji 
oraz zaparkowany w pobli-
żu samochód. Dodatkowo 
uszkodziła znak drogowy 
A7 „ustąp pierwszeństwa”, 
D6 „przejście dla pieszych”, 

a także lustro drogowe i ba-
rierki ochronne.

Dzięki szybkiej i właści-
wej reakcji świadków miesz-
kanka powiatu oławskiego 
została zatrzymana, zanim, 
jak oświadczyła, położyła 
się spać. Kobieta była pod 
widocznym działaniem al-
koholu. Badanie alkomatem 
wykazało w jego organizmie 
blisko 1,5 promila alkoholu. 
Policjantom tłumaczyła, że 
„chciało jej się palić, więc po-
stanowiła pojechać do sklepu 
po papierosy” zapominając, że 
jest środek nocy.

Funkcjonariusze zatrzymali 
64-letniej kobiecie prawo 
jazdy, dodatkowo wkrótce 
usłyszy zarzut kierowania 
pojazdem pod wpływem al-
koholu, za co grozi jej kara 
do 2 lat więzienia, zakaz 
kierowania pojazdami oraz 
wysokie świadczenie pienięż-
ne. Policja przypomina, że 
nie ma i nie będzie tolerancji 
dla kierujących wsiadających 
do samochodu pod wpływem 
alkoholu

(ck)

Jechała w nocy do sklepu po papierosy.  
Będzie Ją to sporo kosztowało

Spore szkody, jak na jeden wypad do Żabki po papierosy

OŁAWA 

Ciągnik, który jechał 
z Oławy do Ścinawy 
Polskiej, w okolicy 
elewatora uległ awarii, 
co spowodowało, że na 
drogę wysypał się rzepak, 
który był w w dwóch 
przyczepach

Ulica Portowa była zablo-
kowana przez kilkadziesiąt 
minut, czyli do czasu, kiedy 
cały rzepak z jezdni został 
uprzątnięty. Dopiero wtedy 
droga do Ścinawy Polskiej po-
nowne była przejezdna.     (ck)

Rzepak skutecznie 

zablokował ruch  
do Ścinawy Polskiej

Trzeba było się uwijać, bo droga zablokowana

POWIAT 
3 sierpnia 

Kilkanaście minut przed godz 1:00 w Jelczu-Laskowicach 
na ul. Bożka, w trakcie legitymowania policjanci z wydziału 
prewencji zatrzymali 26-latka, który miał przy sobie 
woreczek foliowy z zapięciem strunowym, w którym 
znajdowała się amfetamina

Najbliższe 8 miesięcy 
spędzi za kratkami
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Nie był to jedyny problem 
zatrzymanego. Okazało się, 
że mieszkaniec powiatu oław-
skiego jest poszukiwany przez 
Sąd Rejonowy w Oławie do 

odbycia kary pozbawienia 
wolności. 

26-latek został doprowa-
dzony do Aresztu Śledczego, 
gdzie spędzi najbliższe 8 mie-
sięcy. Mężczyzna nie uniknie 
również odpowiedzialności 
karnej za posiadanie środków 
psychoaktywnych, za które 
grozi kara nawet do 3 lat 
więzienia.

(ck)
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GMINA OŁAWA 
Interwencja 

Tydzień temu w Drzemli-
kowicach na zlecenie firmy 
Tauron postawiono parę 
nowych skrzynek energe-
tycznych. Jedna na tyle 
niefortunnie, że uniemoż-
liwia rolnikom wjazd na 
pole, gdzie czeka zboże

- Mam tam pole, ale teraz 
kombajnem nie przejadę - 
mówi Jan Choptiany z Drzem-
likowic. 

Wtóruje mu kolejny rolnik: 
- Nie da się! W zeszłym roku 
jechałem, a teraz się nie da, 
bo ta skrzynka. A inaczej na 
te pola się nie dojedzie, bo 
z drugiej strony jest rzeka. To 
jedyna droga.

Po postawieniu skrzynki 
energetycznej na samym skra-

ju działki do sąsiedniego płotu 
jest około 440 cm, tymczasem 
kombajn potrzebuje minimum 
480 cm, aby się zmieścić. I to 
na styk.

Pan Choptiany przypomina 
podobną sytuację, opisywaną 
przez naszą gazetę jakieś 20 
lat temu. Wtedy energetyka 
postawiła przy tej samej dro-
dze słup, który też ostatecznie 
trzeba było przesunąć, bo 
kombajny się nie mieściły: 
- Interweniowaliśmy wtedy 
z Krzysiem Trybulskim i słup 
po tygodniu udało się przesu-
nąć, ale wtedy sprawa oparła 
się aż o Warszawę. Teraz 
popełniają ten sam błąd. Tu 
żniwa w toku, a kombajnem 
się nie wjedzie, więc to trzeba 
natychmiast zmienić. 

Właścicielem działki, na 
której stoi słup, a teraz po-
stawiono skrzynkę, jest pani 
Agnieszka z Siecieborowic, 
która już zna problem. Tłuma-
czy, że mówiła fi rmie stawia-
jącej skrzynkę, aby usytuować 

ją przy słupie, ale najwyraźniej 
nie dogadali się, bo skrzynka 
jest zdecydowanie za blisko 
drogi, co od razu sygnalizo-
wała wykonawcy. 

- Owszem, ta pani mówiła 
nam o tym, ale gdy już było 
po fakcie, czyli skrzynka sta-
ła - opowiada Paweł Gabryś, 
przedstawiciel firmy wyko-
nującej zlecenia dla Taurona 
i podpowiada rozwiązanie. 
Jeszcze można tę skrzynkę 
przestawić, ale ktoś będzie 
musiał ponieść koszt, bo to 
i nowa dokumentacja, i robo-
cizna, a to kilkaset złotych. 
Po wykonaniu paru telefonów 
i skomunikowaniu ze sobą 
paru osób okazało się, że 
sprawa jest do zrobienia. Pani 
Agnieszka zdecydowała, że 
dla dobra miejscowych rolni-
ków weźmie koszt na siebie, 
a przedstawiciel wykonawcy 
zadeklarował, że „po kosz-
tach” przesunie skrzynkę do 
końca sierpnia. 

Sprawa wygląda na roz-
wiązaną, choć jednak tylko 
tymczasowo. 

- Gdy kiedyś postawimy tam 
płot, też na granicy działki, 
to problem znów się pojawi 
- mówi mąż pani Agnieszki 
i sugeruje, że wtedy do prze-
jazdu i tak trzeba będzie ścią-
gać heder, czyli tę najszerszą 
część tnącą kombajnu. Zdaje 
sobie jednak sprawę z tego, że 
to będzie problem dla rolnika, 
bo trzeba najpierw ściągać, 
a potem zaraz zakładać. 

- Tam jest wąsko, a ja nie 
chcę od razu z furtki wchodzić 
do mieszkania - mówi i tłuma-

czy, że zapłacili przecież za 
całą działkę. Deklaruje jednak, 
że gdy się wybudują (za parę 
lat) i będą mieć wyobrażenie 
wszystkiego, nie wykluczają, 
że dla dobrych międzysą-

siedzkich stosunków przesuną 
ogrodzenie o te pół metra, aby 
jednak kombajny spokojnie 
mogły przejeżdżać na pola. 
Jeśli jednak ich auto między 
budynkiem a ogrodzeniem się 

nie zmieści, to nic z tego nie 
będzie i ogrodzenie jednak 
stanie na skraju działki, jak 
teraz skrzynka...

JERZY KAMIŃSKI 
jkaminski@gazeta.olawa.pl

Skrzynka 
ZABLOKOWAŁA 
kombajny, 
a zboże na 
polu czeka

- Ten słup z lewej też trzeba było 20 lat temu przesuwać - z tego samego powodu - mówi Jan Choptiany z Drzemlikowic

Nie chce wyjść więcej niż 440 cm, a kombajn potrzebuje co najmniej 480 cm Pan Choptiany pokazuje też inną nową skrzynkę, którą postawiono tuż przy asfalcie. - Przecież tak się nie 
robi - mówi. - To za blisko, będzie przeszkadzać. A w zimie jak pług będzie chciał odśnieżyć, to zniszczy. 
Tu trzeba myśleć!

POWIAT 
Zachęcają 

Klaudia Musial jest 
dolnośląską koordyna-
torką Szlachetnej Paczki. 
Chętnych, by włączyć się 
w wolontariacką akcję po-
mocy, zachęca do zapisów

Co trzeba zrobić? Koor-
dynatorka tłumaczy: - Wejdź 
na stronę szlachetnapaczka.
pl, wypełnij krótki formularz, 
poczekaj na kontakt ze strony 
rekrutera i zostań wolontariu-
szem Szlachetnej Paczki! Co 
roku tysiące osób z różnych 
zakątków Polski angażuje się 
wolontariat Szlachetnej Paczki. 
Kiedy pomagamy rodzinom, 
zmieniamy nie tylko kolejne 
tygodnie czy miesiące ich ży-
cia, ale często zmieniamy ich 
i nasz świat. Ze świata biedy na 

świat bezpieczniejszy, z moż-
liwościami, świat w którym 
patrzymy na innych z nadzieją, 
większą empatią i wrażliwo-
ścią. Zmieniamy wiele małych 
światów, zmieniając w ten 
sposób nasz wspólny. Wolon-
tariat w Szlachetnej Paczce 
to propozycja dla tych, którzy 
nie godzą się na obojętność 

wobec najbardziej potrzebu-
jących. Szlachetna Paczka to 
dostrzeżenie osób, których 
nie zauważa nikt inny. Do-
łącz do wolontariatu w Paczce 
i doświadcz satysfakcji oraz 
poczucia wpływu na losy wielu 
osób w potrzebie! 

Chcesz pomóc? Zgłoś się?
(KT)

Szlachetna Paczka - dołącz 
do grona WOLONTARIUSZY

Tak było rok temu w Jelczu-Laskowicach
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Oława 
Kampania wyborcza KO

Obywatelska kontrola 
wyborów - dlaczego 
to takie ważne, 
próbowali uświadomić 
oławian i zachęcić 
do zaangażowania 
w sprawę posłowie 
Koalicji Obywatelskiej - 
Małgorzata Tracz, Kamila 
Gasiuk-Pihowicz, Sławomir 
Nitras oraz Michał Jaros

Konferencja odbyła się 10 
sierpnia na oławskim Rynku. 

- Przyjechaliśmy tu z róż-
nych stron kraju, bo chcemy 
powiedzieć państwu, że cały 
proces wyborczy począwszy 
od ogłoszenia daty wyborów 
jest bardzo ważny, dlatego 
zachęcamy do zaangażowania 
się - mówił poseł Michał Jaros 
z PO. - Można wywieszać 
banery, roznosić ulotki, prze-
konywać swoich znajomych, 
bo każdy głos się liczy. Oprócz 
tego jest ten moment, kiedy 
wszyscy powinni pójść i za-
głosować, czyli wziąć udział 
w wyborach. Już wiemy, że 
te wybory nie będą równe, bo 
za tą pisowską machiną stoją 
media, które powinny być 
publiczne, że w te wybory 
po stronie rządzących będą 
angażowały się różne insty-
tucje, zapewne spółki skarbu 
państwa. Sam akt głosowania 
musi być jednak transparentny, 
a każdy oddany głos dobrze 
policzony. Więc zachęcamy, 
byście wzięli udział w akcji 
pilnowania wyborów. Zapra-
szamy wszystkich, którzy chcą 
być mężami, żonami zaufania, 
tych, którzy chcą być człon-
kami komisji wyborczych, 
byście wzięli udział w akcie 
głosowania, liczenia losów, 
przekazywania kart do ko-
misji obwodowych i komisji 
okręgowych. To są bardzo 
ważne momenty, na które 
trzeba zwracać uwagę i dzisiaj 
przyjechaliśmy do Oławy, by 
państwa do tego zachęcić, 
byście już dzisiaj wzięli udział 
w kampanii wyborczej i po-
mogli nam wygrać te wybory 
i ich przypilnować.   

Małgorzat Tracz z Partii 
Zielonych dodała, że nadcho-
dzące wybory parlamentarne 
będą najważniejszymi po roku 

1980, bo decydują one o tym, 
w jakiej Polsce będziemy żyć. 
Czy nadal w Polsce rosnących 
kosztów życia, w Polsce ko-
rupcji, w Polsce, która szczuje 
na mniejszości, nienawidzi 
kobiet i traci swoją pozycję 
na arenie międzynarodowej? 
Czy też w Polsce ekologicz-
nej, demokratycznej i solidar-
nej, gdzie godność każdego 
człowieka jest szanowana, 
a państwo go wspiera, nie jest 
opresorem. Podobnie jak Jaros 
dodała, że to nie będzie łatwy 
pojedynek, ale pracują i będą 
pracować nad tym, by najwię-
cej osób im zaufało i oddało 
na nich głos. - Wygramy te 
wybory, ale potrzebujemy 
waszej pomocy, ludzi, którzy 
dopilnują, żeby te wybory były 
uczciwe, głosy prawidłowo 
liczone i nie będzie dochodziło 
do przekrętów w komisjach 
wyborczych. Zapraszamy 
więc do przyłączenia się do ak-
cji „Przypilnuj mi wyborów”.

Posłanka Kamila Gasiuk-Pi-
howicz stwierdziła, że PiS ma 
miliony od „tłustych kotów” 
i ze spółek skarbu państwa, 
z rezerwy budżetowej, któ-
re wykorzystuje na pikniki 

i propagandę. - My mamy 
miliony ludzi, którzy mają 
w sercu Polskę i tę Polskę ko-
chają - dodała. - PiS jest silne 
pieniędzmi branymi wprost 
z budżetu państwa, naszymi 
ciężko zarobionymi pieniędzy 
oddawanymi w podatkach. My 
jesteśmy silni miłością do Pol-
ski otwartej, demokratycznej, 
troszczącej się o kobiety. Jeste-
śmy też silni tymi wszystkimi, 
którzy już zgłosili się i zgłoszą 
do obywatelskiej kontroli 
wyborów. 

Sławomir Nitras dziękował 
tym, którzy już się zapisali 
do tej obywatelskiej kontroli 
wyborów, czyli 32 tysiącom 
osób. - Potrzeba jednak blisko 
50 tys. takich ludzi, by można 
było te wybory przypilnować 
we wszystkich wsiach mia-
stach i miasteczkach - mówi. 
- Tylko uczciwe wybory są 
gwarantem wszystkich na-
szych wolności. Wolności, 
które nie ograniczają się do 
tego, jak mówi Jarosław Ka-
czyński, by iść na grzyby czy 
zbierać chrust. Nasze wolności 
to prawo do nauki, a nie indok-
trynacji, prawo do leczenia, 
a nie ściganie pacjentów przez 

policję w szpitalach, to moż-
liwość swobodnego wyjazdu 
we wszystkie strony świata, to 
prawa dzieci, by miały odpo-
wiednią opiekę, wsparcie psy-
chologiczne czy psychiatrycz-

ne, gdy tego potrzebują, a nie 
by musiały czekać na to kilka 
lat. To są nasze prawa! Nie 
chodzenie na grzyby! Jesteśmy 
świadomymi obywatelami 
XXI wieku żyjącymi w UE 
i wiemy, czym są nasze prawa. 
Że zaczynają się i kończą przy 
urnie wyborczej. Że karta wy-
borcza jest gwarantem naszych 
praw. Kiedy odbierze nam się 
to prawo, kiedy wybory będą 
manipulowane, jak na Bia-
łorusi, gdzie wybrany przez 
naród prezydent nie może 
wjechać do kraju, to będziemy 
mieli to, co tam. Niestety, to 
się dzieje obecne i jest częścią 
naszej środkowo-europejskiej 
rzeczywistości i teraz jest py-
tanie: - Jeżeli mamy te dwie 
silne tendencje, autorytarną na 
wschodzie i demokratyczną za 
na zachodzie, to jakiego wybo-
ru dokonają Polacy? W którą 
stronę ciągnie nas Kaczyński 
i PiS, to widać, więc co jeszcze 
ma się wydarzyć, by Polacy to 
zobaczyli? 

Dalej mówił o propagan-
dzie pokazywanej w mediach 
i przypomniał aferę z okrada-

niem kontenerów z odzieżą 
należących do Polskiego Czer-
wonego Krzyża, która miała 
miejsce na Dolnym Śląsku, 
i za którą skazano działaczy 
PiS - posła i radnego. - Skoro 
tak robili, to są zdolni ukraść 
wolne wybory - stwierdził po-
seł PO. - Za 65 dni jest najważ-
niejszy test dla nas i warto się 
do tego dobrze przygotować. 
Obywatelska Kontrola Wy-
borów to projekt realizowany 
przez KOD (Komitet Obrony 
Demokracji), szczegóły są na 
stronie internetowej - https://
okw.info.pl/#dolacz. Poprzez 
tę stronę można też się zgłosić 
i zapisać do udziału w akcji.

Następujące po sobie wy-
stąpienia posłów grupa miesz-
kańców nagradzała brawami, 
podobnie jak konkretne słowa 
poszczególnych osób. Gestami 
i okrzykami aprobaty przy-
jęto też powtarzane podczas 
podczas konferencji hasło: 
- Października 15. pogonimy 
Kaczyńskiego”.

(WK)

KO: - „Października piętnastego 
pogonimy Kaczyńskiego”

„Października piętnastego pogonimy Kaczyńskiego” skandowali zebrani na oławskim Rynku

Mirosław Kulesza był 
szefem gminy Oława w la-
tach 1990-1994. Wtedy 
wybrali go na to stanowi-
sko radni. Od roku 1998 
do 2002 pełnił funkcję 
radnego gminnego i za-
stępcy wójta. 

O stanowisko wójta 
w wyborach bezpośred-
nich walczył pierwszy 
raz w roku 2006, ale bez 
skutku. Zdobył wtedy na-
tomiast mandat radne-

go powiatu oławskiego. 
W kadencji 2010-2014 
też był radnym powiato-
wym. Od czasu wyborów 
bezpośrednich nie zmienił 
barwy partyjnych - Miro-
sław Kulesza jest wierny 
Prawu i Sprawiedliwości. 
Przed laty był działaczem 
NSZZ „Solidarność”. Jest 
absolwentem wydziału 
Prawa i Administracji Uni-
wersytetu Wrocławskiego. 

Od 2007 roku pracował 

w Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa. 
W 2016 został dyrektorem 
jej dolnośląskiego oddzia-
łu. Z końcem grudnia 2018 
został szefem Krajowego 
Ośrodka Wsparcia Rol-
nictwa (KOWR). Zastąpił 
wówczas na tym stano-
wisku swojego partyjne-
go kolegę Piotra Regie-
ca z Oławy. Stanowisko 
to stracił w maju 2020 
w efekcie „wewnętrznych 

ustaleń” - jak nam wte-
dy powiedział - na rzecz 
kolejnego działacza PiS. 
Pracował jednak w KOWR 
do emerytury. Przeszedł na 
nią 28 grudnia ubiegłego 
roku. 

Od czwartku 10 sierpnia 
zastąpił Zdzisława Brezde-
nia na stanowisku starosty 
oławskiego.

(WK)

Kim jest nowy starosta 
Mirosław Kulesza?

Mirosław Kulesza
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Czy wolisz pracować cięż-

ko i długo, czy lekko i krót-
ko? A niby jakiej odpowiedzi 
się spodziewacie?

Mniej więcej tak właśnie 
brzmią pytania referendalne, 
doklejone przez rządzących 
do wyborów parlamentar-
nych. Równie dobrze można 
by pytać, czy ludzie chcą pła-
cić podatki. Nikt nie chce, ale 
trzeba, bo inaczej państwo 
nie będzie mogło mi zaofe-
rować tego, czego potrzebuję 
(rozwój, opieka medyczna, 
edukacja, bezpieczeństwo i 
takie tam). Oczywiście jest 
kwestia rodzaju podatków, 
ich wysokości, progów po-
datkowych, ale to już kolejne 
pytania, na które przeciętny 
Polak i tak nie odpowie ze 
zrozumieniem, bo to tak, jak-
by go pytać jaka jest różnica 
ciągu wytwarzanego przez 
silniki Boeinga model 737-
900 CFM56-7B26 i silniki 
CFM56-7B27. Kto odpowie? 

To zresztą nie jest refenen-
dum, bo pytania zawierają 
tezy i manipulacje (przecież 

nikt nie chce nam siłą wci-
skać uchodźców). Tu nie 
chodzi o zasiągnięcie opinii 
obywateli, tylko o zaprze-
gnięcie  narzędzia demokra-
cji bezpośredniej w tryby 
własnej kampanii wyborczej.

 Jakość pytań  uwła-
cza inteligencji  Polaków. 
Zresztą pytanie miało być 
jedno, dotyczące emigran-
tów, a jest ich więcej, za to 
od czapy. „Czy popierasz 
wyprzedaż państwowych 
przedsiębiorstw?”. I koniec. 
Każda odpowiedź może być 
dobra. Bo co to znaczy „wy-
przedaż”? To nie zwykła 
sprzedaż, tylko sprzedaż po 
obniżonych cenach. Wy-
przedaże stosuje się np. przy 
likwidacji sklepu, kolekcji, 
gdy nadwyżki towaru zale-
gają w magazynach lub gdy 
produkt jest wycofywany 
z rynku. Aby nie zbankru-
tować lub zapewnić sobie 
miejsce w magazynie, czyli 
możliwość dalszej działalno-
ści, czasem wyprzedaż jest 
koniecznością i prawidło-

wym działaniem z punktu 
widzenia biznesu. Powiecie 
że nasze narodowe przed-
siębiorstwa to nie biznes? 
To powodzenia na rynkach 
światowych! Oczywiście 
raczej nie wyprzedaje się 
rodowych sreber, ale to z po-
wodu sentymentu, a nie ich 
realnej wartości. Gdy jed-
nak bieda zagląda w oczy, 
i rodowe srebra czasem idą 
pod młotek. Tak to działa na 
wolnym rynku. 

Hipokryzja władzy? Oczy-
wiście! Przecież rząd zobo-
wiązał sie w tzw. kamieniach 
milowych do podwyższania 
wieku emerytalnego, a teraz 
nas pyta, czy tego chcemy. 
Najpierw wpuszcza emi-
grantów z krajów azjatyckich 
szeroką strugą, a potem pyta 
obywateli, czy ich chcą. 
Itd. Itp. 

Jeżeli chodzi o ważne 
pytania, na które odpowiedź 
pokazałaby dalszy kierunek 
Polski, to widziałbym wła-
ściwie jedno - dlaczego PiS 
nie zatrudnia ekspertów. Wy-

czerpująco w chwili szczero-
ści odpowiedział na nie sam 
rzecznik partii Radosław 
Fogiel. Nie zatrudniają, bo 
„sposób myślenia ekspertów 
o gospodarce, o zarządzaniu, 
jest zupełnie sprzeczny z 
tym, co PiS ma w swoim 
programie”. I tyle na temat.

Cóż, wszyscy wiemy, że 
chodzi tu o wybory, więc 
referendum jest tylko jednym 
z narzędzi Zjednoczonej 
Prawicy (jak np. TVP), aby 
je wygrać. Innymi są spotka-
nia, na których za publiczne 
pieniądze można raz jeszcze 
opowiedzieć wyborcom, jak 
to rząd robi nam wszyst-
kim dobrze. Byłem tydzień 
temu na briefi ngu prasowym 
z okazji podpisania przez 
prezydenta ustawy o zmianie 
500+ w 800+, która i tak 
teraz nie wchodzi w życie, 
tylko dopiero po wyborach, 
więc nie ma co się spieszyć. 
Sprawa wiadoma wszystkim, 
ale skoro jest okazja i mamy 
kampanię, trzeba jeździć 
z takim przekazem. 

W Oławie padło akurat na 
wicewojewodę. Pod ratuszem 
spotkałem ciekawą pisowską 
czwórkę, czekającą na tego 
gościa. Pisowską, bo - wiado-
mo, obowiązek - przyjeżdża 
reprezentant Zjednoczonej 
Prawicy. Ta czwórka to prze-
wodniczący rady Mazurek, 
radny Gwiazdowicz oraz 
wczorajszy starosta Brezdeń 
i aktualny starosta Kulesza. 
Czuć było, że spotkanie pod 
ratuszem nieco z obowiązku, 
chyba przypadkowe, rozmo-
wa w takim gronie wyraźnie 
się nie kleiła, a gdy tylko 
panowie usłyszeli ode mnie, 
że na briefingu nie będzie 
wojewody, tylko jeden z jego 
zastępców, wyraźnie poczu-
łem „uff ” od strony Brezdenia 
oraz Kuleszy i obaj od razu 
się wycofali, ale... każdy 
w przeciwną stronę. I to może 
być prognoza tegorocznej 
kampanii w oławskim PiS. 
Dla jednych dobra, dla innych 
zła. Przecież Brezdeń jest 
szefem partii w powiecie, 
a Kulesza, który parę dni 

temu zastąpił go w fotelu 
starosty, jest najwyższym 
urzędnikiem tej partii na 
naszym terenie. Ich rozejście 
się w przeciwne strony jest 
symboliczne. I to na samym 
początku kampanii! 

Najciekawsze jednak za-
pewne dopiero przed nami. 
Od września ruszy zmasowa-
ny atak wyborczy na wszyst-
kie nasze zmysły. Miejcie się 
na baczności, bo czekać nas 
może jeszcze wiele zasko-
czeń i zdziwień, choć nie 
wiem, czy cokolwiek jest 
w stanie przebić niedawną 
informację, że Bezpartyjni 
Samorządowcy (jedną z ich 
twarzy jest Michał Rado) 
są... partią. Serio! W swoich 
ofi cjalnych wypowiedziach 
czy dokumentach unikają 
jak ognia tego brzydkiego 
słowa na „P” (dokładnie 
sprawdziłem ich oficjalną 
stronę), ale od lipca tego roku 
bezpartyjni partię tworzą. 
Znam, znam powody, co nie 
zmienia kuriozalnego faktu. 

I taki świat będzie z nami 
już do 15 października. Albo 
i dłużej.

JERZY KAMIŃSKI

Dziś na ławeczce wielkie 
święto. Dosiadł się najpierw 
Ksiądz Biskup, a zaraz po-
tem Kusy. To nic, że jako 
najmłodszy muszę siedzieć 
obok na skrzynce ze sklepu. 
Choć obok - czuję, że razem! 
No i zaszczyt jaki! Bo ani 
nie wezwali na plebanię, ani 
nie prosili do dworku, tylko 
do nas przyszli w gości, na 
ławeczkę. Biskup mówi, że 
skoro elity zawiodły, zarówno 
świeckie jak i kościelne, i dia-
gnozy nie potrafi ą postawić, to 
trzeba ludu o prawdę zapytać. 
A z ludem teraz kłopot, bo 
zazwyczaj ci co udają lud, to 
zwykły motłoch, albo przynaj-
mniej mieszanka, a wiadomo, 
gdzie jeden zatruty umysł, 
tam i cała debata zatruta. No 
ale jak wydestylować lud, 
to nikt jeszcze nie odkrył. 
To znaczy do niedawna, bo 
właśnie się okazało, że jak 
Biskup retorycznie pytał o de-
stylację właściwego ludu, to 
w desperacji pytał na głos, aż 
tu nagle uzyskał praktyczną 
odpowiedź. Nie, nie od Pana 
Boga, bo choć nasz Biskup 
w niebie specjalne względy 
ma, to pan Bóg stanowczo od-
mawia rozmowy o Polakach. 
Nie tylko że ich nie rozumie, 
ale nawet nie wie, skąd się 
wzięli. Bo reszta ludzi to od 

Adama i Ewy, a Polacy od 
Janusza i Marioli. Ale skąd 
się wzięli Mariola i Janusz 
nawet Pan Bóg nie wie, choć 
wszechwiedzący. Więc sfru-
strowany. I z tej frustracji 
rozmawiania o Polakach od-
mawia. Sami się skądiś wzięli, 
to niech się sami rządzą. Ba, 
nawet słuchać o nich nie chce, 
bo co posłucha, to jeszcze 
bardziej sfrustrowany. Bo na 
przykład Polacy wiedzą z całą 
pewnością, że pochodzą od 
Sarmatów, co to mocarstwo 
tajne mieli pod nazwą Lechia. 
I wiedzą też, że Maryja, Świę-
ta Matka Boża była Polką, bo 
przecież jak wiadomo to Pola-
cy są narodem wybranym, tyl-
ko nie wiadomo przez kogo.

To mnie przypomniało taki 
stary dowcip, co to mi jeszcze 
dziadziuś opowiadał, jak Gie-
rek, Prezydent Ameryki i Pre-
zydent Francji na audiencję się 
do nieba udali i w przypływie 
dobrego humoru Pan Bóg 
pozwolił im zadać po jednym 
pytaniu. Więc prezydent ame-
rykański pyta, kiedy zwykli 
Amerykanie będą myśleć, że 
w Ameryce jest dobrze. Pan 
Bóg pomyślał i mówi, że za 
osiem lat. Uuuu, zmartwił się 
Amerykanin, to już nie za mo-
jej kadencji. Francuz z kolei 
pyta, kiedy zwykli Francuzi 

będą myśleć, że we Francji 
jest dobrze. Pan Bóg pomyślał 
i mówi, że za 18 lat. Uuuu, 
zmartwił się Francuz, to już 
nie za mojej kadencji. Przy-
szła pora na Gierka. Ten po 
prawdzie chciał zapytać, cze-
mu Henia tak długo u fryzjera 
wysiaduje i czy schadzek tam 
jakiś nie ma, ale przy innych 
prezydentach nie wypadało, 
więc westchnął tylko i pyta, 
kiedy zwykli Polacy będą my-
śleć, że w Polsce jest dobrze. 
Uuuu, zmartwił się Pan Bóg, 
to już nie za mojej kadencji. 

Ale na głos to ja przecież 
tego dowcipu przy Biskupie 
opowiadać nie będę, a przyja-
ciele moi to już z pińć razy sły-
szeli, więc nie było potrzeby.

Ta praktyczna odpowiedź, 
co ją Biskup uzyskał, to po-
chodziła od tej samej wy-
roczni co zawsze, czyli od 
Michałowej. Michałowa mu 
powiedziała, że wydestylo-
wany lud, taki co to biedy 
i dostatku zaznał, z niejednego 
pieca chleb jadł i w bilansie 
szczęścia i nieszczęścia koło 
zera się kręci, to w czwart-
ki przesiaduje na ławeczce. 
Biskup się zgodził, Kusego 
jeszcze dowołał, bo jak już 
zupełnie nie wie, co zrobić, to 
właśnie tak robi i stąd wizyta.

Biskup się więc nas pyta, 
jak do tego doszło, że naród 
skłócony, że politycy tylko 
swoich słuchają, a niezależ-
nych i inaczej myślących 
za zdrajców mają, dlaczego 
dookoła tyle hipokryzji i sza-
leństwa, że co nie po myśli, 
to od razu koniec świata, 
a źdźbło w oku drugiego, to 
już nie belka, ale jakaś mon-
strualna sekwoja sięgająca do 
gwiazd i że każdy Polak o in-
nym Polaku jak o żelaznym 
wilku bajki opowiada i w nic 
już nie wierzy tylko w strach 
i szczucie.

Ciekawa to nawet była ko-
incypencja, bo przed przyj-
ściem Biskupa o tym samym 
my gadali, ino mniej wzniośle, 
za to konkretnie i z użyciem 
nazwisk i łaciny. I nawet my 
do wniosków pewnych doszli, 
wspólnie i zgodnie, więc po-
patrzyli my na siebie, kto za-
cznie, choć wiadomo było, że 
Japycz. Ale zanim Japycz się 
zdążył odezwać, to nas Kusy 
zakasował i zbił z pantałyku, 
że cisza grobowa zapadła.

To jest bardzo dobre pyta-
nie, Księże Biskupie - mówi 
Kusy - Jest od niego tylko 
jedno ważniejsze pytanie: Co 
będzie dalej?

PIETREK

JELCZ-LASKOWICE 
Personalia 

Konkurs na stanowisko 
szefa Miejsko-Gminnego 
Centrum Kultury 
został rozstrzygnięty. 
Zwyciężyła faworytka - 
dotychczasowa dyrektor 
Dorota Miś-Hanys

W komunikacie Urzędu 
Miasta i Gminy Jelcz-Lasko-
wice czytamy: - Burmistrz 

Jelcza-Laskowic ogłosił dnia 
28 czerwca 2023 r. konkurs 
na stanowisko dyrektora Miej-
sko-Gminnego Centrum Kul-
tury w Jelczu-Laskowicach 
z terminem składania ofert 
do 28 lipca 2023 roku. Po 
przeprowadzeniu procedury 
konkursowej dokonano wybo-
ru kandydata do zatrudnienia 
na ww. stanowisko w osobie 
pani Doroty Miś-Hanys, za-
mieszkałej w Marcinkowi-
cach. Pani Dorota Miś-Hanys 
spełniła wymagania formalne 
określone w ogłoszeniu o na-
borze, przedstawiła koncepcję 
funkcjonowania MGCK oraz 
wykazała się wiedzą z zakresu 
przepisów prawa wymaga-

Dorota Miś-Hanys 
pozostaje na stanowisku 
dyrektora MGCK

Dorota Miś-Hanys
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N a s z e  W i l k o w y j e . 

R o z m o w y 

o   z m i e r z c h u .

Jak do tego doszło?

...czy chcesz być zdrowy, młody i bogaty?
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- To zmodernizowany 
program - mówił 10 
sierpnia na oławskim 
Rynku podczas briefingu 
prasowego dotyczącego 
programu społecznego 
rządu „Rodzina 800+” 
wicewojewoda dolnośląski 
Bogusława Szpytma

Wicewojewoda zapewniał 
w Oławie, że w niesprzyja-
jących okolicznościach (wy-
mienił niedawną pandemię 
i wojnę w Ukrainie) Polska 
i Polacy dobrze dają sobie 
radę. - Możemy sobie pogra-
tulować postawy - mówił. 
- Państwo się rozwija i jeśli 
prześledzimy statystyki, je-
steśmy w czołówce krajów 
europejskich jeśli chodzi o in-
westycje, wzrost gospodarczy, 
również jeśli chodzi o wzrost 
budżetu. Zjednoczona Prawi-
ca ma ambicje równoważyć 
rozwój. Europa od lat mówi 
o zrównoważonym rozwoju - 
to takie modne słowa - ale wy-
daje się, że od słów do czynów 
jest dość daleka droga. Nato-
miast Zjednoczona Prawica 
dba o to, aby ten rozwój Polski 

rzeczywiście był zrównoważo-
ny, żeby każdy obywatel miał 
szansę skorzystać z niego. 
A ponieważ państwo się roz-
wija, rośnie budżet, warto było 
ten program skorygować o 300 
złotych. Dziś inicjujemy pro-
gram, który od przyszłego roku 
będzie miał wymiar 800 zł. 
Wiele słyszymy zarzutów ze 
strony osób o poglądach socja-
listycznych czy liberalnych, że 
to trzeba kontrolować, że ten 
wypływ pieniędzy jest tak dla 
każdego, ale my ufamy Po-
lakom. Wiemy, że pieniądze, 
które trafiają bezpośrednio 
do kieszeni Polaków, są naj-
lepiej zagospodarowane. Bo 
to rodzice wiedzą najlepiej, 
jak wydać pieniądze na dziec-
ko. Cieszymy się z tego, że 
zwiększa się ilość dzieci, które 
korzystają z zajęć ponadwy-
miarowych, bo na te zajęcia 
trzeba często dojechać, trzeba 
mieć na paliwo, trzeba mieć 
czas, żeby dzieci miały równy 
start w każdym miejscu w Pol-
sce. I to się dzieje. Na plażach 
coraz więcej Polaków, coraz 
więcej dzieci. Nie ma już sy-
tuacji, gdy część rodziców nie 

puszcza na wycieczkę swoich 
dzieci, bo ich nie stać. Ufamy 
Polakom i cieszymy się, że 
kolejne budżetowe pieniądze 
trafi ą do ich kieszeni. 

Na uwagę dziennikarza, że 
jednym z głównych celów pro-
gramu 500+ było zwiększenie 
dzietności, a teraz jesteśmy 
na czwartym miejscu od koń-
ca w Europie, jeżeli chodzi 
o wskaźnik dzietności, więc 
chyba w tej części program 
nie wypalił, wicewojewoda 
powiedział: - Częściowo się 
udał, bo około 2015 roku ten 
wskaźnik był bodajże 1,14, 
a teraz jest 1,38, więc różnica 
jest. Oczywiście, że skalę 
chcielibyśmy powiększyć. 
Patrzymy na rozwiązania w in-
nych państwach. Czechy na 
przykład osiągnęły ogromny 
sukces w tej kwestii, bo tam 
wskaźnik wzrósł o 0,6%, więc 
to ogromny skok rozwojowy, 
ale tam postawiono na dłuższe 
urlopy macierzyńskie. Wydaje 
mi się, że to będzie konieczne. 
Nie chcę mówić w tej chwili 
za rząd, ale będę do tego 
namawiał, bo 2-3 lata pozo-
stawania z dzieckiem, za co 

rodzic miałby płacone, dałoby 
odpowiedni efekt. 

*
Wprowadzenie „Programu 

800+” to nie jest nowa in-
formacja, wszyscy od dawna 
wiedzą o nim, bo wiadomość 

w skali kraju odbiła się dużym 
echem medialnym. Rządzący 
najwyraźniej uznali jednak, 
że - wykorzystując niedaw-
ne podpisanie ustawy przez 
prezydenta - trzeba o tym po-
wiedzieć osobiście w małych 

miasteczkach, choć przecież 
„800+” wejdzie w życie dopie-
ro od nowego roku. Trudno się 
oprzeć wrażeniu, że obecnie 
tego typu briefi ngi wpisują się 
w kampanię wyborczą rządzą-
cej koalicji.

Rząd OGŁASZA zmianę 500+ w 800+

Od prawej Paweł Gwiazdowicz, oławski radny PIS, obok wicewojewoda dolnośląski Bogusław Szpytma

JELCZ-LASKOWICE 
Sesja RM 

Radny Robert Jadczak 
poruszył podczas sesji RM 
kilka spraw dotyczących 
Miłoszyc

Zaczął od pytania, czy sko-
ro umowa na remont ulicy 
Sadowej jest już podpisana, 
to istnieje szansa, że zadanie 
zostanie zakończone do koń-
ca sierpnia. Wiceburmistrz 
Romuald Piórko potwierdził, 
że tak. 

Kolejny temat dotyczył 
przebudowy ulicy Wiśniowej. 
W tej samej kwestii do naszej 
redakcji dzwoniła niedawno 
jedna z mieszkanek, infor-
mując, że ulice Wiśniowa, 
Czereśniowa i Morelowa są 
w bardzo złym stanie, więc 
Urząd Miasta i Gminy J-L 
powinien jak najszybciej coś 
z tym zrobić. 

- Mieszkańcy dzwonią, py-
tają, pan burmistrz mówił, 

że najpierw muszą zostać 
wykonane prace reklamacyj-
ne - stwierdził radny Jadczak. 
- Proszę o doprecyzowanie, 
czekamy na naprawę gwa-
rancyjną czy ta ulica zostanie 
zrobiona na nowo. Jeśli tak to 
w jakiej technologii i kiedy? 

- Zarówno Wiśniowa, jak 
i ulice, które wymagają re-
montów gwarancyjnych, będą 
miały nawierzchnię asfaltową 
- odpowiedział wiceburmistrz 
Piórko. - Gdy tylko firma 
wejdzie do Miłoszyc, to trochę 
tych nawierzchni asfaltowych 
powstanie. To jest bardzo do-
bra wiadomość dla mieszkań-
ców. Zostało to już uzgodnione 
z wykonawcą

Dalej sołtys Miłoszyc mówił 
o potrzebie wykoszenia terenu 
przy ul. Kolejowej. Usłyszał 
deklarację, że prośba zostanie 
przekazana do ZGK. Miał 
także apel o częstsze patrole 
policji w kilku kluczowych 
miejscach: - Zgłaszałem to 
już funkcjonariuszom, ale 
chciałbym, żeby burmistrz wy-
stosował też taki apel ofi cjalnie 
z UMiG. Chodzi o częstsze pa-
trole przy stacji PKP, gdzie do-
chodzi do dewastacji rowerów. 
Ludzie zostawiają rowery, 
idą na pociąg, potem wracają 
i dzieją się sceny nieciekawe. 
Warto żeby policja przyjeż-
dżała tam przede wszystkim 
w godzinach porannych i wie-

czornych. Kolejne takie miej-
sce to plac zabaw. Wieczorami 
różne osoby piją tam alkohol, 
a wiemy, że nie od tego jest to 
miejsce. Ta sama sytuacja jest 
na przystanku przy rondzie. 
Kilka razy próbowałem mło-
dzież pogonić, ale zaczęli mnie 
rzucać puszkami po piwie. 
Myślę, że częstsze patrole by 
pomogły. 

- Zapisuję sobie i jak naj-
bardziej wyślę takie pismo 
do policji - odrzekł Piórko. 
- Zwłaszcza że temat dotyczy 
nie tylko Miłoszyc, ale też 
innych miejscowości, w tym 
miasta.

(KT)

Drogi, akty wandalizmu 
i APEL do policji

Robert Jadczak - radny RM i sołtys Miłoszyc
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JELCZ-LASKOWICE 
Sesja RM 

Kiedy powstanie pomost 
nad stawem? Wicebur-
mistrz Romuald Piórko 
poinformował o ogłoszo-
nym przetargu

- 19 lipca ogłosiliśmy prze-
targ na budowę pomostu rekre-
acyjnego nad stawem w Jel-
czu-Laskowicach. Składanie 
ofert zakończyło się 4 sierpnia 
- powiedział zastępca Bogdana 
Szczęśniaka. 

Pytanie zadał mu radny Piotr 
Stajszczyk ze „Wspólnoty 
Samorządowej”: - Powiedział 
pan o przetargu, ale chcieliby-
śmy wiedzieć, na jakim etapie 
jest sprawa egzekwowania kar 
od poprzedniego wykonawcy, 
który wycofał się z realizacji 
zadania. Czy nałożenie tych 
kar będzie możliwe? 

Odpowiedział wicebur-
mistrz Romuald Piórko: - Wy-
konawca wykonał część robót, 
co prawda niezwiązanych 
z pomostem, ale zamontował 
słupki ogrodzeniowe, które też 
były częścią tej inwestycji. Ak-
tualnie ustalamy wartość tego, 
co zrobił, a potem będziemy 
naliczać kary za odstąpienie od 
umowy. Jakąś kwotę na pewno 
będzie musiał zapłacić, a za to, 
co już zrobił, my mu płacić nie 
będziemy. Takie są ustalenia. 

* 
Przypominamy, że w maju 

inwestor wycofał się z reali-

zacji inwestycji, która miała 
być gotowa przed sezonem 
kąpielowym. Powodem było 
podważenie jakości materiału, 
który miał zostać użyty do bu-
dowy pomostu nad pierwszym 
stawem. 

Pod koniec czerwca wice-
burmistrz mówił tak: - W lipcu 
ogłosimy przetarg, więc wciąż 
utrzymuję to, co mówiłem 
wcześniej. Pomost ma zostać 
wybudowany po sezonie kąpie-
lowym, by w przyszłym roku 
mógł już służyć mieszkańcom. 

Czy tym razem się uda?
(KT)

Przetarg na POMOST trwa. 
Co z karami dla wykonawcy?

Mieszkańcy od kilku lat czekają na pomost nad stawem. Gmina ogłosiła kolejny przetarg
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 9 VIII  - Jolanta Kościelska    - ur. 1958 
 10 VIII  - Stanisław Kornicki    - ur. 1945 
 11 VIII  - Helena Baumgartner    - ur. 1934 
 12 VIII  - Cecylia Pióro    - ur. 1931 

JELCZ-LASKOWICE

 11 VIII  - Krystyna Pawlik    - ur. 1939

Podczas imprezy zorgani-
zowano pokazy ratownictwa 
technicznego, pierwszej po-
mocy, aut i sprzętu strażac-
kiego. Był też tor ze zdalnie 

sterowanymi pojazdami, strefa 
zabaw z animacjami, dmu-
chańcami, zabawkami i festi-
walem kolorów. Dwuosobowe 
drużyny rywalizowały w grze 
terenowej w ramach Jelczań-
skiej Sieci Kultury, odbywała 
się także loteria fantowa, pod-
czas której można było wygrać 
m.in. rower, nawigację, robo-
ta kuchennego. Równolegle 
trwały zawody strongman, li-
cytacje i wyprzedaż garażowa. 
Na głodnych i spragnionych 
czekała strefa gastronomiczna. 

Zabawę taneczną zapewnił 
Dj Hals.

TEKST I FOT.: 

KAMIL TYSA

BAWILI się w Grędzinie

Jak to jest być strażakiem? Każdy mógł spróbować

W upale kurtyna wodna to jedna 
z najlepszych atrakcji

Za kierownicą wozu strażackiego

Wielu chciało skosztować pysznej grochówki

Burmistrz Bogdan 
Szczęśniak, sołtys i Rada 
Sołecka Minkowic Oław-
skich oraz Miejsko-Gminne 
Centrum Kultury zaprasza-
ją na dożynki gminne

W programie msza święta 
w intencji dziękczynnej za 
plony, korowód, ceremoniał 
dożynkowy z udziałem Repre-
zentacyjnego Dolnośląskiego 
Zespołu Pieśni i Tańca Wro-
cław, występ zespołów: Świ-
tezianie, Miłogranie i Zespołu 
Tańca Ludowego Długołęka. 
Ponadto konkurs na najładniej-
szy wieniec i posesję, stoiska 
soleckie z produktami lokalny-
mi Gwiazdą wieczoru będzie 
Halina Mlynkova. - Obecność 
tak charyzmatycznej woka-
listki to gwarant wyśmienitej 
zabawy - przekonują organi-
zatorzy. - Świętowanie odbę-
dzie się w rytmie nieśmier-
telnych przebojów takich jak: 
„Czerwone korale”, „W kinie 
w Lublinie” czy „Heniek”. 
Zapraszamy w imieniu orga-
nizatorów.

Dożynki gminy Jelcz-La-
skowice w Minkowicach 
Oławskich już 10 września, 
od godziny 12.30.

(KT)

Dożynki 
z Haliną 
Mlynkovą
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GMINA J-L 
Rekreacja 

13 sierpnia odbywał się 
piknik strażacki
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GMINA J-L 
Edukacja 

Stowarzyszenie na Rzecz 
Rozwoju i Integracji 
Chwałowic już trzeci raz 
realizuje projekt w ramach 
Funduszu Toyoty „Dobre 
pomysły zmieniają nasz 
świat”

Tym razem mieszkańcy 
postawili na bezpieczeństwo, 
a akcję nazwano „NaJEŻone 
Chwałowice to bezpieczne 
Chwałowice - kierowco zwol-
nij”.

- Bezpieczeństwo na drodze 
to jeden z głównych tematów, 
jakimi żyje chwałowicka spo-
łeczność, fakt że główna droga 
nie ma pobocza ani chodnika, 
a kierowcy niestety pędzą 
przez wieś bez wyobraźni, 

napawa lękiem o dzieci, które 
często pieszo lub na rowerze 
przemieszczającą się po wsi 
- mówią inicjatorzy. - Projekt 
ubrano w jeżową oprawę, by 
wzmocnić przekaz i sprawić, 
by temat został zauważony. Na 
drodze głównej w ciągu roku 
ginie tu mnóstwo zwierząt, 
również jeży. Poprzez jeże 
chcemy nagłośnić problem 
i poprawić bezpieczeństwo nie 
tylko tych miłych zwierząt, ale 
przede wszystkim nasze. 

Na czas projektu Chwałowi-
ce stają się prawdziwą „jeżową 
wioską”. Zamontowane zosta-
ną dwa solarne wyświetlacze 
prędkości. 

- Mamy nadzieję, że pręd-
kość, z jaką jedzie kierow-
ca, widoczna dla niego, ale 
również dla sąsiadów i in-
nych uczestników ruchu, 
skutecznie sprawi, że niektó-
rzy po prostu zwolnią - mó-
wią mieszkańcy. - W dużej 
większości to ludzie, którzy 

śpieszą się, wciskają gaz do 
dechy. Liczymy na to, że 
zadziała tu aspekt psycholo-
giczny. 

Przewidziano również dwa 
warsztaty - jeden na temat 
bezpiecznego poruszania się 
pieszych i rowerzystów na 
drogach, a drugi z udzielania 
pierwszej pomocy i ratownic-
twa na drodze. Czy akcja w po-
staci „jeżowego happeningu” 
sprawi, że problem stanie się 
widoczny, a kierowcy zrozu-
mieją, że w Chwałowicach 
muszą zwolnic. Przedstawi-
ciele stowarzyszenia wierzą 
że tak!

To nie koniec inicjatyw. 
Wznowiony zostaje konkurs 
na plakat „JEŻdżę bezpiecz-
nie - uważam na JEŻE”. O co 

w nim chodzi? Tłumaczą orga-
nizatorzy: - Dzieci, pomóżcie 
nam zwrócić uwagę pędzącym 
kierowcom na te miłe kolcza-
ste zwierzątka. Wasze plakaty 
na pewno zostaną zauważone 
i niejeden „rajdowiec” zdejmie 
nogę z gazu. Ważne jest, by 
tych plakatów było dużo. Kto 
może pomóc, jeśli nie wy? Na 
prace czekamy do 31 sierpnia. 
Dozwolona dowolna technika 
i format. Wystarczy wysłać 
zdjęcie plakatu na adres: sto-
warzyszenie@chwalowice.
org. 

Wszystkie plakaty zostaną 
wywieszone na głównej dro-
dze w Chwałowicach i każdy 
kierowca je zobaczy. Przewi-
dziano nagrody!

(KT)

POWIAT 
Charytatywnie 

W internecie dostępna jest 
zbiórka, a także grupa 
licytacyjna. Arnold Bator-
-Biermajer z Oławy walczy 
z padaczką lekooporną

Sam o sobie pisze tak: - 
Nazywam się Arnold Bator-
-Biermajer, mam 48 lat, a 43 
lata choruję na padaczkę, od 
10 lat jest to epi lekooporna... 
Testowałem już wiele leków, 
niestety bezskutecznie. Na-
pady są dość częste, mimo to 
staram się żyć aktywnie, na 

tyle, na ile pozwala choroba. 
Wraz z żoną (też epileptyk) 
chcielibyśmy wyjechać na tur-
nus rehabilitacyjny. Niestety, 
przez epi nie możemy zrobić 
tego na NFZ. A prywatny wy-
jazd jest poza zasięgiem, gdyż 
oboje jesteśmy rencistami 
i wydajemy dużo na leki (wiele 
chorób współistniejących). 
Chciałbym też wypromować 
nasz kanał na YouTube „Epi 
Małżeństwo”, gdzie opowia-
damy o życiu z epilepsją, 
a także mówimy o tym, jak 
pomóc, gdy będzie się świad-
kiem napadu. Chcemy prowa-
dzić pogadanki (non profit) 
w różnych miastach Polski 
(zbieramy na bilety), gdyż 
wiedza o epi jest niewielka. 

Do tej pory wszelkie materiały 
(broszury, ulotki) tworzyliśmy 
i drukowaliśmy sami. Moim 
cichym marzeniem jest też wy-
danie tomiku pisanych przeze 
mnie wierszy. Jeden już udało 
się wydać kilka lat temu. Będę 
wdzięczny z całego serca za 
każdą złotówkę, która przybli-
ży mnie do celu zbiórki. Dzięki 
państwa dobrym sercom będę 
mieć możliwość leczenia się 
i przekazywania wiedzy na 
temat epilepsji. Dziękuję z ca-
łego serca. 

Zbiórkę znajdziecie na stro-
nie pomagam.pl/cmgp8m. Na 
Facebooku działa też grupa 
licytacyjna o nazwie „EPIMał-
żeńska moc A&A”.

(KT)

Możemy POMÓC 
chorym na padaczkę

Mimo padaczki, małżonkowie starają się żyć aktywnie, edukując przy okazji innych

fo
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Sezon OTWARTY!

Jest pan Henryk w gazecie, więc sezon ruszył

Chwałowice chcą BEZPIECZEŃSTWA 
na drodze

POWIAT 

Sezon grzybobrania 
oficjalnie możemy uznać 
za otwarty, skoro jak 
zwykle o tej porze roku 
jest z nami pan Henryk 
Markowski.

- Jak co roku zbiera pięk-
ne okazy grzybów - napi-
sała do nas pani Karolina 
Markowska, która podesłała 
zdjęcie teścia. - To znak, że 
w naszych okolicznych la-
sach sezon na grzybobranie 
właśnie się rozpoczął...

(CK)
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W tym roku obchodzimy 
Jubileusz 25-lecia istnienia 
Powiatu Oławskiego, reak-
tywowanego w 1998 roku, 
w wyniku reformy administracji 
publicznej. Jubileusz jest 
świętem całej społeczności 
lokalnej ziemi oławskiej 
i wszystkich tworzących ćwierć 
wieku temu ten niezwykle 
ważny szczebel samorządu 
terytorialnego. Na uroczystości 
rocznicowe w imieniu władz 
samorządowych zapraszają: 
przewodniczący Rady Powiatu 
Tadeusz Kułakowski i starosta 
oławski Mirosław Kulesza

Aby uhonorować 25 lat 
działalności samorządu i za-
akcentować to ważne we 
współczesnej historii wyda-
rzenie dla wspólnoty lokalnej, 
przygotowaliśmy szereg inte-
resujących wydarzeń. Punk-
tem kulminacyjnym Jubile-
uszu są dwudniowe obchody: 
8 września (piątek) i 9 wrze-
śnia (sobota) br., na które już 
dziś serdecznie zapraszamy! 
W przygotowanym programie 
nie zabraknie atrakcji dla osób 
w różnym wieku i z pewnością 
każdy mieszkaniec, a także 
osoby goszczące w naszym 
powiecie, znajdą dla siebie coś 
interesującego. 

JUBILEUSZ POWIATU 
CZAS ZACZĄĆ! 

PIERWSZY DZIEŃ 
OBCHODÓW 

W piątek 8 września o godz. 
13.00, w auli Liceum Ogólno-
kształcącego Nr I im. Jana III 
Sobieskiego w Oławie (Plac 
Zamkowy 10) odbędzie się 
uroczysta sesja Rady Powiatu 
w Oławie, na którą zapraszamy 
radnych wszystkich kadencji! 

Kolejny punkt obchodów 
jubileuszowych zainteresuje 
z pewnością miłośników dobrej 
literatury. Wydarzeniem tym, 
które odbędzie się również 
w auli LO, będzie wieczór 
autorski z dr hab. Aleksandrą 
Skrzypietz, połączony z prezen-
tacją jej nowej książki, wydanej 
staraniem oławskiego Starostwa 
pt. „Z Oławy na angielski tron? 
Maria Klementyna Sobieska”, 
poświęconej życiu znanej, ro-
dowitej oławianki, najmłod-
szej córki Jakuba Sobieskiego, 
wnuczki króla Jana III. Autorka 
jest historykiem, pracownikiem 
Instytutu Historii Uniwersytetu 
Śląskiego. Na przestrzeni mi-
nionych lat włączała się w or-

ganizowane przez samorząd 
powiatowy działania, mające 
na celu upowszechnianie faktów 
związanych z obecnością Sobie-
skich na ziemi oławskiej. Warto 
w tym miejscu podkreślić, że 
samorząd Powiatu Oławskiego 
od lat wskrzesza, utrwala dla 
przyszłych pokoleń i popu-
laryzuje pamięć o oławskich 
tradycjach i związkach z kró-
lewską linią rodu Sobieskich. 
Spotkanie poprowadzi Hanna 
Czarnasiak, inicjatorka wielu 
takich przedsięwzięć. Początek 
o godz. 17.00.

DRUGI DZIEŃ 
OBCHODÓW 

JUBILEUSZOWYCH

W sobotę 9 września, będzie 
w czym wybierać! Z okazji 
jubileuszu na terenach przyle-
gających do Starostwa Powia-
towego w Oławie szykujemy 
imprezę plenerową z koncerta-
mi gwiazd i artystów znanych 
i lubianych, reprezentujących 
szeroki wachlarz gatunków 
muzycznych. 

Na scenie zaprezentują się 
m.in.: zespół CLASSIC, Kry-

styna Giżowska, Śpiewające 
Studio Kamili Bakalarczyk, 
Zespół Pieśni i Tańca „Porę-
biok”, uczniowie Państwowej 
Szkoły Muzycznej I st. im. 
J. Szajny-Lewandowskiej 
w Oławie. 

Na terenach okalających 
oławskie starostwo nie za-
braknie wystawców i atrak-
cji dla dzieci! Swoje stoiska 
promocyjne będą mieli m.in.: 
policjanci z Komendy Powia-
towej Policji w Oławie, stra-
żacy z Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Oławie, Wojskowe Centrum 
Rekrutacji we Wrocławiu, żoł-
nierze z 1. Brzeskiego Pułku 
Saperów oraz pszczelarze z Re-
jonowego Zrzeszenia Pszczela-
rzy w Oławie. O podniebienia 
gości z wielką starannością 
zadba „Oławian” Hotel. Nie za-
pomnieliśmy także o najmłod-
szych mieszkańcach, podczas 
imprezy odbywać się będą gry 
i zabawy dla dzieci. W tym celu 
zostanie postawiony dmuchany 
zamek. 

Początek imprezy plenero-
wej o godz. 12.30.

Uwaga - wejście na imprezę 
odbywać się będzie od strony 
Stadionu OCKF i dworca auto-
busowego PKS w Oławie! Przy-
pominamy, że w dniu imprezy 
obowiązywał będzie zakaz 
wjazdu na parking starostwa. 

NA URODZINACH 
POWIATU 

OŁAWSKIEGO 
ZAGRAJĄ DLA NAS...

Zespół Classic - to dziś 
bezsprzecznie jeden z naj-
popularniejszych zespołów 
w Polsce, który na przestrzeni 
lat stał się prawdziwą ikoną 
muzyki disco-polo. Pozycję na 
rynku muzycznym wypracował 
podczas 31-letniej działalności 
artystycznej i także dziś cieszy 
się liczną grupą odbiorców 
i zagorzałych fanów. Powstał 
w 1992 r. w Iłowie z inicja-
tywy trzech utalentowanych 
muzyków: Roberta Klatta, 
Jacka Ambroziaka i Waldemara 
Kiełbasińskiego.

Skład zespołu formował się 
przez lata, obecnie liderami ze-
społu są Robert Klatt i Mariusz 
Winnicki. Debiutancki album 
zespołu zatytułowany „Jolka, 
Jolka”powstał w 1994 r., a dwa 
lata później ukazała się płyta 
CD z utworami bonusowymi, 
m.in. wielkim hitem „Tam za 
rzeką”. Równolegle z powsta-
niem albumu debiutanckiego, 
nakręcono pierwszy wideoklip 
zespołu - do piosenki tytułowej 
„Jolka, Jolka”. Dotychczas 
grupa nagrała kilkanaście albu-
mów i kaset. Za ich najbardziej 
znane hity uznaje się piosenki: 
„Ja dla Ciebie, Ty dla mnie”, 
„To nie przyjaźń tylko miłość”, 
„Hej, czy Ty wiesz”, „Umów 
się ze mną”, „Jeszcze dzień”, 
„Nie chcę więcej” czy „Obej-
mij mnie”, które stały się nie-
odłącznymi punktami imprez. 
Muzyka zespołu Classic nadal 

trafi a w gusta różnych poko-
leń, sprawiając, że nieustannie 
towarzyszy nam w radosnych 
i pełnych życia chwilach, do-
starczając radość i dobrą ener-
gię swoim słuchaczom.

*
Czy są Państwo w stanie 

wymienić tytuły wszystkich 
hitów Krystyny Giżowskiej? 
Jest ich tak wiele, że aż trudno 
je zliczyć. Niektóre z nich, np. 
„Złote obrączki”, „Samotność 
czeka na peronie”, „W drodze 
do Fontainebloue”, „Nie było 
Ciebie tyle lat”, czy też „Prze-
żyłam z Tobą tyle lat” wśród 
publiczności pobiły wszelkie 
rekordy powodzenia. Artystce 
udało się przebić także z kom-
pozycjami utrzymanymi w in-
nej, nieco bardziej wymagają-
cej stylistyce, wśród których 
uznanie zdobyły m.in. „Blue 
Box”, „Nim zrobisz błąd” czy 
„Koncert na światło i cień”. 

Krystyna Giżowska zade-
biutowała na scenie w wieku 
14 lat jako solistka w Zespole 
Pieśni i Tańca Transportowiec 
w Koszalinie, natomiast kilka 
lat później otrzymała honorową 
nagrodę od publiczności na 
Festiwalu Piosenki Żołnierskiej 
w Kołobrzegu i związała się 
z wojskowymi zespołami - Flo-
tyllą i Radarem. Profesjonalną 
karierę rozpoczęła w latach 70. 
Występowała w wojskowych 
zespołach jako solistka, a póź-
niej z roku na rok, osiągała 
spektakularne sukcesy już sa-
modzielnie. 

*
Śpiewające Studio Kamili 

Bakalarczyk to szkoła wokal-
na, pracownia emisji i rehabili-
tacji głosu, prowadzona przez 
wokalistkę, certyfikowanego 
trenera wokalnego Między-
narodowego Stowarzyszenia 
Pedagogów Wokalnych Natural 
Voice Perfection - Kamilę Ba-
kalarczyk-Kruk. Szkoła uczy 
dzieci, młodzież i dorosłych 
świadomie używać swoje-
go narządu głosu korzystając 
z najnowszych narzędzi i  me-
tod pracy z głosem w śpiewie 
i mowie. Studentami szkoły 
są amatorzy i profesjonaliści, 
nie tylko uczniowie reprezen-
tujący swoje umiejętności na 
koncertach czy konkursach, 
ale także dorośli wokaliści, 
artyści mający na koncie wła-
sny materiał muzyczny. Ka-
mila Bakalarczyk-Kruk jest 
wokalistką, certyfikowanym 
pedagogiem i terapeutą głosu 
NVP. Absolwentka takich kie-
runków jak „Kształcenie głosu 
i mowy”, „Przygotowanie do 
nauki emisji głosu”. Filolog 
i manager rozrywki. Współ-
pracowała z takimi artystami 
jak m.in.: Anna Wyszkoni, Bra-
cia, Krzysztof Cugowski, The 
Crackers, Anna Żebrowska. 
Ma na swoim koncie koncerty 
w kraju i za granicą. Występo-
wała na Krajowym Festiwalu 
Piosenki Polskiej w Opolu, 
Sopot Top Trendy Festiwal, 
Przebój Lata Rmf Fm i Polsatu. 
Podczas obchodów jubileuszo-

wych zaprezentuje program 
„Moja ABBA”!

*
Najpopularniejszym regio-

nalnym tańcem Dolnego Ślą-
ska jest porębiok. Taką samą 
nazwę nosi jedyny w naszym 
powiecie zespół pieśni i tańca, 
który został założony w 1977 r. 
z inicjatywy S.H.R. Polwica, 
a od 1985 przeszedł pod opiekę 
Urzędu Gminy Oława i wtedy 
przyjął nazwę „Porębiok”,  
który podczas wrześniowych 
urodzin powiatu zaprezentuje 
publiczności dwa widowisko-
we bloki muzyczno-taneczne! 
Zespół koncertował w kraju 
i za granica m.in. w Niem-
czech, w Czechach, na Litwie, 
Ukrainie a także w Rzymie dla 
Ojca Świętego Jana Pawła II, 
prezentując polski folklor 
w oryginalnych regionalnych 
strojach. W swoim repertuarze 
zespół posiada tańce i pieśni. 
Misją zespołu jest przekazy-
wanie autentycznego folk-
loru poprzez kultywowanie 
narodowych tradycji, zwy-
czajów, tańców, przyśpiewek 
oraz gwary ludowej. W swoim 
stałym repertuarze zespół po-
siada pieśni i tańce z Dolnego 
i Górnego Śląska, Rzeszowa, 
Beskidu oraz tańce lubelskie. 
Zespół jest jednym z niewielu 
na Dolnym Śląsku, łączącym 
elementy taneczne i wokalne 
przy akompaniamencie własnej 
muzyki. Aktualnie zespołem 
kierują Kazimiera i Sebastian 
Pajdowie, a choreografem jest 
Dariusz Karp.

*
- Zachęcamy do przybycia 

na uroczystości jubileuszowe 
wraz z całymi rodzinami, przy-
jaciółmi i znajomymi, bo jest to 
wspólne święto gmin wchodzą-
cych w skład powiatu i wszyst-
kich mieszkańców. Pokażmy 
w ten sposób przywiązanie do 
naszej lokalnej Małej Ojczyzny. 
Poprzez przyjście i udział w im-
prezie urodzinowej powiatu 
wyraźmy dumę z miejsca na 
ziemi, w którym żyjemy i za któ-
re bierzemy odpowiedzialność, 
mając wpływ na jego rozwój 
i przyszłość - mówi starosta 
oławski Mirosław Kulesza. 

- W związku z jubileuszem 
25-lecia serdecznie dziękuję 
mieszkańcom, pracownikom 
starostwa, innych jednostek 
organizacyjnych powiatu i ad-
ministracji zespolonej oraz 
samorządów gminnych, a także 
wszystkim uczestnikom życia 
publicznego, współuczestni-
czącym w realizacji strate-
gicznych celów powiatu, za 
trud budowania i rozwijania 
demokracji lokalnej - pod-
kreśla przewodniczący Rady 
Powiatu Tadeusz Kułakow-
ski. - Liczę jednocześnie na 
dalsze zaangażowanie, które 
będzie dobrze służyć rozwojowi 
całego regionu. 

Już dzisiaj zapraszamy 
wszystkich mieszkańców do 
wzięcia udziału w uroczysto-
ściach jubileuszowych.

Zachęcamy do śledzenia 
mediów lokalnych i społeczno-
ściowych, gdzie publikowane 
będą bieżące informacje doty-
czące wydarzenia.

WOJCIECH KLOCZKOWSKI

Centralne obchody jubileuszowe zaplanowano na 8 i 9 września (piątek i sobota)

25. URODZINY POWIATU OŁAWSKIEGO
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POWIAT 

Pamiętacie 
sympatycznego Alexa, 
który też oferował 
lemoniadę? Tym razem 
przydrożny „biznes” 
prowadzą Tosia i Hania. 
Tak, w tej samej 
miejscowości. Wygląda 
na to, że Janików stał się 
naszą stolicą dziecięcej 
przedsiębiorczości

Stoisko jest przy domu Tosi, 
a Hania z Bystrzycy przy-
jeżdża „do pracy” do swojej 
koleżanki. W ten weekend już 
trzeci raz w tym roku wyszły 
przed dom z ofertą lemoniady, 
ale nie tylko, bo jest i wata 
cukrowa.

- Chciałyśmy sobie dorobić 
na wakacje - mówi Tosia. - Nie 
chciałyśmy siedzieć cały czas 
na telefonie albo na kompu-
terze.

Jak mówią dziewczyny, 
częściej mają klientów na 
lemoniadę. 

- Czasami ludzie tylko do 
nas machają, ale czasami 
zatrzymują się, by coś kupić - 

mówi Hania. - Niektórzy 
nawet specjalnie z By-
strzycy do nas przychodzą 
na lemoniadę.

Dziewczyny nazywają 
swoje wakacyjna stoisko 
„Owocowa eksplozja”. 

- Tak sobie nazwałyśmy - 
mówi Tosia. - Nie było niko-
go, komu by się nasz pomysł 
nie spodobał.

Lemoniadę robią same. 
W ofercie bywa też wata 
cukrowa, a cukierki są gratis.

Co na to rodzice?
- Myślę, że to jest dobra lek-

cja przedsiębiorczości - mówi 
Emilia z Janikowa, mama 
Tosi. - Najpierw dziewczyny 

same 
muszą 
z r o b i ć 
zrzutkę na 
produkty, po-
tem przygotować 

wszystko, posprzątać po tym, 
a bałaganu jest niemało. Po-
tem muszą sobie radzić ze 
sprzedażą, więc rozmawiają 
z ludźmi. Mają różne do-
świadczenia.

Większość jest fajna, ale 
zdarzyło się, że podeszło paru 
wstawionych panów i niewy-
brednie zaczęli dziewczęta 
zaczepiać. Na szczęście są 
pod bacznym okiem mamy.

- Zawsze jak to się dzieje, 
jesteśmy w domu i, szczerze 
mówiąc, zerkam przez okno, 
jak tam jest - mówi mama 
Tosi. - Nie chciałabym, aby 
dziewczyny sprzedawały, 

kiedy nas nie ma w domu. Po-
mysł już się pojawił w ubie-
głym roku, ale nie był zre-
alizowany, bo ciągle córka 
nie miała kogoś do spółki, bo 
to jednak najlepiej się robi 
w ekipie. A teraz przyszła 
Hania i pomaga. Tosia zrobiła 
inwestycję i kupiła maszynę 
do waty cukrowej. W końcu 
nabrała odwagi i... Wiem, że 
wcześniej lemoniadę sprzeda-
wał też w Janikowie Alex, ale 
to nie konkurencja. General-
nie wszystkim sprawia to fraj-
dę. Chyba po pierwszym dniu 
„pracy” przy stoisku spytałam 
Tosi, czy jest zadowolona, 
bo cały dzień było strasznie 
gorąco. I co odpowiedziała? 
Że najfajniejsza była współ-

praca, a wtedy było ich 
chyba z sześć dziew-

czyn, więc ogólnie 
wszyscy zado-

woleni...

(ck)

„OwOcOwa eksplOzja”, 
czyli Tosia i Hania zarabiają na wakacje

Hania i Tosia, czyli „Owocowa eksplozja” z Janikowa

POWIAT 
Warto pomóc 

Katarzyna Pietrzak ma 
50 lat. Większość życia 
poświęciła czyniąc dobro. 
Teraz sama potrzebuje 
wsparcia

- Mam na imię Katarzyna, 
mam 50 lat. Większość życia 
poświęciłam czyniąc dobro, 
pracując 9 lat w Wojewódz-

kim Szpitalu Klinicznym (in-
tensywna terapia, chirurgia), 
a 4 lata w ZOZ Oława (oddział 
wewnętrzny oraz hospicjum) 
- opowiada. - Po przejściu 
pięciu operacji kręgosłupa 
lędźwiowego nie mogę po-
wrócić do swojego zawodu. 
Podjęłam lekką pracę, ale 13 
maja 2023 roku moje życie 
zmieniło się o 180 stopni. 
Drastycznie zaczęłam tracić 
wagę (aż 26 kg w 8 miesięcy), 
przeszłam poważną operację 
ginekologiczną, a w czerwcu 
trafiłam na oddział neurologii. 
Po głębszej diagnostyce po-
twierdzono, że mam spastycz-

ne porażenie kończyn dolnych 
i stwardnienie rozsiane. To 
uniemożliwia mi powrót do 
pracy. Nie jestem też w sta-
nie wykonywać codziennych 
czynności, nie funkcjonuję już 
bez wsparcia drugiej osoby. 
Od 17 lat wynajmuję miesz-
kanie i samotnie wychowuję 
13-letniego syna. Proszę o po-
moc w zebraniu pieniędzy na 
opłaty, żywność, leki, rehabi-
litację i opiekuna. 

Zbiórkę znajdziecie w inter-
necie, pod adresem: zrzutka.
pl/d49za9.

(kt)

Pracowała pomagając,  
teraz sama potrzebuje wsparcia

Jej życie zmieniło się o 180 stopni. Bez pomocy innych nie da sobie rady
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE

strona dofi nansowana 
z budżetu miasta i gminy 

Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

9 sierpnia br. w Urzędzie 
Miasta i Gminy odbyła się 
piękna uroczystość. W towa-
rzystwie rodzin i przyjaciół aż 
7 par świętowało swoje Złote 

Gody: Kazimiera i Zbigniew 
Płonkowie, Barbara i Tade-
usz Suszakowie, Krystyna 
i Edward Kociszewscy, Bo-
żena i Zygmunt Reizerowie, 

Bogusława i Michał Górscy, 
Janina i Andrzej Wieliczko 
oraz Barbara i Henryk Ha-
maniuk.

Szanowni Jubilaci wysłu-
chali mowy okolicznościowej 
wygłoszonej przez kierownik 
USC Danutę Zapotoczną oraz 
przyjęli życzenia zastępcy 
burmistrza Romualda Piórko. 

Następnie zostali udekorowani 
Medalami za Długoletnie Po-
życie Małżeńskie, przyznany-
mi przez Prezydenta RP.

Dołączamy się do życzeń, 
dużo zdrowia. radości z bycia 
razem i troskliwej miłości ze 
strony dzieci i wnuków!

(UMIG)

Siedem Złotych Par

Pragnę wyrazić moje uznanie i wdzięczność dla Pana Krzysz-
tofa Konopki, który zakończył ponad 8-letni okres pełnienia 
funkcji Prezesa Miejsko-Gminnego Centrum Sportu i Rekreacji 
w Jelczu-Laskowicach i odszedł na zasłużoną emeryturę. 

Centrum Sportu i Rekreacji jest niezwykle ważnym miejscem 
w naszym mieście, gromadzi ono fanów sportu, daje okazję do 
uprawiania różnych dyscyplin sportowych i organizuje atrak-
cyjne wydarzenia sportowe o charakterze międzynarodowym. 

Pan Krzysztof Konopka dał się poznać jako lojalny i kon-
sekwentny prezes zarządzanej przez siebie spółki. To dzięki 
zaangażowaniu jego oraz pracowników MGCSiR udało się 
stworzyć tak atrakcyjną sportową ofertę dla mieszkańców Jel-
cza-Laskowic. Dziękuję za wydarzenia, które, jak wierzę, na 
zawsze pozostaną w pamięci naszych mieszkańców: Igrzyska 
Sportów Nieolimpijskich World Games 2017, występy w eks-
traklasie klubu Orzeł Futsal Jelcz-Laskowice i międzynarodowe 
mecze reprezentacji w futsalu, II-ligowe rozgrywki siatkarzy 

z TS Volley Jelcz-Laskowice, siatkarskie mecze kobiet w Or-
len Lidze, mecze młodzieżowych reprezentacji narodowych 
w siatkówce, turniej Giganci Siatkówki, zmagania Strongmenów 
i wiele, wiele innych.

Oprócz tych spektakularnych wydarzeń nie można zapo-
minać o codziennej pracy MGCSiR, bloku zajęć sportowych 
oferowanych mieszkańcom, możliwości odbywania meczów 
futsalowych dla różnych grup społecznych, organizowania 
kolonii dla dzieci czy udostępniania hali sportowej na koncerty, 
imprezy taneczne, wystawy czy kolejne edycje WOŚP. 

Panu Krzysztofowi Konopce życzę poczucia satysfakcji 
z racji stworzenia tak prężnie działającej instytucji, a na okres 
emerytury dobrego zdrowia, wszelkiej pomyślności i realizacji 
nowych wyzwań i celów. 

BURMISTRZ 
JELCZA-LASKOWIC

BOGDAN SZCZĘŚNIAK

Podziękowania dla Pana Prezesa Krzysztofa Konopki

MSZA ŚWIĘTA
PLENEROWA
Z UDZIAŁEM ZWIERZĄT

Po mszy festyn „W Dębinie przy
Słowianinie” wg. programu na
oddzielnym plakacie.

w intencji miłośników zwierząt
oraz wszystkich ludzi opiekujących
się i mających jakąkolwiek
styczność ze zwierzętami.

w intencji rowerzystów

W sobotę, dnia 19 sierpnia 2023r.
o g. 16.00, w Dębinie przy Słowianinie,
odprawiona zostanie plenerowa msza
święta celebrowana przez Księdza
Proboszcza Parafii Świętego Stanisława
Biskupa i Męczennika - Marka Hulę, w
następujących intencjach:

Serdecznie zapraszamy !

Sołtys wsi Dębina

Na sobotę, 26 sierpnia, pla-
nowany jest kolejny Gminny 
Rajd Rowerowy. Tym razem 
trasa wiedzie do Kopaliny 
i okolicznych lasów. Będzie 
to rajd integracyjny dla grupy 
rowerzystów z Jelcza-Lasko-
wic i mieszkańców Kopaliny.

Zbiórka o godz. 9.00 przed 
Urzędem Miasta i Gminy. 
O godz. 9.45 przystanku ko-
lejowym w Kopalinie dołączą 
mieszkańcy tej miejscowości. 
Stamtąd trasa poprowadzi 

m.in. na pozostałości poligo-
nu Kruppa z czasów II wojny 
światowej. Rajd zakończy się 
wspólnym ogniskiem. Osoby 
niepełnoletnie muszą mieć 
zapewnioną opiekę dorosłych.

Organizatorzy przewidzieli 
m.in. pamiątkowy znaczek 
dla każdego uczestnika, mini 
loterię, konkurs łamania ję-
zyka i kontynuację konkursu 
fotografi cznego. Zachęcamy 
do uczestnictwa!

(UMIG)

Rowerem do Kopaliny

W kolejnym koncercie Fe-
stiwalu Wokalno-Organowego 
zaśpiewa jedna z najsłynniej-
szych polskich mezzosopra-
nistek Małgorzata Walewska. 
Koncert odbędzie się 20 sierp-
nia o godz. 19.00, w kościele 
św. M.M.Kolbego. Wstęp 
wolny.

Z okazji jubileuszowej 10. 
edycji festiwalu organizatorzy 
z Miejsko-Gminnego Centrum 
Kultury postarali się o zaprosze-
nie do Jelcza-Laskowic praw-
dziwych gwiazd. Festiwal otwo-
rzył Marek Torzewski, teraz 

melomani z Jelcza-Laskowic 
będą mieli okazję wysłuchać 
koncertu tak uznanej artystki jak 
Małgorzata Walewska. 

Ta mezzosopranistka wy-
stępowała na w wielu teatrach 
operowych Europy i świata, 
m.in. w Madrycie, Rzymie, 
Helsinkach, Atenach, w słyn-
nej Metropolitan Opera w No-
wym Jorku , w San Francisco 
czy w Meksyku. Śpiewała 
u boku Luciano Pavarottiego 
czy Placido Domingo.

(AR)

Koncert Małgorzaty Walewskiej

Kierownik Miejsko-Gminnego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej zaprasza do składania ofert specjalistycznych usług 
opiekuńczych dla osób z zaburzeniami psychicznymi. Zapro-
szenie kierowane jest do specjalistów dogoterapii, hipoterapii, 
logopedów i terapeutów integracji sensorycznej. Szczegółowe 
informacje na www.jelcz-laskowice.pl Kontakt w tej sprawie: 
tel. 517 130 297 lub e-mail: mgops@poczta.onet.pl

(AP)

MGOPS szuka 
specjalistów

eprasa.pl 4f4d157ac6
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OŁAWA 
Ku przestrodze 

W mediach społecznościo-
wych opublikowaliśmy 
apel czytelniczki, która 
ostrzegała przed dwoma 
dużymi psami, biega-
jącymi bez opieki przy 
ulicach Lipowej i Asnyka. 
Straż Miejska informuje, 
że właściciela ukarano 
mandatem

- Proszę przestrzec ludzi 
przed dwoma wielkimi psami, 
chodzącymi bez opieki przy 
ulicach Lipowej i Asnyka 
w Oławie - napisała do nas 
czytelniczka. - Zaatakowały 
mnie, moją siostrę i jej psa, 
który na szczęście był na 
smyczy. Nie wiem, jak udało 
nam się uciec, bo były roz-
juszone... Strach pomyśleć, 
co mogło się stać. To duże, 
agresywne, czwarte wilczury. 

Nasz pies jest stary i nawet nie 
walczył. Na szczęście nie ma 
obrażeń. Sprawę zgłosiłyśmy 
na policję. Oby nikomu nie 
zrobiły krzywdy. Piszę to dla 
przestrogi, ponieważ w tym 
roku kilkukrotnie zdarzały 
się w tych rejonach incydenty 
z tego rodzaju agresywnymi 
zwierzętami...

- Wczoraj w godzinach wie-
czornych przed 21.40 patrol 
Straży Miejskiej otrzymał 
informację od dyżurnego po-
licji, że w rejonie ul. Lipowej 
i Asnyka dwa duże psy biegają 
bez nadzoru - mówi Paweł 
Gardyjan z oławskiej SM. - 
Patrol pojechał na miejsce, 
stwierdził, że faktycznie taka 
sytuacja ma miejsce. Psy były 
łagodne, gały się złapać za 
obroże. Strażnicy znaleźli wła-
ściciela, który otrzymał man-
dat karny w wysokości 100 zł. 
Właściciel tłumaczył, że jest 
w trakcie budowy kojców dla 
psów i na ten czas były one 
uwiązane, ale ktoś je spuścił 
i wybiegły poza posesję.

(KT)

Właściciel 
psów UKARANY 
mandatem

JELCZ-LASKOWICE 
Kultura 

Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury zaprasza na tego-
roczną edycję Narodowego 
Czytania. Tym razem 
powieści Elizy Orzeszkowej 
- „Nad Niemnem”

- To będzie wyjątkowe 
wydarzenie z wyjątkowymi 
gośćmi - informują organiza-

torzy. - Narodowe Czytanie 
2023 z osobistym udziałem 
odtwórców fi lmowej adaptacji 
powieści „Nad Niemnem”. 
Do Jelcza Laskowic przyjadą 
Iwona Katarzyna Pawlak, 
która wcieliła się w rolę Ju-
styny Orzelskiej oraz Adam 
Marjański, który zagrał Jana 
Bohatyrowicza. Z aktorami 
porozmawiamy o anegdotach 
związanych z filmem „Nad 
Niemnem”, o ich wizycie na 
Grodzieńszczyźnie, gdzie po 
latach ponownie zagrali razem, 
o pierwotnej nazwie filmu 

i wielu innych ciekawostkach. 
Nasi goście przeczytają także 
wybrane fragmenty powieści 
Elizy Orzeszkowej „Nad Nie-
mnem”. Proszę zabrać ze sobą 
własne egzemplarze książek, 
gdyż będzie można przybić na 
nich ofi cjalną pieczęć Narodo-
wego Czytania oraz otrzymać 
autograf Iwony Pawlak oraz 
Adama Marjańskiego. 

Event odbędzie się 2 wrze-
śnia w parku przy Urzędzie 
Miasta i Gminy Jelcz-Laskowi-
ce o godz. 17.00. Wstęp wolny.

(KT)
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Narodowe CZYTANIE z aktorami
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Oława 
Z sesji 

Takiego zwrotu w historii 
tego samorządu jeszcze 
nie było. Głosami 
radnych opozycji i koalicji 
rządzącej PiS-BBS 
Zdzisław Brezdeń stracił 
stanowisko starosty 
oławskiego. Na tej samej 
sesji RP wybrano też 
nowego szefa powiatu, 
ale to nie koniec zmian

Czarne chmury nad starostą 
i zarządem powiatu zaczęły się 
zbierać już ponad rok temu. To, 
że w klubie PiS, który w Ra-
dzie Powiatu tworzy koalicję 
z BBS, coś wrze, wyszło na jaw 
pod koniec czerwca ubiegłego 
roku, gdy część radnych ko-
alicji rządzącej się zbuntowała 
i nie przyszła na sesję absolu-
toryjną, a głosowanie trzeba 
było przełożyć. W tak zwanym 
międzyczasie sytuację w klubie 
próbowano załagodzić podczas 
partyjnych spotkań, w których 
uczestniczył poseł PiS Paweł 
Hreniak. Nie udało się jednak 
ugasić pożaru. Na kolejnej sesji 
Zarząd nie otrzymał zarówno 
wotum zaufania jak i absoluto-
rium. W obu przypadkach zabra-
kło jednego głosu. Taki wyniki 
był równoznaczny z wnioskiem 
o odwołanie Zarządu i wiązał 
się ze zmianą starosty. Osta-
tecznie jednak do tego nie 
doszło. Zarzuty opozycji sta-
wiane zarządowi i staroście nie 
przekonały większości partyj-
nych kolegów starosty, którzy 
ostatecznie zdecydowali, że 
do zmiany władzy w oławskim 
Starostwie Powiatowym nie 
doszło. 

Okazuje się, że był to jednak 
początek końca zarządu powia-
tu i Zdzisława Brezdenia jako 
starosty. 

 

Zmienili zdanie      

31 maja tego roku podczas 
sesji Rady Powiatu grupa ośmiu 
radnych - Józef Hołyński, 
Agnieszka Prorok, Bożena Wo-
rek ze Wspólnoty Samorządo-
wej) Marek Chudy, Roman Ka-
czor, Anna Leszczyńska i Mał-
gorzata Engel (z PO) oraz Szy-
mon Kościelak z BBS - złożyła 
wniosek o odwołanie Zarządu. 
O zarzutach stawianych przez 
wnioskodawców szczegółowo 
pisaliśmy w połowie czerwca. 
Wśród nich były m.in.: niewła-
ściwa gospodarka finansowa 
powiatu na skutek rezygnacji 
z roszczeń wobec miasta Oława, 
nadmierny wzrost zatrudnienia 
w Starostwie Powiatowym, 
kompletny brak środków na 
podstawowe inwestycje dro-
gowe, brak transparentności 
działań starosty, dramatyczna 
sytuacja oławskiego szpitala za-

równo finansowa jak i kadrowa 
oraz brak właściwego nadzoru 
starosty nad szpitalem. 

Zarzuty te okazały się prze-
konujące, a pokazała to se-
sja absolutoryjna 28 czerwca. 
Starosta i zarząd po raz drugi 
nie otrzymali absolutorium 
i wotum zaufania. Tym razem 
za nieudzieleniem poparcia rzą-
dzącym głosowało 8 radnych, 7 
było przeciw, jeden wstrzymał 
się od głosu, a 3 nie było. Na 
tej samej sesji grupa ośmiu rad-
nych wycofała jednak wcześniej 
złożony wniosek o odwołanie 
zarządu i złożyła nowy - o od-
wołanie starosty. Zarzuty się nie 
zmieniły. 

Zgodnie z ustawą o samo-
rządzie powiatowym Rada 
Powiatu może odwołać starostę 
z przyczyn innych niż nieudzie-
lenie absolutorium lub wotum 
zaufania zarządowi jedynie na 
wniosek co najmniej 1/4 usta-
wowego składu radu. Wniosek 
w tej sprawie musi być jednak 
pisemny i uzasadniony oraz 
podlegać zaopiniowaniu komi-
sji rewizyjnej. 

I tak się stało. Wnioskiem 
zajęła się komisja rewizyjna. 
Trzech spośród jej członków to 
radni PiS: Wawrzyniec Wlazło, 
Maciej Gwiazdowicz i Miro-
sław Kulesza. Czwarty - Roman 
Kaczor z PO. Po przeanalizo-
waniu pisma komisja uznała, 
że „niektóre z postawionych 
staroście zarzutów są zasadne, 
pokrywają się bowiem z usta-
leniami kontroli przeprowa-
dzonej przez komisję rewizyjną 
w sprawie ZOZ-u w Oławie”. 
Co do całego wniosku opinie 
członków komisji były roz-
bieżne. Dlatego też uzgodnili 
(przeciwko był tylko radny 
Gwiazdowicz), że „należy dać 

radnym możliwość swobodnej 
oceny podczas głosownia na 
sesji”.

Taka opinia nie wróżyła nic 
dobrego. Przeciwnie. Ozna-
czała, że wątpliwości co do 
dalszego sprawowania władzy 
przez Brezdenia, mają też jego 
partyjni koledzy.

Brezdeń: - To działanie 
typowo polityczne 

Tajne głosowanie nad wnio-
skiem o odwołanie starosty, 
a tym samym całego zarządu, 
odbyło się na sesji RP 9 sierp-
nia, w której uczestniczyło 18 
radnych. Nieobecny był Włady-
sław Czubak z PiS. Głosowania 
poprzedziła dyskusja.

Jako pierwszy głos zabrał wi-
cestarosta Witold Niemirowski 
z BBS, członek Zarządu Rady 
Powiatu. Stwierdził, że wnio-
sek o odwołanie starosty, a tym 
samym Zarządu, jest kuriozalny 
i typowo polityczny. - Patrząc na 
fakt, że wybory do Sejmu są za 
dwa miesiące, niektórzy chętnie 
chcieliby zrobić przewrót w na-
szym powiecie tylko dla potrzeb 
politycznych - mówił. - Czy to 
jest zasadne? Sami sobie zaraz 
odpowiecie, poprzez zaznacze-
nie odpowiedniego kwadracika 
na karcie do głosowania. Jako 
lokalny polityk, ale przede 
wszystkim samorządowiec 
z 25-letnim stażem uważam, że 
jest to nieracjonalne zachowa-
nie tych, którzy chcą odwołać 
zarząd. Może popełnialiśmy 
błędy, na pewno tak było, w tym 
starosta, jak uważacie, ale nie 

popełnia ich ten, kto nic nie robi. 
Dalej przypomniał, jakie in-

westycje wykonał powiat w la-
tach 2019-2023, w tym drogi, 
jak dużo na to wydano oraz 
jakie są plany. - Decydujcie, czy 
na pewno warto odwoływać na 
pół roku przed wyborami samo-
rządowymi starostę, który może 
nie jest według mnie idealnym 
szefem, czasem może jest zbyt 
powolny w podejmowaniu de-
cyzji, może ma inne wady, na 
pewno ma, ale ideałów nie ma 
- kontynuował Niemirowski. - 
Jest jednak stosunkowo dobrym 
człowiekiem, a co najważniejsze 
tutaj doświadczonym samorzą-
dowcem, który z całego serca 
zaczął starać się dbać na rzecz 
naszego powiatu. 

Nikt inny nie stanął w obro-
nie ani starosty, ani zarządu. 
Nie zabrakło natomiast głosów 
krytyki. Radny Józef Hołyński 
odniósł się do odpowiedzi, któ-
rą zarząd umieścił na łamach 
naszej gazety ( nr 21/2023 
GPWO). 

- W tej odpowiedzi starosta 
mija się z prawdą i nie odpo-
wiada na nasze poważne zarzuty 
- oświadczył radny. - Zarzucamy 
staroście rezygnację z roszczeń 
na rzecz miasta Oława w wyso-
kości 2 mln zł i podajemy nega-
tywne konsekwencje powołanej 
spółki, a starosta odpowiada nie 
na temat. Obarczamy starostę 
winą za odejście z pracy niemal 
wszystkich lekarzy oddziału 
wewnętrznego szpitala w Oła-
wie włącznie z ordynatorem. 
Najgorsze jest to, że ci lekarze 
pisali skargę do starosty, a on nie 
podjął się roli rozjemcy, nie po-
wiadomił o tym nawet Komisji 
Zdrowia, a oddał tę skargę do 
rozpatrzenia dyrektorowi szpita-
la, na którego skarżyli się leka-

rze. To było swoiste kuriozum. 
Kolejna sprawa. W tym samym 
momencie starosta wspomi-
na o remoncie oddziału we-
wnętrznego. Naszym zdaniem 
to zabieg czysto PR-owy, który 
miał przykryć niedociągnię-
cia, powstałe w wyniku braku 
kontroli nad ZOZ-em. Szpital 
obecnie nie jest w stanie wy-
konać remontu oddziału, a nie 
słyszeliśmy, by inne gminy 
deklarowały pokrycie kosztów 
wartości tego remontu, który 
będzie nie mniejszy niż 5 mln 
zł. Co najważniejsze, zarzucamy 
staroście brak właściwego nad-
zoru nad działalnością szpitala. 
On odnosząc się do tego udziela 
kuriozalnej podpowiedzi, pi-
sząc, że „mechanizm nadzoru 
ustalono zgodnie ze standardami 
kontroli zarządczej dla sektora 
finansów publicznych i był 
na bieżąco realizowany”. A ja 
przypomnę, że to koalicja Brez-
deń-Frischmann wzięła na siebie 
odpowiedzialność za stan opieki 
zdrowotnej na terenie powiatu 
oławskiego, w tym naszego 
szpitala. Nie wywiązaliście się 
z tego zadania, panie starosto 
i panie Frischmann. Zajęliście 
stanowiska w miękkich fotelach, 
a dorobek poprzednich kadencji 
jest zaprzepaszczany. Mówimy 
tutaj o długim procesie restruk-
turyzacji szpitala. Trzeba też 
powiedzieć o tym, że na zlecenie 
Rady Powiatu i zarządu powiatu 
wykonano w szpitalu audyt za 
lata 2019-2023, to jest za cza-
sów trwania koalicji Brezdeń 
Frischmann. Ten audyt wypadł 
dramatycznie. Wyraźnie mówi 
o braku kontroli zarządzania, 
a przypomnę, że ja mówiłem 
o tym na sesji 7 miesięcy temu. 
W swojej odpowiedzi pan sta-
rosta obarcza natomiast za to 
Radę Powiatu, pisząc że na-
leżało interesować się stanem 
finansowym szpitala, powołać 
komisję, sprawdzać. Nie, panie 
starosto. Myśmy powołali pana 
jako starostę i zarząd, żeby 
to działanie prowadzić. (...) 
Mógłbym się odnosić do każdej 
z odpowiedzi starosty, ale to nie 
ma sensu. Starosta i Zarząd nie 
otrzymali od Rady Powiatu ab-
solutorium dwa razy. Większość 
Rady powiatu nie akceptuje ich 
działań, problemy z zarządza-
niem powiatem niebezpiecznie 
się mnożą. Zarządzanie na za-
sadzie trwania jest, jak widać, 
szkodliwe i w naszej ocenienie 
nie znajduje żadnego logicznego 
wytłumaczenia. Współpraca 
i zarządzanie to, niestety, po-
jęcia obce dla starosty. Przez 
dwa lata nie potrafił zdobyć 
zaufania większości radnych i to 
dyskwalifikuje go w dalszym 
pełnieniu funkcji, dlatego mając 
na względzie dobry rozwój po-
wiatu zwracamy się do radnych 
o odwołanie Zdzisława Brezde-
nia z funkcji starosty powiatu 
oławskiego.

Występując w swojej obronie 
starosta przyznał, że zastanawiał 
się nad tym, co powiedzieć, ale 
uznał, że przy tego typu spra-
wach argumenty są często mało 
ważne, bo każdy i tak ma swoją 
opinię na dany temat. Ci, którzy 
jednak chcą znać jego odpo-
wiedź na stawiane zarzuty, mogą 
je przeczytać w gazecie albo na 
stronie starostwa powiatowego. 
Co do samego wniosku stwier-

dził, że jest on „napisanym na 
kolanie na chwilę przed rozpo-
częciem obrad”. Na tyle ogólny, 
że zawsze można powiedzieć, 
że odpowiedzi na niego są nie-
wystarczające i miałkie. - Nie 
będę więc się do tego odnosił - 
powiedział. - Dla mnie, osoby, 
która od lat pracuje tu jako sta-
rosta, wybierany przez kolejne 
kadencje, to działanie w obecnej 
sytuacji naszego kraju jest dzia-
łaniem typowo politycznym 
i mówię to bez owijania w ba-
wełnę. Jeżeli państwo uważali, 
że zarząd powiatu źle funkcjo-
nuje przez całą tę kadencję, 
tak przynajmniej uważa radny 
Hołyński, a eufemizm, którego 
używa „Brezdeń-Frischmann”, 
dokładnie o tym świadczy, to 
trzeba było próbować dokonać 
zmian wcześniej. Teraz, kiedy 
w kraju jest gorąca sytuacja po-
lityczna, gdy prezydent ogłosił 
datę wyborów parlamentarnych, 
państwo wychodzicie z wnio-
skiem o odwołanie starosty. Ja 
to oceniam jako wpisywanie się 
w klarowne działania Platformy 
Obywatelskiej, która próbuje 
w różnych samorządach poka-
zać, że samorządy, w których 
rządzi PiS, sobie nie radzą. Ten 
wniosek jest tego efektem, To, 
że wsparła go „Wspólnota Sa-
morządowa”, związana kiedyś 
z PSL, to też jest jednoznaczne 
działanie w tej materii. Gdy-
by nie to napięcie, związane 
z nadchodzącymi wyborami, 
moglibyśmy normalnie funk-
cjonować. Zwracając uwagę na 
ogrom zadań, które realizuje 
samorząd powiatowy, możli-
wości, które się przed nim poja-
wiają, i które mamy, wydaje mi 
się, że robimy wszystko na ile 
to możliwe, żeby pozyskać dla 
naszego powiatu jak najwięcej. 
Nie możecie zarzucić nam, że 
siedzimy w miękkich fotelach 
i nic nie robimy, a przez nasze 
błędy, zaniechania i lenistwo 
powiat oławski traci możliwo-
ści stwarzanie przez rząd PiS. 
Tak nie jest. Do końca kadencji 
zostało kilka miesięcy. Oczy-
wiście, jeżeli uznacie, że ten 
zarząd, starosta popełnia tak 
poważne błędy, że należy go 
wymienić, podejmijcie taką 
decyzję, ale ja chciałbym ape-
lować o roztropność i odpowie-
dzialność, szczególnie do mojej 
prawej strony (wskazał radnych 
PiS i BBS), żebyśmy się nie 
dali zmanipulować pewnymi 
sugestiami. 

Starosta nawiązał też do tema-
tu szpitala i przeprowadzonego 
tam audytu zewnętrznego oraz 
podjętych już w tym temacie 
kroków (do tematu wrócimy 
w oddzielnym artykule). 

Głos w sprawie zabrał też rad-
ny Roman Kaczor z PO, który 
kategorycznie sprzeciwił się 
sugestiom starosty, że wniosek 
o jego odwołanie jest decyzją 
polityczną. 

- Wniosek, w którym przed-
stawiliśmy tylko śladowe nie-
prawidłowości pana działań, 
podejmowanych nie przez ostat-
nie miesiące, a lata, jest wnio-
skiem typowo merytorycznym 
- zakomunikował radny. - Ile 
razy mówiliśmy o tym, jakie są 
nieprawidłowości i co dzieje się 
w starostwie? Są taśmy, można 
odsłuchać. Ale wam jednym 
uchem to wchodziło, a drugim 

„Wielki szok”, „historyczna chwila”, czyli PO-PiS w powiecie

Takiego obrotu sprawy Zdzisław Brezdeń się raczej nie spodziewał. Stracił stanowisko m.in. głosami 
kolegów z PiS
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wychodziło. My pracujemy na 
rzecz mieszkańców naszego 
powiatu, nie robimy polityki. 
Zwracamy uwagę na nieprawi-
dłowości, a pan jako starosta 
decyduje, co z tym zrobić, no 
chyba że były na pana inne 
naciski. Skumulowanie tych 
nieprawidłowości spowodowa-
ło, że grupa radnych złożyła 
wniosek o pana odwołanie, 
więc proszę nie mówić, że to 
decyzja polityczna. To decyzja 
typowo merytoryczna. Nie dał 
pan rady jako starosta dopilno-
wać wszystkich spraw. Już nie 
wspomnę o ukrywaniu przed 
radnymi tego, co dzieje się 
w szpitalu. Mieszkańcy wybrali 
nas radnych byśmy pilnowali, 
by nie było nieprawidłowości 
i to robimy. Proszę wszystkich 
państwa radnych o odwołanie 
w dzisiejszym głosowaniu sta-
rosty oławskiego. 

Niezdecydowany 

przewodniczący 

Do odwołania starosty po-
trzebnych było 12 głosów. 
Zgodne z przepisami głoso-
wanie było tajne. Jego wynik 
przerósł oczekiwania wniosko-
dawców. Za odwołaniem Zdzi-
sława Brezdenia zagłosowało 
aż 14 radnych. Tylko 4 było 
przeciwko, co oznacza, że za 
odwołaniem starosty głosowali 
też radni koalicji rządzącej, 
w tym jego partyjni koledzy 
z PiS. 

I nie był to koniec niespodzia-
nek, zaplanowanych - jak się 
można domyśleć - na tę sesję RP. 
Po podjęciu uchwały o odwo-
łanie starosty przewodniczący 
rady Tadeusz Kułakowski chciał 
kontynuować przyjęty program 
sesji, ale radna Agnieszka Pro-
rok (Wspólnota Samorządowa) 
w imieniu Komisji Rolnic-
twa złożyła wniosek formal-
ny o zmianę porządku obrad 
i wprowadzenie punktu - wybór 
starosty oławskiego. W tym 
momencie Zdzisław Brezdeń 
opuścił salę obrad, a przewod-
niczący zarządził głosowane 
nad wnioskiem. Poparło go 14 
radnych: Marek Chudy, Anna 
Leszczyńska, Roman Kaczor 
i Małgorzata Engel - z PO, Józef 
Hołyński, Agnieszka Prorok, 
Bożena Worek, Janusz Weso-
łowski - ze Wspólnoty Samo-
rządowej, Kościelak Szymon 
i Tadeusz Kułakowski - z BBS 
oraz Mariusz Olender, Waw-
rzyniec Wlazło, Mirosław Ku-
lesza i Łukasz Kotapski - z PiS. 
Przeciwko była tylko Wiesława 
Pohoriło z BBS, a dwóch rad-
nych z PiS wstrzymało się od 
głosu - Maciej Gwiazdowicz 
i Krzysztof Skrzydłowski. 

- Po to, żeby nie być w go-
rącej wodzie kąpanym - po-
wiedział przewodniczący - 
proponuję przełożyć drugą 
cześć dzisiejszej sesji na dzień 
jutrzejszy. Wtedy porządek sesji 
obejmowałby nie tylko wybór 
starosty, ale też wicestarosty 
i trzech pozostałych członków 
zarządu. Taki wniosek propo-
nuję do przegłosowania, bo 
uważam, że tak powinno być. 
Dzisiaj jest wielki szok dla 
wszystkich. 

Radni klubów działających 
w opozycji znacząco zaczęli 
kręcić głowami, jasno dając do 
zrozumienia, że są przeciwni tej 
propozycji. Tymczasem Krzysz-
tof Skrzydłowski z PiS poprosił 
o 5 minut przerwy, by można 
było w klubach przedyskutować 
propozycję przewodniczącego. 
Przeciwko temu pomysłowi 
wystąpił radny PO Roman Ka-
czor, mówiąc że oni będą gło-
sowali przeciwko wnioskowi 
w sprawie przeniesienia sesji 
na dzień kolejny i nalegał, by 
przegłosować go przed przerwą, 
o którą poprosił Skrzydłow-
ski. Przewodniczący przystał 
na prośbę radnego PO. Nim 
jednak przygotowano projekt 
jego wniosku pod głosowanie, 
Tadeusz Kułakowski zmienił 
zdanie i wycofał wniosek, więc 
ostatecznie głosowana nie było. 

Dogadali się  
przed sesją 

By powołać nowego staro-
stę, kandydat na to stanowisko 
musiał uzyskać poparcie bez-
względnej większości składu 
RP, tj. minimum 10 głosów 
w głosowaniu tajnym. Wcze-
śniej jednak radni musieli za-
proponować kandydatów na to 
stanowisko. Okazało się, że jest 
tylko jeden i to z... PiS. Radny 
Kotapski zaproponował kandy-
daturę klubowego kolegi Miro-
sława Kuleszy - mówiąc że to 
doświadczony samorządowiec, 
która umie łagodzić spory i nie 
budzi kontrowersji. Opozycja 
nie zgłosiła swojego kandydata, 
a wynik głosowania potwierdził, 
to co można było w tej sytuacji 
przewidzieć, że wszystko zostało 
uzgodnione z grupą radnych 
koalicji rządzącej przed sesją. Na 
17 radnych obecnych biorących 
udział w głosowaniu tajnym za 
powołaniem Mirosława Kuleszy 
na stanowisko starosty głoso-
wało 14 radnych, 3 pozostałych 
wstrzymało się od głosu. 

- Dziękuje tym, którzy na 
mnie głosowali i rozumiem 
tych, którzy się wstrzymali 
- powiedział po ogłoszeniu 
wyniku nowy starosta Miro-
sław Kulesza. - Zmiana starosty 
w trakcie kadencji to niespo-
tykana sytuacja i historyczna 
chwila. Dziękuje za zaufanie, 
które powierzyło mi tak liczne 
grono. Nie powiem, że nie mam 
obaw, czy sobie poradzę, bo to 
dla mnie nowa sytuacja, chociaż 
w samorządzie działam od 1990 
roku (jako radny, przewodniczą-
cy rady, wójt - red.), w sumie 6 
kadencji i teraz ta zaszczytna 
funkcja, która spadła na mnie 
dość gwałtownie. Chciałbym 
być starostą wszystkich radnych 
i postaram się to udowodnić. 
Zawsze miałem inne metody 
działania. Konsultowałem się 
również ze stroną przeciwną 
opozycją, konkurentami, bo nie 
o to walczyliśmy, żeby wszyscy 
mówili jednym głosem, ale 
by każdy mógł się swobodnie 
wypowiadać. Pamiętam, jak 
w pierwszej kadencji mówiłem 
radnym „gdy macie krytyczny 
głos, to mówcie, niezależnie 
od tego, czy jesteście za mną, 

czy przeciw, bo ludzie, którzy 
wypełniają obowiązki zarządcze 
wcześniej czy później popełniają 
błędy”. Dlatego jeżeli będziemy 
robili coś złego, musimy to sobie 
powiedzieć. Nie można dopuścić 
do sytuacji, że problem narasta. 
To nie przypadek, że dzisiaj 
kolega Zdzisław został odwoła-
ny. Szkoda, że go tu nie ma, bo 
chciałbym mu podziękować za 
wiele dobrych rzeczy. Przez wie-
le lat naprawdę dobrze współ-
pracowaliśmy. Były różne opcje 
z PO, ze Wspólnotą Samorzą-
dową i przez wiele lat Zdzisław 
Brezdeń dobrze pracował, ale 
w pewnym momencie chyba... 
Jak widać system dwukaden-
cyjny powinien funkcjonować. 
Gdy człowiek zaczyna myśleć, 
że jest nieomylny, zaczyna się 
dramat w zarządzaniu. 

Kontynuując Kulesza stwier-
dził, że człowieka poznaje się po 
czynach i zapewnił, że spróbuje 
sprawować końcówkę tej ka-
dencji wspólnie ze wszystkimi 
radnymi. Nie przywiązuje się 
jednak do stanowiska i jeżeli 
zobaczy, że mu „ nie idzie” lub 
większość Rady nie zgadza się 
z jego działaniem, to niezależnie 
od tego, ile zostanie do końca 
kadencji, złoży rezygnację. 

- I  to deklaruję, bo nie można 
się chronić za przepisami, jeżeli 
działa się źle - dodał. - Wiem, to 
nie jest wybór na okres sielanki, 
bo niestety te problemy, o któ-
rych mówili koledzy z opozycji, 
nabrzmiały. Myśmy wewnątrz 
klubu PiS oraz z zarządem po-
wiatu o nich nieraz rozmawiali, 
próbując tłumaczyć, że dzieje 
się źle, niestety nie było woli 
wysłuchania nas. 

Nowy starosta odniósł się też 
do wyników audytu szpitala, 
mówiąc że obciąża on jego po-
przednika i zarządzających. Jest 
też wiele innych problemów 
i sam jednak na pewno sobie nie 
poradzi, dlatego prosi o pomoc 
całą radę. To, że tworzą ją ludzie 
o różnych poglądach, to - jego 
zdaniem - dobrze, bo chodzi 
o to, by była różnorodność, 
ale Rada jako całość powinna 
działać dla dobra mieszkańców. 

- Szkoła czy droga nie jest 
bowiem Platformy czy PiS-u - 
mówił -  jest tylko mieszkańców 
powiatu, więc chciałbym, aby 
tak podchodzono do tematów.

Z kim będzie rządził Kulesza? 
Pozostali członkowie Zarządu 
Powiatu mają być wybrani na 
kolejnej sesji RP. Nie wiadomo 
jeszcze, kiedy dokładnie się 
odbędzie, ale nowy starosta 
apelował do przewodniczącego 
Rady, by nie czekał z tą decyzją 
do końca sierpnia.  

Radny PiS: Żałuję,  
że do odwołania starosty 
nie doszło 1,5 roku temu

Z rozmów w kuluarach wie-
my, że zmiana, której dokona-
no na sesji, była prezycyjnie 
zaplanowana. Mimo to zrobiła 
duże wrażenie na większo-
ści radnych, zarówno koalicji 
rządzącej jak i opozycji. Po 
ubiegłorocznych wydarzeniach 

chyba obie strony nie do końca 
miały pewność, że tym razem 
przewrót się uda. Po odwołaniu 
Zdzisława Brezdenia Roman 
Kaczor i Józef Hołyński nie 
kryli zadowolenia. 

- Uważam, że rada powiatu 
dokonała dzisiaj słusznego 
wyboru - mówił Józef Hołyński 
w rozmowie z nami. - Cieszę się 
bardzo, że poparła nasz wniosek 
i podeszła do tego z większym 
zrozumieniem niż się spodzie-
waliśmy, bo zdobyć 14 głosów 
w radzie, gdzie większość ma 
PiS, to bardzo dużo. Cieszę się, 
że do większości dotarło, iż tego 
złego starostę należało odwołać, 
tym bardziej, że ostatnio pro-
blemy się mnożą. Przykro nam, 
że musiało do tego dojść teraz, 
gdy niewiele czasu pozostało do 
końca kadencji. Ta decyzja była 
jednak konieczna, bo problemy 
są zbyt poważne, zwłaszcza ze 
szpitalem, ale nie tylko. 

W tym samy tonie wypowia-
dał się Roman Kaczor. Podobnie 
niektórzy partyjni koledzy Zdzi-
sława Brezdenia.

- Problemy narastały i to, że 
głośno o tym nie mówiliśmy, nie 
znaczy, że tego nie widzieliśmy 
- mówi radny Wlazło. 

Łukasz Kotapski przypomi-
na, że niezadowolenie radnych, 
w tym radnych z PiS, było widać 
już ponad rok temu, gdy starosta 
po raz pierwszy nie otrzymał 
absolutorium. - Szkoda, że przez 
ten czas nie wyciągnął wnio-
sków, a że tak jest, pokazuje 
wynik dzisiejszego głosowania 
- mówi radny, a pytany o to, czy 
zmiana miała sens pół roku przed 
końcem kadencji, dodaje: - Im 
szybciej zacznie się naprawiać 
błędy i wprowadzać zmiany, tym 
lepiej. O złej sytuacji w szpitalu 
radni zostali poinformowa-

ni na końcu. Byliśmy wręcz 
okłamywani do samego końca. 
Gdyby dyrektor szpitala czy 
przewodniczący Rady Społecz-
nej poinformowali nas rok, 1,5 
roku temu, to dzisiejsza sytuacja 
wyglądałaby inaczej. Jestem 
tego pewien. Jeżeli źle się dzie-
je, trzeba umieć podjąć trudne 
decyzje jak najszybciej, żeby 
zawrócić z niewłaściwej drogi. 
Żałuję, że do odwołania starosty 
nie doszło 1,5 roku temu. 

Wtedy radni PiS nie poparli 
próby odwołania starosty zgła-
szanej przez opozycję. Dla-
czego?

- Nie mogę za dużo o tym 
mówić - stwierdza radny. - Dzi-
siaj to była wspólna decyzji 
z opozycją i... nawet nie chcę już 
używać słowa opozycja. Myślę, 
że będziemy współpracować 
dla dobra mieszkańców naszego 
powiatu. Wielka gra polityczna 
niech się toczy na górze. 

Szpital pogrążył  
starostę.

Wszystko wskazuje na to, 
że rosnące problemy szpitala 
pogrążyły Zdzisława Brezde-
nia. W kuluarach usłyszeliśmy 
też, że kandydatura Mirosława 
Kuleszy jest wynikiem kom-
promisu. Jakiego? Przekonamy 
się niebawem, gdy dojdzie do 
wyboru pozostałych członków 
zarządu powiatu, w tym wi-
cestarosty. Raczej nie będzie 
to jednomyślna decyzja. Nie 
wszyscy bowiem są zadowoleni 
ze zmiany władzy w powiecie 
i chociaż głosowanie było tajne, 
mówią o tym wprost. 

- Jestem oszołomiony tym 
co się stało - przyznaje Ma-
ciej Gwiazdowicz, szef klubu 
radnych PiS. - Broniłem sta-
rosty i byłem przeciwny jego 
odwołaniu. Głosowanie ramię 
w ramę z Platformą to nie mój 
styl i nie moja bajka. Nie będę 
się wypowiadał za kolegów i nie 
wiem, dlaczego głosowali tak, 
a nie inaczej, ale według mnie 
taka zmiana na pół roku przed 
końcem kadencji nie ma sensu. 
Wiedziałem, że niektórzy są 
niezadowoleni, uczestniczyłem 
w spotkaniach, ale głosowanie 
jest tajne i miałem nadzieję, 
że skończy się tak jak rok 1,5 
roku temu, że nie dojdzie do 
zmiany starosty. Jestem bardzo 
niezadowolony z tego, co się 
stało. Nie wyobrażam sobie być 
w koalicji z Platformą i mówię 
to szczerze. Owszem, problemy 
były zwłaszcza ze szpitalem, ale 
trzeba było dać staroście jeszcze 
jedną szansę. Przecież szpital 
jakoś funkcjonuje, może nie su-
per, ale funkcjonuje, a problem 
jest chyba trochę wyolbrzymio-
ny. Żeby nie było - lubię Mirka 
Kuleszę prywatnie i go szanuję, 
ale uważam, że zmiana w tym 
momencie jest niepotrzebna, 
a najbardziej mi się nie podoba 
to, że tej zmiany dokonano 
w porozumieniu z opozycją, na 
ich wniosek. Gdyby ta zmia-
na była wynikiem naszej we-
wnętrznej decyzji, byłoby super, 
ale to wyszło od opozycji i to mi 
się nie podoba. 

Czy PO i PiS stworzą w po-
wiecie koalicję? Do tematu 
wrócimy.

Wioletta KamińsKa 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

”, „historyczna chwila”, czyli PO-PiS w powiecie

Nowy starosta Mirosław Kulesza już na stanowisku ale tabliczka jeszcze stara
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JELCZ-LASKOWICE 

Gdy odsłaniał swoją gwiaz-
dę w Dębinie, laudację 
na jego część odczytywał 
m.in. miejscowy sołtys 
Szczepan Szafran

- Czuję się bardzo zaszczy-
cony - mówił wtedy Jacek 
Mikołajczyk. - To dla mnie 
nowe doświadczenie, z któ-
rym muszę się zmierzyć, bo 
o wiele łatwiej jest pracować 
dla innych, kogoś innego wy-
różniać, komuś innemu robić 
przyjemność... Kiedy zadano 
mi pytanie, czy wyrażę zgodę 
na „swoją” gwiazdę, trochę się 
wahałem, ale uznałem, że sko-
ro jest to oddolna inicjatywa 
ludzi, dla których pracuję od 
kilkunastu lat, nie mogę od-
mówić. Byłoby to nietaktem...

*
Fakt, niewielu jest ludzi, 

którzy mogą się pochwalić 
takim społecznym dorobkiem 
jak Jacek Mikołajczyk, dlatego 
dziś chcemy laudację, jaką 
przygotowali jego przyjaciele, 
opublikować w całości. Zoba-
czycie, że i was zaskoczy. 

*
Jacek Mikołajczyk jest zna-

nym działaczem społecznym. 
Jego życie toczy się wokół ko-
lei, gdzie pracuje, rozległych 
zainteresowań i działalności 
społecznej. 

Skąd u Jacka taka chęć działa-
nia? Mówi, że dostrzega potrze-
by ludzi i stara się wychodzić 
naprzeciw ich oczekiwaniom. 
Pochodzi z rodziny kolejarskiej, 
jego ojciec był kolejarzem od 
1945 roku aż do emerytury. On 
sam pracuje w tej branży od 
1982 roku, choć ma dwa zawo-
dy związane z górnictwem. 

Wymyślił „Słowianina”, 
organizuje rajdy rowerowe, 
odkrywa lokalną historię. 
Wciąż mu jednak mało!

Może nie wszyscy wiedzą, 
ale warto, aby się dowiedzieli, 
że Jacek nie tylko wymyślił 
nazwę dla pięknego dębu 
z Dębiny, ale uczynił go obiek-
tem dumy oraz symbolem 
gminy Jelcz-Laskowice. 

Aby opowiedzieć, jak do-
szło do odkrycia i wypromo-
wania „Słowianina”, sięgamy 
do dzieciństwa: 

- W 1968 roku wybrałem się 
z mamą na spacer. Przez łąki 
doszliśmy do dębu. Wtedy 
zobaczyłem go po raz pierw-
szy, zafascynował mnie. Jak 
rozmawiałem z ludźmi, mało 
kto o nim wiedział. Od samego 
początku był dla mnie cudem 
natury. To zostało w głowie. 
Gdy w późniejszych latach 
jeździłem ze swoimi dziećmi 

rowerami w stronę dębińskie-
go lasu, robiliśmy zdjęcia pod 
dębem. Poczułem potrzebę, 
aby sprawę dęba nagłośnić. 
Mamy w naszej gminie dużo 
drzew, spełniających warunki, 
aby ustanowić je pomnikami 
przyrody. To praca na przy-
szłość, mam różne pomysły. 
W moim życiu jest tak dużo 
pracy społecznej, że nie mogę 
wszystkiego zrobić, choć bar-
dzo chcę. Są rzeczy, które 
muszą poczekać i... czekają. 
Wierzę jednak, że niebawem 
da się uczynić więcej.

Historia sukcesu „Słowiani-
na”, Drzewa Roku 2014 w Pol-
sce i czwartego w konkursie 
Europejskie Drzewo Roku 
2015, zaczyna się od aktyw-
ności Jacka Mikołajczyka jako 
radnego. Niektórzy się śmiali, 
że drzewo, że przecież to poli-
tyka... Ale on się uparł. Bo tak 
już ma, że gdy czuje w sercu, 
że coś ma sens, angażuje się 
na całego. To także zgodne 
z jego zasadą, że albo robić coś 
dobrze, albo w ogóle nie robić. 
Szedł jak burza, bo był przeko-
nany, że mieszkańcom należy 
się wiedza o czymś cennym, co 
mają w zasięgu ręki, w zasięgu 
kilkunastu minut jazdy rowe-
rem. Uważał i nadal uważa, że 
w najbliższej okolicy jest dużo 
ciekawych zjawisk przyrod-
niczych i obiektów historycz-
nych, które trzeba pokazywać, 
co czyni. Stąd pomysł na rajdy 
rowerowe. Wycieczki niezwy-
czajne, z dokładnie opracowa-
ną i przemyślaną trasą, opra-
wą grafi czną, pamiątkowymi 
znaczkami. Jacek chciał wyjść 
naprzeciw ludziom, którzy 
lubią taką formę spędzania 
wolnego czasu, a przy okazji 
dać im coś więcej. Wiedzę 
o lokalnej historii, o tym, co 
wspólne. Opracowując mapki 
wyjazdów, zaznaczał ciekawe 
obiekty. Nie mogło zabraknąć 
dębu, dla którego wymyślił, 
podpowiedzianą przez serce 
nazwę, „Słowianin”. Wysłał 
zgłoszenie do konkursu na 
Drzewo Roku. Rozpoczął 
kampanię promocyjną. Orga-
nizował kolejne wycieczki, 
a dębem zainteresowali się 
strażacy z Dębiny, miejscowe 
koło gospodyń wiejskich oraz 
osoby indywidualne. Teren 
wokół został uprzątnięty. Na-

mówił profesora Miodka, aby 
stał się ambasadorem „Sło-
wianina”. Na pamiątkę pro-
fesor otrzymał swoją gwiaz-
dę w tutejszej Alei Gwiazd. 
Słowianin stał się popularny. 
Pan Eugeniusz Chorostecki 
z Oławy napisał dwa wiersze 
o Słowianinie i dwa o Matczy-
nej Lipie. Odbyły się konkursy 
rysunkowe i poetyckie.

Jacek jest też członkiem 
Strzeleckiego Bractwa Kurko-
wego Grodu Jelcz-Laskowice. 
Pełni w nim funkcję sekreta-
rza, pociąga go historia, wspa-
niali ludzie, miejsce, w którym 
znajduje się strzelnica oraz 
możliwość realizacji pasji 
strzeleckiej. Jest też prezesem 
miejscowych struktur Ligii 
Obrony Kraju. Wiele lat był 
działaczem PCK oraz hono-
rowym krwiodawcą - oddał 
honorowo ponad 62 litry krwi, 
za co w roku 2000 otrzymał 
najwyższe odznaczenie PCK 
„Kryształowe Serce”. W roku 
2018, w Kolegiacie Świętej 
Anny w Krakowie, z rąk bi-
skupa gliwickiego jego eks-
celencji Jana Kopca została 
mu udzielona Inwestytura 
Rycerskiego Orderu Świętego 
Jana Kantego. Wraz z tym 
odznaczeniem Jacek Mikołaj-
czyk otrzymał tytuł rycerski 
z prawem posługiwania się 
herbem Srebrny Kur. Wszyst-

kie odznaczenia z dumą nosi 
na mundurze brackim. 

Jacek cieszy się wszystkim, 
co dzieje się wokół Słowia-
nina. Odbywa się pod nim 
symboliczne zakończenie se-
zonu rowerowego oraz wiele 
innych imprez. W ubiegłym 
roku z inicjatywy Jacka pod 
Słowianinem została odpra-
wiona msza święta z udziałem 
zwierząt. W zamyśle mamy, 
aby msza taka, stała się wy-
darzeniem cyklicznym, orga-
nizowanym w porozumieniu 
z innymi zainteresowanymi 
podmiotami.

„Matczyna Lipa”, rosnąca 
na najwyższym wzniesieniu 
w mieście, gdzie mieści się 
strzelnica bracka, to kolejne 
drzewo, które zachwyciło 
Jacka. To wzięło się z pasji 
do historii lokalnej. Pasjonuje 
go też kartografia, uwielbia 
dawne mapy. I na takiej mapie 
Księstwa Wrocławskiego zo-
baczył wzniesienie - Matczyną 
Górę. Skoro jest Matczyna 
Góra, to będzie drzewo „Mat-
czyna Lipa”! Opisane miejsce 
jest szczególnie urokliwe. Dla 
podkreślenia jego walorów 
rekreacyjnych i usytuowania 
strzelnicy, teren ten został 
nazwany Parkiem Strzeleckim 
- Matczyna Góra.

- Gdy zobaczyłem tę mapę, 
z zaznaczonymi wszystkimi 

stawami, obiektami, i gdy 
odnalazłem je w lasach, serce 
podpowiedziało mi, że trzeba 
to ludziom pokazać! Matczy-
na Góra to nazwa z połowy 
XIX wieku, co doskonale 
koresponduje z polskością 
zachowaną na tym terenie. 
Stąd nazwa dębu „Słowianin”, 
bo ma to swoje historyczne 
uzasadnienie. 

Jacek zna mnóstwo miejsc 
w gminie Jelcz-Laskowice, 
które go zaintrygowały, z jakąś 
historią, czy legendą, które 
chciałby pokazać innym i czy-
ni to podczas rajdów.

Od Jacka emanuje nie tylko 
pasja, ale także pozytywne na-
stawienie do ludzi. Wszystko 
co robi, jego niesamowite spo-
łeczne zaangażowanie, biorą 
się właśnie z tego. Chce dzielić 
się z tym, co ma - wiedzą, en-
tuzjazmem i swoją miłością do 
miejsca, w którym żyje. 

Kilka słów o Jacka pracy 
zawodowej i osiągnięciach 
społecznych:

Przebieg pracy zawodowej: 
dyżurny ruchu PKP, zawia-
dowca stacji Laskowice-Jelcz 
i Jelcz-Laskowice, naczelnik 
Sekcji Inżynierii Ruchu Wro-
cław Brochów i obecnie spe-
cjalista-konstruktor Rocznego 
Rozkładu Jazdy Pociągów.

Ważniejsze funkcje spo-
łeczne:

* radny RM w Jelczu-La-
skowicach kadencji 2010-2014 
i kadencji obecnej, aktual-
nie przewodniczący Komisji 
Rodziny, Młodzieży i spraw 
Mieszkaniowych,

* długoletni wiceprezes 
Klubu HDK PCK przy węźle 
PKP Wrocław Brochów,

* długoletni sekretarz Mię-
dzyzakładowego Klubu HDK 
PCK przy stacji Wrocław Gł.,

* prezes Zarządu Miejsko-
-Gminnego Ligi Obrony Kraju 
w Jelczu-Laskowicach,

* sekretarz Strzeleckiego 
Bractwa Kurkowego Grodu 
Jelcz-Laskowice,

* regimentarz Artylerii 
Książęcego Domu Radziwił-
łów na powiat oławski.

W ramach organizowanych 
przez Jacka rajdów rowero-
wych, których byliśmy uczest-
nikami, odsłonięte zostały: 

kamień pamiątkowy z napisem 
Dąb Słowianin, kamień pa-
miątkowy z napisem Matczy-
na Lipa, tablica pamiątkowa 
na Kamieniu Napoleońskim, 
Kamień Powodziowy przy ul. 
Zachodniej.

Za sumienne i pełne poświę-
cenia wykonywanie obowiąz-
ków zawodowych i aktywność 
społeczną Jacek Mikołajczyk 
był wielokrotnie wyróżniany 
dyplomami oraz odznaczenia-
mi, między innymi: Odznaką 
„Za Zasługi dla Kolejnictwa”, 
srebrną odznaką „Za Zasługi 
dla Transportu RP”, Złotym 
Krzyżem Zasługi, Kryształo-
wym Sercem, Odznaką Hono-
rową PCK I stopnia, medalem 
„Honorowy Dawca Krwi - 
Zasłużony dla Zdrowia Naro-
du, Krzyżem Komandorskim 
Orderu Zasługi Zjednoczenia 
Kurkowych Bractw Strze-
leckich RP, Wielkim Orde-
rem Świętego Jana Kantego, 
srebrną, honorową odznaką 
„Zasłużony dla Województwa 
Dolnośląskiego”.

Inne wyróżnienia i tytuły:
* honorowe obywatelstwo 

wsi Dębina
* honorowe członkostwo 

KGW w Grędzinie
* honorowa szabla Regi-

mentu Książęcego Domu Ra-
dziwiłłów

* tytuł rycerski z prawem 
posługiwania się herbem 
Srebrny Kur

* statuetka Laskowickiego 
Lwa w kategorii „Człowiek 
35-lecia Jelcza-Laskowic”

* Król Kurkowy Okręgu 
Śląskiego Bractw Kurkowych 
RP - AD 2015

( Król Kurkowy SBK Grodu 
Jelcz-Laskowice AD 2018 
i 2022

Jacek tworzy udany związek 
małżeński, w którym z żoną 
Krystyną trwają już ponad 
czterdzieści lat. Jest szczęśli-
wym ojcem trójki dzieci: córek 
Katarzyny i Magdy oraz syna 
Grzegorza. Największą rado-
ścią jego życia są wnuczęta: 
Dominika, Szymon i Jagódka!

OPRACOWAŁ:
 JERZY KAMIŃSKI 

jkaminski@gazeta.olawa.pl

Jacek Mikołajczyk herbu Srebrny Kur, 
CZYLI CZŁOWIEK ORKIESTRA
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GMINA OŁAWA 
Rekreacja 

- Oczywiście gratuluję 
zwycięzcom, czyli 
zespołowi „Mocne Granie” 
z Jelcza-Laskowic, byliśmy 
gościnni, więc zespoły 
z Bystrzycy zadowoliły 
się dalszymi miejscami 
- mówi sołtys Bystrzycy 
Michał Rado

Pierwsze miejsce w pierw-
szym turnieju o puchar sołtysa 
Bystrzycy zajął 12 sierpnia 
zespól „Mocne Granie” z Jel-
cza-Laskowic w składzie 
Taras Jackyewicz, Grzegorz 
Krawczyk, Wiktor Kosen-
ko i Łukasz Krupa. Drugie 
miejsce zajął zespół Emeritos 
Banditos, a trzecie - ekipa 

HELP. Przy okazji pierwszego 
turnieju o puchar sołtysa By-
strzycy zebrano z wpisowego 
1159 zł - wszystko dla dzieci 
HELPowych. 

- Bardzo dobrze nam się 
grało, bardzo dobry turniej, 
jest radość - mówi kapitan 
drużyny „Mocne Granie” 
Taras Jackyewicz. - Była 
zabawa, nowe boisko się na-
daje. Po takiej ulewie, jaką tu 
mieliśmy, sprawdziło się. 

- Cieszę się, że udział wzię-
ło 8 zespołów, że wszyscy 
świetnie się bawili - mówi soł-
tys Bystrzycy Michał Rado. 
- Atmosfera była super, dobra 
zabawa mimo ogromnego 
upału. Zebraliśmy pienią-
dze dla chorych dzieci, więc 
myślę, że można uznać, że 
wydarzenie jest zakończone 
sukcesem. Myślę, że będą ko-
lejne edycje, ale już je podzie-
limy na dwa dni, ponieważ 
jednak zbyt długo to dzisiaj 
trwało. Cieszę się jednak, że 
publiczność dopisała.   (ck)

Mocno grali i... wygrali. „Mocne Granie”  
z pucharem sołtysa

Zwycięzcy, czyli ekipa „Mocne granie” z Jelcza-Laskowic

Tu w roli sędziego 
przewodniczący Rady Gminy 
Oława Mariusz Michałowski

Poziom... naprawdę wysoki

A tu precyzja

Puchar pucharem, ale liczy się także uścisk ręki sołtysa Michała Rado

Mamy to! Tata i córka cieszą się z drugiego miejsca dla ekipy HELP

Skupienie przed meczem Jak widać siatkówka plażowa wzbudza pozytywne emecje Chwila skupienia

Losowanie numerków

Przed meczem nastroje jeszcze dobre
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JELCZ-LASKOWICE 
Sesja RM 

W decydującą fazę 
wchodzi procedowanie 
Miejscowego Planu Zago-
spodarowania Przestrzen-
nego „Chwałowicka-Fol-
warczna”. Wiele wskazuje 
na to, że radni będą w tej 
sprawie głosować już we 
wrześniu. Piotr Strajszyk 
i Michał Wolski apelu-
ją, by nie przyjmować 
planu w zaproponowanym 
brzmieniu

Chodzi o teren po lewej 
stronie przy wyjeździe z Jel-
cza-Laskowic w stronę Chwa-
łowic, który zgodnie z MPZP 
ma być przeznaczony pod 
przemysł. Mówi się, że może 
być potencjalną lokalizacją 
dla rozbudowy fabryki spół-
ki „Jelcz”, choć oficjalnych 
komunikatów w tej sprawie 
nie ma i nigdy nie było. Bur-
mistrz Bogdan Szczęśniak 
potwierdził kilka miesięcy 
temu, że zaproponował sprze-
daż działki na tym terenie na 
rozmowach z zarządem Jelcza, 
jednak wciąż nie wiadomo, 
jakie są plany Polskiej Grupy 
Zbrojeniowej. Mieszkańcy 
Chwałowic wspierani przez 
część radnych apelują, by 
nie godzić się na stworzenie 
w tym miejscu „drugiej strefy 
przemysłowej”. Woleliby np. 
przeznaczenia tego obszaru 
pod zabudowę mieszkaniową. 

Podczas sesji Rady Miej-
skiej, która odbyła się dzień 
po drugiej publicznej debacie 
nad MPZP „Chwałowicka-
-Folwarczna”, głos zabrał 
Piotr Stajszczyk: - Dyskusja 
była długa, ale wraz z miesz-
kańcami podtrzymujemy 

swoje stanowisko, wyrażając 
nadzieję, że radni dobrze za-
stanowią się przed głosowa-
niem, które - według sugestii 
burmistrza - może się odbyć 
już we wrześniu. Dochodząc 
do nas medialne informacje, 
że spółka „Jelcz” rozważa 
przeniesienie części produkcji 
do Bielska-Białej. Słyszałem 
też o innych lokalizacjach... 
Czy mamy jakąś informację 
na temat intencji „Jelcza”? 
Oczywiście ten plan nie doty-
czy żadnej konkretnej fi rmy, 
ale nie da się ukryć, że plany 
„Jelcza” mocno rzutują na 
jego procedowanie. Zwróćmy 
uwagę, że zmienia się prawo 
w kontekście architektury. 
Obecne studium, na podstawie 
którego tworzony jest MPZP, 
traci ważność pod koniec 2025 
roku. Potem będą nowe doku-
menty planistyczne, jednak 
MPZP, stworzony na podsta-
wie starych, będzie obowią-
zywał. Uważam, że to studium 
było dobre na czasy początku 
lat dwutysięcznych, ale nie na 
dziś. Obecnie jest trochę nie-
aktualne, ponieważ zmieniły 
się uwarunkowania. Jestem 
skłonny zagłosować w przy-
szłości za tym, by zmienić ten 
teren tak, by część oznaczona 
dziś jako przemysłowa, stała 
się mieszkalną. Oczywiście 
problemy komunikacyjne po-
zostaną do rozwiązania w każ-
dej wersji, więc i tak należy 
się nimi zająć. Skupiłbym się 
jednak na tym, by przemysł 
pozostał tam, gdzie już ist-

nieje. Nie śpieszmy się z tym 
planem, nic nie wskazuje na 
to, że spółka „Jelcz” podejmie 
decyzję lada moment. Może 
zrobi to jeszcze przed wybo-
rami, a może już po. Apeluję 
o nieprocedowanie tego MPZP 
we wrześniu i zastanowienie 
się nad nim dopiero wtedy, 
gdy poznamy intencję poten-
cjalnego inwestora. Wtedy 
moglibyśmy podjąć dyskusję 
na temat ewentualnych zmian 
w części studium. 

Zupełnie inne spojrzenie na 
ten temat ma wiceburmistrz 
Romuald Piórko: - Za nami 
już druga publiczna debata. Po 
pierwszej burmistrz uwzględ-
nił część uwag, zmienił projekt 
i ponownie wyłożył do pu-
blicznego wglądu. Większość 
wniosków była zasadna, więc 
zostały uwzględnione. W pro-
jekcie zapisano, że zakazuje 
się inwestycji znacząco od-
działujących na środowisko, 
czego najbardziej obawiali się 
mieszkańcy. Był tam też zapis 
o pasie zieleni izolacyjnej, 
gdzie planowaliśmy ścieżkę 
rowerową, chodnik i parkingi, 
ale otrzymaliśmy uwagi, że 
wszystko zabudujemy parkin-
gami, więc z tego zrezygno-
waliśmy. (...) Pozostałe uwagi 
niczego nowego nie wnosiły, 
oprócz powtarzanego hasła 
„zakłady tak, ale nie w tym 
miejscu”. To nie jest jednak 
merytoryczne. To, co było me-
rytoryczne, zostało uwzględ-
nione. Pan radny sugeruje, by 
poczekać na decyzję spółki 
„Jelcz”. tyle że jeśli nie będzie 
MPZP, to „Jelcz” nie złoży tu 
żadnego wniosku. Bez planu 
i dokumentów nie będzie in-
westycji. Pamiętajmy, że plan 
pomaga nam pewne rzeczy 
ograniczyć i kontrolować. 
Gdyby fi rma wystąpiła o decy-
zję o warunkach zabudowy, to 
byliby już na końcowym etapie 
jej uzyskiwania. Jeśli rada nie 
uchwali planu, to „Jelcz” tu 
na pewno nie przyjdzie. Nato-
miast czy zostanie w Jelczu-

-Laskowicach? Tego nie wiem. 
Do tematu wrócimy, myślę że 
we wrześniu burmistrz popro-
si Radę Miejską o podjęcie 
uchwały. 

  Wolski: 

- Widzę w tym 
planie wiele wad

Apel do kolegów i koleża-
nek z RM wystosował radny 
Michał Wolski, który jest 
mieszkańcem Chwałowic, od 
początku zaangażowanym 
w tę sprawę. Stoi on na tym 
samym stanowisko, co Piotr 
Stajszczyk i we wrześniu 
prawdopodobnie zagłosuje za 
odrzuceniem planu,. 

- 21 osób siedzących na tej 
sali we wrześniu zdecyduje, 
co zrobić z bardzo ważną 
uchwałą - mówił Wolski. - Ile 
uchwał, w przypadku których 
rzeczywiście kształtujemy 
przyszłość miasta, podejmuje-
my w trakcie kadencji? Myślę, 
że można by je policzyć na pal-
cach jednej ręki. We wrześniu 
to od nas będzie zależało czy 
miasto otrzyma kolejny ob-
szar fabryk, czy pójdzie może 
w nieco inną stronę. Kolejnej 
okazji, by się wspólnie nad 
tym głębiej zastanowić, już nie 
będzie. Podczas publicznej de-
baty poznaliśmy niuanse two-
rzonego naprędce MPZP. Nie 
można zaprzeczyć, że robimy 
go tak szybko, jak tylko się da. 
Rzadko udaje się w dziewięć 
miesięcy opracować MPZP, 
a u nas tak się właśnie dzieje. 
Przy całym przekonywaniu 
pana burmistrza widzę w tym 
planie wiele wad. Wyobraźcie 
sobie, że jedziecie samocho-
dem do Chwałowic i widzicie 
30% budynków, które mogą 
mieć wysokość 22 metrów, 
czyli 7 pięter. W MPZP jest in-
formacja, że to zgodne z krajo-
brazem gminy, ale tu przecież 
nie ma ani jednego budynku 
o takiej wysokości. 80% po-

wierzchni tego terenu będzie 
mogło być zabetonowane. 
Pierwotnie miało być 90%, 
ale w wyniku naszych uwag 
zmniejszono to do 80%. Teren 
ten będzie mógł być ogrzewa-
ny paliwem stałym. Prosiliśmy 
o wykreślenie tego punktu, 
ale tak się nie stało, choć pan 
burmistrz powiedział, że się 
nad tym pochylą. Nie śpiesz-
my się! Czytamy doniesienia 
i może się okazać, że trzon 
spółki „Jelcz” będzie całkiem 
poza naszym miastem. My 
nie ratujemy tą uchwałą tej 
marki. Firma dostała przecież 
drugą propozycję, z istnieją-
cym MPZP, nieopodal strefy 
ekonomicznej. Tworzymy 
szybki MPZP, żeby to sprze-
dać na koniec kadencji. Źle to 
wygląda, jakby ktoś chciał się 
wykazać. Oczywiście sprze-
dając działki na tym terenie 
zmniejszylibyśmy wydatki 
budżetu, bo płacimy za użyt-
kowanie wieczyste. Ale czy 
jesteśmy gminą, która musi się 
dziś pozbywać czegoś na siłę? 
Może zostawmy tę sprzedaż 
na gorsze lata. We wrześniu 
jednym podniesieniem ręki 
zdecydujemy o kolejnych 50 
latach - czy powstanie tam 
fabryka, czy może coś innego. 
Zachęcam do zastanowienia 
się nad tym. To zły, szybko 
stworzony projekt. 

Do wypowiedzi radnego 
odniósł się wiceburmistrz 
Romuald Piórko: - Defi nicja 
paliw stałych kojarzy się tylko 
z węglem, a to nieprawda. Ale 

podjęliśmy już decyzję, że 
to wykreślamy. Inwestor ma 
prawo wyboru, gdzie chce się 
ulokować. To jest jego decy-
zja, czy wybierze Miłoszyce, 
czy może teren o którym roz-
mawiamy. Jako radni powin-
niście spojrzeć nieco szerzej 
niż na czubek własnego nosa. 
W ostatniej dyskusji wzięło 
udział sześć osób z Chwało-
wic, które są żywo zaintere-
sowane tematem. A przecież 
budynek o wysokości 22 me-
trów może przeszkadzać też 
tym, którzy jadą do Dębiny. 
Ale jakoś oni nie przyszli. 
Nie przyszli też mieszkańcy 
Piekar, Nowego Dworu czy 
Jelcza-Laskowic. A przecież 
spotkanie było otwarte, infor-
mowaliśmy o nim w różnych 
miejscach. Jeszcze raz powtó-
rzę - istotne wnioski zostały 
uwzględnione. W przeszłości 
odnosiłem się już do pomysłu 
zrobienia tam mieszkaniówki. 
Spójrzmy jednak na ekonomię. 
Płacę 900 zł rocznie podatku 
od nieruchomości. Metr kwa-
dratowy jezdni kosztuje 450 zł. 
Za mój roczny podatek są dwa 
metry kwadratowe, a jezdnia 
z chodnikiem ma osiem. Po-
trzebujemy więc jeszcze czte-
rech osób, żeby wybudować 
metr bieżący jezdni. Burmistrz 
i radni powinni patrzeć w taki 
sposób, by dbać o dochody na 
utrzymanie chociażby oświaty, 
która cały czas drożeje, a sub-
wencja maleje. (...) Rozumiem, 
że nikt nie chce mieć fabryki 
obok siebie. Tak samo nikt 
nie chce, by sąsiad w pry-
watnym budynku prowadził 
działalność rzemieślniczą, bo 
to oznacza, że będą przycho-
dzić ludzie i zaglądać przez 
płot. My musimy decydować 
o przyszłości, która da nam 
możliwości. Gmina nie ma 
więcej terenów... Gdyby kie-
dyś mieszkańcy Miłoszyc 
i Łęgu zaprotestowali przeciw-
ko MPZP strefy ekonomicznej, 
to gdzie bylibyśmy dzisiaj? 
Proszę o rozważenie tego 
w ten sposób.

Jak ostatecznie zagłosu-
ją radni? Dowiemy już pod 
koniec września, jeśli pod 
obrady faktycznie trafi  zapo-
wiadana uchwała, dotycząca 
Miejscowego Planu Zago-
spodarowania Przestrzennego 
„Chwałowicka-Folwarczna”.

KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Stajszczyk i Wolski: - Nie śpieszmy się 
z MPZP, POCZEKAJMY z tym planem

Głosowanie na temat MPZP tego terenu najprawdopodobniej już we wrześniu

fo
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Piotr Stajszczyk Michał Wolski
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O rg a n i z a c j a  d o ż y n e k 
w Województwie Dolno-
śląskim i w całej Polsce 
to sposób na podtrzymanie 
staropolskiej tradycji, wyra-
żenie podziękowań za zbiory 
i plony oraz docenienie tru-
du pracy i zaangażowania 
rolników w rozwój jakości 
życia na wsi. To także oka-
zja do integracji lokalnych 
społeczności. W tym roku 
Dożynki Wojewódzkie od-
będą się w sobotę 2 września 

w Szczepanowie w gminie 
Marcinowice. 

- Święto plonów pokazuje 
nam, jak odpowiedzialna jest 
praca polskiego rolnika, ale 
zarazem zwraca naszą uwagę 
na jej piękno i sens. Dożynki 
Wojewódzkie to okazja do po-
dziękowania wszystkim rol-
nikom za trud ich codziennej 
pracy, a także do wspaniałej 
zabawy, poznawania dolno-
śląskich zwyczajów i próbo-
wania produktów lokalnych 

- mówi Cezary Przybylski, 
Marszałek Województwa 
Dolnośląskiego.

Uroczysta msza święta roz-
pocznie się o godz. 12.00 
w kościele pw. Matki Bożej 
Różańcowej w Szczepanowie. 
Po mszy o godz. 13:15 koro-
wód dożynkowy przejdzie na 
boisko sportowe, na którym 
o godz. 13.45 nastąpi ofi cjalne 
otwarcie imprezy.

- Dolnośląskie Dożynki to 
czas wielkiego Święta Plonów 

i Rolników, to czas podzięko-
wań dla wszystkich rolników 
za ich całoroczną pracę, za 
ich zaangażowanie i poświę-
cenie. Symbolem tego Święta 
są wieńce, które powstają na 
bazie plonów, które stanowią 
źródło naszych pokarmów. Or-
ganizacja dożynek przyczynia 
się do budowania tożsamości 
regionalnej, jak również do 
pielęgnacji tradycji i kultury 
Naszego regionu - mówi Grze-
gorz Macko, Wicemarszałek 
Województwa Dolnoślą-
skiego.

W programie między innymi 
misterium chleba, które wyko-

na Zespół Taneczny „Krąg”, 
konkursy na najpiękniejszy 
tradycyjny wieniec oraz de-
korację dożynkową, wręczenie 
odznaczeń „Zasłużony dla 
rolnictwa”. Na stoiskach wy-
stawienniczych promowane 
będą dolnośląskie atrakcje 
i regionalne produkty żyw-
nościowe. W strefie AGRO 
uczestnicy wydarzenia zapo-
znają się z nowoczesnym oraz 

historycznym sprzętem rolni-
czym. Po części ofi cjalnej, od 
18.30 rozpoczną się koncerty 
muzycznych gwiazd wieczoru, 
którymi w tym roku są: zespół 
MIG, Future Folk i Staszek 
Karpiel Bułecka oraz Cleo. 
Wydarzenie zakończy zabawa 
taneczna - oprawę muzyczną 
zapewni Dolnośląski DJ Team.

(TS)

Dożynki Wojewódzkie 
w tym roku w Szczepanowie

Na tegoroczne Dożynki Wojewódzkie 
w Szczepanowie zapraszają marszałek Cezary 
Przybylski i wicemarszałek Grzegorz Macko

Podczas każdych dożynek ulicami miast i wiosek 
przechodzą barwne korowody

Znamy już program tegorocznych Dożynek Wojewódzkich! Odbędą się one 
2 września w Szczepanowie w gminie Marcinowice. Na sobotnią zabawę 
z Wrocławia lub Świdnicy dojechać można bezpośrednio pociągiem Kolei 
Dolnośląskich, który zatrzyma się tuż przy miejscu wydarzenia. Nie zabraknie 
tradycji takich, jak przemarsz korowodu czy misterium chleba. Organizatorzy 
zadbali też o występy artystyczne. Muzyczną gwiazdą wieczoru będzie Cleo.
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 » - Urodziłaś się w Ukrainie, ale wy-
chowałaś w Polsce. Jak tu trafiłaś? 
- Mój tato stacjonował tu 

w wojsku i całą rodziną miesz-
kaliśmy w Brzegu. Potem na 
krótko wróciliśmy na Ukrainę, 
ale ostatecznie znów chcieli-
śmy zamieszkać w Polsce. Nie 
wiem, czemu rodzice podjęli 
taką decyzję, ale pewnie znali 
już ten kraj, wiedzieli, jak 
tu się żyje i uznali, że warto 
spróbować przeprowadzić się 
na stałe. 
 » - Śpiewasz od dziecka, pamiętasz 
jak to się zaczęło? 
- Moja mama śpiewała. 

Może nie robiła tego zawodo-
wo, ale zapędy miała. Podob-
nie babcia. Dziadek skończył 
szkołę muzyczną i potrafi ł grać 
na trąbce, choć wszyscy mu 
mówią, że „słoń mu na uszy 
nadepnął”. Nie wiem więc, 
czy były to trochę niespełnione 
marzenia mamy, ale podobno 
gdy miałam roczek, to już 
potrafiłam zaśpiewać całą 
piosenkę z pamięci. 
 » - Kiedy pierwszy raz pomyślałaś, 
że to będzie ta droga, którą chcesz 
podążać? 
- Od zawsze tak miałam. 

Jeszcze jako mała dziewczyn-
ka powtarzałam, że kiedyś 
będę śpiewać. Dzieci w szkole 
śmiały się ze mnie, bo miałam 
takie marzenia. Z tyłu głowy 
wierzyłam jednak, że tak po 
prostu będzie. Jeździłam na 
pierwsze konkursy, śpiewa-
łam w różnych zespołach, 
grywałam da dużych eventach, 
ekskluzywnych weselach itp. 
Potem wpadłam na pomysł, by 
zgłosić się do Idola... 
 » - Aż trudno uwierzyć, że to było 20 
lat temu. W 2003 roku telewizja 
Polsat emitowała drugą edycję tego 
talent show, w którym dotarłaś do 
półfinału. Miałaś wtedy 16 lat. 
- Zgadza się, pamiętam to 

doskonale. Byłam z mamą, 
która musiała wyrazić zgodę 
na mój udział w castingu. 
Dziś myślę, że gdyby nie to, 
że byłam tak młoda, to inaczej 
wykorzystałabym tę szansę, 
którą dawał program. Doszłam 
do półfi nału, rywalizowałam 

w dogrywce przed finałem 
i nagle z dnia na dzień stałam 
się osobą rozpoznawalną. 
Ludzie mnie zaczepiali, pro-
sili o autografy czy zdjęcia. 
Wtedy Idol to było naprawdę 
coś, a występowanie w odcin-
kach na żywo, dostanie się do 
półfi nału, to była duża rzecz. 

 » - Idol był pierwszym talent show 
w Polsce, który bił wszelkie rekordy 
popularności. 
- Dokładnie tak. Poznałam 

tam ludzi, wśród których są 
wielkie gwiazdy polskiej sce-
ny muzycznej i nie tylko. Mam 
tu na myśli chociażby Krzysz-
tofa Zalewskiego - on wygrał 
drugą edycję Idola, w której 
brałam udział. Przychodzą mi 
też do głowy takie postacie 
jak Damian Aleksander, który 
jest aktorem i wokalistą Teatru 
Roma, Paulina Sykut, która 
jest prezenterką w Polsacie czy 
Joanna Kulig, znana chociażby 
z nominowanego do Oscara 
fi lmu „Zimna Wojna”. Gdyby 
nie fakt, że byłam tak młoda 
i trochę nie wiedziałam, co 
chcę i co mogę po takim pro-
gramie osiągnąć, to pewnie ta 
kariera potoczyłaby się nieco 
inaczej. Zostałam zasypana 
umowami telewizyjnymi i nie 
skończyło się w moim przy-

padku tak, jak u kilku innych 
osób, dla których talent show 
był prawdziwą trampoliną. 

 » - Idol słynął też z bezkompromiso-
wości jurorów. Pamiętasz, jak ciebie 
przyjęli na castingu? 
- Miałam trzy głosy „za” 

i jeden przeciw. Z tego, co 
pamiętam, przeciw był Kuba 
Wojewódzki, który stwierdził, 
że go po prostu nie przeko-
nałam. Przypadłam do gustu 
szczególnie Robertowi Lesz-
czyńskiemu, on od początku 
forsował mój dalszy udział 
w programie. Potem się nieco 
pozmieniało i gdy wybierano 
uczestników do półfi nału, to 
Elżbieta Zapendowska nie do 
końca chciała mnie w półfi -
nale, ale Kuba Wojewódzki 
stwierdził, że ja muszę przejść, 
bo jestem „rodzynkiem przy-
wiezionym zza wschodniej 
granicy”. Pamiętam te słowa 
do dziś. 
 » - Czy po latach myślisz, że talent 
show to odpowiednie miejsce dla 
nastolatków? 
- Biorąc pod uwagę moje 

doświadczenia, mogłabym 
odpowiedzieć, że nie. Z dru-
giej strony w tej branży każdy 
ci powie, że najlepiej jest 
zacząć, gdy jest się młodym. 
Nie ma tylko dobrej albo 
tylko złej drogi. Młodym, 
utalentowanym osobom czę-
sto brakuje doświadczenia 
i jasno sprecyzowanych ocze-
kiwań, co sprawia, że jest to 
porywanie się z motyką na 
słońce. Łatwo więc o sytuacje, 
w której telewizja podkłada 
ci w teorii wspaniałą umowę, 
na której potem wychodzisz 
„jak Zabłocki na mydle”. Dziś 
mogę powiedzieć, że mając za 
sobą 20 lat doświadczenia na 
scenie, nie straciłabym głowy, 
gdyby nagle moje utwory za-
częły być grane przez wszyst-
kie stacje radiowe. Gdy jest się 
na początku drogi, o rozważne 
podejście jest trudniej. 
 » - Ciekawym fragmentem twojego 
życiorysu jest 9-letni pobyt w Maro-
ku. Jak tam trafiłaś? 
- To był przypadek, a może 

przeznaczenie... Gdy wyjecha-
łam w 2012 roku do Maroka, 
zarabiałam bardzo duże pie-
niądze w Polsce, śpiewając 
w klubach. Zleceń miałam 
sporo, więc mogę powiedzieć, 
że moja kariera wokalistki klu-
bowej była wtedy u szczytu. 
Zapraszało mnie Dzień Dobry 
TVN, pojawiały się liczne 
wywiady, telefon dzwonił 
naprawdę często. I jeśli mam 
odpowiedzieć, dlaczego za-
chciało mi się czegoś innego, 
to nie wiem. Moja koleżan-
ka pracowała jako hostessa 

w brazylijskiej restauracji 
w Marrakeszu i zaczęła mnie 
namawiać na przyjazd. Długo 
się nie zastanawiałam, spako-
wałam rzeczy i pojechałam. 
Chyba chciałam się odciąć 
i przeżyć coś nowego. Szybko 
dostałam propozycję pracy 
w restauracji, w której miałam 
śpiewać. Warunki były fatalne, 
bo płacili mi 1000 euro, gdy 
w tym czasie byłam w sta-
nie zarobić pięć razy więcej 
w Polsce. Z jakiegoś powodu 
pojechałam jednak śpiewać do 
kotleta... 
 » - Logiki w tym nie ma. 
- Zgadza się. Pieniądze są 

dla mnie istotne, ale nigdy nie 
były najważniejsze. Dlatego 
zdecydowałam się na sam 
wyjazd. Może byłam trochę 
zmęczona tym, co wtedy ro-
biłam. Może w pewien sposób 
nieszczęśliwa. Trudno powie-
dzieć. 
 » - Z biegiem czasu w Maroku wyda-
rzyło się sporo fajnych rzeczy. Mam 
tu na myśli chociażby współpracę 
z Red One`m, laureatem dwóch 
nagród Grammy. 
- Dlatego myślę, że ten wy-

jazd mógł być swego rodzaju 
przeznaczeniem. W Maroku 
muzycznie jest wiele możliwo-
ści. Przez te kilka lat miałam 
okazję śpiewać z muzykami 
światowej klasy z różnych 
części świata - Wenezueli, 
Kolumbii, Kuby, Australii 
czy Stanów Zjednoczonych. 
Poznałam naprawdę wielkich 
ludzi z talentem o niesamo-
witej skali. Wśród nich był 
oczywiście Red One, ale tak 
naprawdę nie chciałabym mó-
wić tylko o nim. Miałam duże 
szczęście, że trafi łam do śro-
dowiska, w którym nauczyłam 
się wielu rzeczy, zaczynając od 
produkcji muzycznej, przez 
pisanie muzyki i tekstów, po 

taniec salsy, samby czy reg-
gaeton. Od jednego z moich 
szefów usłyszałam, że na 
scenie jestem jak manekin. 
Trafi łam więc na przymusowe 
lekcje tańca, którego uczyła 
mnie m.in. mistrzyni świata 
w salsie. Mogę być wdzięcz-
na, że ten wyjazd do Maroka 
się wydarzył. To była świetna 
decyzja, w Polsce bym tego 
wszystkiego nie przeżyła. 

 » - Rozwój sceniczny i mnóstwo do-
brych doświadczeń. Rozumiem, że 
po powrocie nie było innej opcji, niż 
kontynuowanie kariery w Polsce? 
- W Maroku śpiewałam 

w restauracjach, zarabiając 
już bardzo dobre pieniądze. 
Oprócz tego tworzyłam muzy-
kę po angielsku, a w między-
czasie prowadziłam jeszcze 
studio nagrań. Współpraco-
wałam z różnymi artystami 
i producentami, cały czas 
pisząc teksty dla kogoś inne-
go. Moja kariera była więc 
gdzieś odstawiona na bok, ale 
wiedziałam, że chcę do niej 
wrócić, być może pokazując 
się w nieco innym świetle. 
Zawsze chciałam iść w mu-
zykę popularną, ale skoro na 
pewnym etapie życia przytra-
fi ło się śpiewanie w klubach, 
to po prostu ciągnęłam ten 
temat. Muzyka klubowa jest 
fajna, ale taki występ jest nieco 
inny niż klasyczny koncert. Do 
klubu ludzie przychodzą się 
bawić, występ artysty dzieje 
się trochę przy okazji. Zupeł-
nie inaczej wygląda to wtedy, 
gdy ktoś kupił bilet właśnie na 
mój koncert, bo chce usłyszeć 
moją muzykę i zobaczyć mnie 
na scenie. 

 » - Jeśli po przeczytaniu naszej 
rozmowy, ludzie zaczną szukać 
twoich utworów w internecie, to co 
tam znajdą? 

- Na pewno szczerość. 
Prawda w każdej dziedzinie 
mojego życia jest numerem 
jeden. Tworzę muzykę prosto 
z serca. Piszę ją, komponuję 
i produkuję przy wsparciu 
różnych osób, np. Jana Smo-
czyńskiego, który pomaga 
mi w postprodukcji utworów. 
Piszę o tym, co się wydarzyło, 
co zauważam wokół siebie. 
Teksty dotyczą przede wszyst-
kim mojego życia prywatnego. 
 » - Powiedziałabyś, że gatunkowo 
tworzysz pop? 
- Dziś muzyka jest tak wy-

mieszana, że ciężko się szu-
fl adkować w jednym konkret-
nym gatunku. To na pewno 
jest pop, czasem może bardziej 
pop-rock albo indie pop. Nie 
kategoryzowałabym tego. 
 » - W najbliższy piątek wychodzi 
twój singiel „Gdzie, kiedy, jak?”. 
Powiedz coś o tym utworze. 
- Zachęcam do tego, by 

zajrzeć na wszelkie platformy 
streamingowe już w piątek. To 
mój drugi singiel, bardzo dłu-
go wyczekiwany, napisany tuż 
po kłótni z moim partnerem, 
w momencie gdy byłam na 
niego bardzo wściekła. 
 » - Rozumiem, że obecnym partne-
rem? 
- Tak, wciąż jesteśmy razem, 

układa nam się wspaniale. Wy-
daje mi się, że pisanie tekstów 
jest dla mnie formą terapii, 
więc w tamtym momencie 
wylałam wszystkie żale i od 
razu zrobiło mi się lżej. Mogę 
więc powiedzieć, że trochę 
na niego nakrzyczałam w tej 
piosence. Jest to więc kawałek 
o rozwścieczonej babie, która 
wyrzuca swoje żale na partne-
ra. Myślę, że wiele kobiet od-
najdzie siebie w tych wersach. 
Klip wymyśliliśmy wspólnie 
z moim partnerem i bardzo na 
niego czekamy. 
 » - Co ciekawe, w teledysku wystąpi 
Joanna Jędrzejczyk, czyli osoba 
związana ze sportami walki. 
- Pisząc ten utwór, w głowie 

miałam wizję kobiety okłada-
jącej swojego chłopa. (śmiech) 
Mój partner wpadł na pomysł, 
że mogłaby być to Joanna 
Jędrzejczyk i zamarzyło nam 
się takie rozwiązanie. Mimo że 
jest bardzo zajętą osoba, Asia 
zgodziła się wystąpić w klipie. 
Jesteśmy jej bardzo wdzięczni, 
teledysk wyszedł wspaniale. 
Dzięki Asi, ale też wszystkim 
innym osobom, które biorą 
w nim udział. Drugą główną 
postacią jest pięściarz Michał 
Leśniak, pojawia się w nim 
także Laura Grzyb, mistrzyni 
Europy w boskie, do tego 
także El Mario, czyli gwiaz-
da federacji Gromda. Mamy 
duży wachlarz osobistości, 
a w roli statystów występują 
nasi przyjaciele. Wierzę, że 
klip spodoba się ludziom tak 
bardzo, jak mi. 
 » - Zwróćmy uwagę na wątki oław-
skie w tym utworze. Piosenka jest 
o twoim partnerze, który pochodzi 
z Oławy. Jak długo mieszkacie tu 
razem? 
- Rok. Pochodzę z Brzegu, 

a konkretnie ze Skarbimierza, 
więc po sąsiedzku. Dzięki 
mojemu chłopakowi Oława 
jest teraz najbliższa mojemu 
sercu. Przeprowadzając się 
tutaj nie byłam przekonana 
czy chcę tu mieszkać, ale teraz 
mogę powiedzieć, że w moje 
rodzinne rejony już bym się 
nie przeprowadziła. Oława ma 
swój urok.

FOT. ARCH. PRYWATNE 

WOKALISTKI

Darya: - Wiele kobiet 
ODNAJDZIE tam siebie

Darya

Darya swoje utwory komponuje sama. Pisze też do nich teksty

Z Idola, przez muzykę klubową, do Maroka i w końcu Oławy. 
- Z polsko-ukraińską wokalistką Daryią Sergiyenko 

- rozmawia Kamil Tysa

eprasa.pl 4f4d157ac6
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OŁAWA 

To pytanie wciąż powraca 
wśród miłośników starych 
aut, zwłaszcza że siedziba 
muzeum już jest prawie 
gotowa - trwają intensyw-
ne prace w środku przy 
ekspozycjach

Znaczna część aut, goto-
wych na ekspozycję, eleganc-
ko zapakowana w folię, już 
czeka na otwarcie. Przy innych 
jeszcze trwają pracę. To kiedy 
otwarcie?

Tomasz Jurczak, jak już 
raz mówił w tegorocznej Ga-
zecie Rajdowej, powtarza: 
- Muzeum Motoryzacji Wena 
w Oławie otworzy się jak 
najszybciej. My też się nie 
możemy doczekać. Na 99% 
otworzymy je w tym roku. 
Może to być listopad, może 
być grudzień. Budynek mamy 
już gotowy, ale trwa urządza-
nie pomieszczeń wystawien-
niczych, kawiarni, biur. To 
nie będzie takie otwarcie na 
100%, bo na coś takiego po-
trzebowałbym jeszcze rok czy 
dwa, ale po otwarciu będziemy 
systematycznie dokładać eks-
ponaty, urządzać je, dodawać 
multimedia, fi gury woskowe... 
Najpierw więc otrzymacie taką 
wersję... nazwijmy ją ekono-
miczną. A potem będziemy 
to rozwijać, aby za każdym 
razem, gdy ktoś nas odwiedzi, 
była jakaś niespodzianka, coś 
nowego... Nie będzie huczne-
go otwarcia dla wszystkich. 
Przyjdzie taki dzień, może to 
być zwykły poniedziałek, gdy 
po prostu przyjdę do pracy 
i otworzę muzeum. I tyle. 
Mam tak wielu przyjaciół, że 
nie jestem w stanie wszystkich 
zaprosić w tym samym czasie, 
bo to byłyby tysiące osób po-
wiązanych ze zlotem, rajdem 
czy historią polskiej motory-
zacji. Będą robił to powoli, 

może będę zapraszał różne 
grupy osobno, aby wspólnie 
cieszyć się nowym muzeum. 
Można powiedzieć, że otwar-
cie muzeum albo może jego 
stopniowe otwieranie będzie 
przedłużone w czasie i potrwa 
cały 2024 rok. I będą różne 
atrakcje. Ponieważ przyjaźnię 
się z kabaretem Neonówka, to 
Radziu już do mnie dzwonił, 
że chcą zrobić u nas specjalny 
występ z okazji otwarcia, czyli 
jedną atrakcję już mam zapew-
nioną w prezencie...

(CK)

Kiedy OTWARCIE Muzeum 
Motoryzacji Wena w Oławie?

Gotowe eksponaty zabezpieczone folią czekają na otwarcie

Warsztacie cały czas trwają prace przy kolejnych eksponatach

Z zewnątrz wszystko już niemal gotowe

Bob Marley już czeka na swojego „maluszka”, bo i taki (oryginalny z 
Jamajki!) jest w bogatych zbiorach muzeum

Wygląda to imponująco

Taki oryginalny bufet będzie nas witał w progach placówki

Bogata kolekcja dwukołowców

Fiaty i fi aciki - ich chyba jest najwięcej

eprasa.pl 4f4d157ac6



22 www.tuolawa.pl 33/2023

TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe         -  9 9 9

Stra¿ Po¿arna  -  9 9 8
Stra¿ Miejska  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan. -  9 9 4

Pogotowie Gazowe -  9 9 2

Sanepid                - 71-313-38-21 
Zagro¿enie epidemi¹ - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
  - 71-381-72-22
Szpital Powiatowy  - 71-301-13-11
Stra¿ Miejska  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany  - 601-146-905
Stra¿ Gminna  - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP  - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.  - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.  - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa  - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.  - 71-313-01-10
Dzienny Dom Pobytu  - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿  - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa  - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury  - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF   - 71-313-21-89
Dom Dziecka  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania  
Przemocy w Rodzinie  - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³   - 71-313-25-70
Inf. LOT  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja  - 71-318-71-21
UP nr 3, ul. Wroc³awska  - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego   - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza       - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia  - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej  - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego  - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a  - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe  - 71-301-15-22
Powiatowy Urz¹d Pracy  - 71-313-90-33
Prokuratura  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy  - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy  - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa  - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa         - 71-303-55-01/02
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy   - 71-303-30-19  
Sanepid  - 71-313-38-21
ZUS  - 71-303-98-00

Jednostka Ratowniczo  - Gaœnicza PSP 
  - 71-318-81-62  
Komisariat Policji  - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy   - 71-381-71-22
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy   -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki  Komunalnej 
  - 71-303-52-31
Zak³ad Gospodarki Mieszkaniowej TBS 
  - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno-Administracyjny Szkó³ 
  - 71-712-09-88

NMP Królowej Polski  - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa  - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego  - 71-318-13-74

 
UP ul. Folwarczna  - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa  - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska  - 71-318-71-09   
UP ul. Techników  - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI    
- Jelcz-Laskowice  - 71-318-22-89
- O³awa  - 71-313-51-11

TELEFONY ALARMOWE

TELEFONY O³AWSKIE

URZÊDY POCZTOWE

PARAFIE

URZÊDY W O£AWIE

TELEFONY W J-L

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

INNE

PRACA

DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię brukarza Tel. 502 411 
884

ZATRUDNIĘ PRZEPALACZA 

DO ZŁOMU 

NA UMOWĘ O PRACĘ 

W OŁAWIE 

TEL. 501 278 422

KUPNO
 ► Kupię palety, Możliwy transport  

Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

ZDROWIE 

LEKARSKIE

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Cli-
nic,  Tel. 71 301 66 66 www.easydent.
pl

 ► LEKARZ DENTYSTA Alicja Grzy-
bowska, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

UROLOG 
LEK .MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.-PT.8.00-16.00 
TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN). 

GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna. Tel. 
698 808 606

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 3 
pokoje, 62mkw, Ip, po generalnym re-
moncie – 350tys, BN 506540120

 ► CAPRI – NIERUCHOMOŚCI Leszek 
Żyto, Oława, ul. Osadnicza 41, tel. 601-
990-187. Pośrednictwo w sprzedaży i 
kupnie mieszkań, domów. Cała oferta 
na stronie www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl

 ► Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe o pow. 55,8 m.kw.  przy ul. 
Szkolnej, w budynku wielorodzin-
nym, I piętro, cena do uzgodnienia 
Tel. 604 937 148

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

 ► Kupię działkę budowlaną, Oława - 
okolice Tel. 665 639 401

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

DO WYNAJĘCIA LOKALE BIUROWO 
USŁUGOWE O POW.15,28 MKW, 

21,85 KW I 20,36 MKW  
W OŁAWIE UL. WIOSENNA 2

KONTAKT: 
km@domaxdevelopment.pl, 

TEL. 691 696 38

 ► Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe 
ul. H.Cegielskiego Jelcz-Laskowice 
Tel. 661 333 257

ZAMIENIĘ

 ► Mieszkanie komunalne w Oławie  
na Oławę.  Parter, dwa pokoje- 54m kw.
 Tel. 721 285 885

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Kancelaria Nieruchomości z sie-
dzibą we Wrocławiu Rynek 60 poszu-
kuje i przyjmie do sprzedaży nieru-
chomości: działki, domy, mieszkania i 
inne.  Tel. 53 003 22 21

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-
483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Profesjonalne Mediacje. Tel. 605 
335 511

 ► Usługi księgowe, rozliczenia z US, 
ZUS i inne.  Tel.  536-683-987

BHP

 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-
two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis, Marcin Ostrowski 
- Oława - ul. Iwaszkiewicza 48. Zapra-
szamy. Tel. 500 108 785, www.bdbme-
ble.net

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT Z WIZUALIZACJĄ 

GRAFICZNĄ  
605 741 606 

AGD
 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 

Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inny sprzęt AGD. 
Oława ul. Grota-Roweckiego 4. Tel. 
502 868 817, 71-313-26-73

NAPRAWA SPRZEDAŻ SPRZĘTU 
AGD, LODÓWKI I PRALKI, 

PL. ZAMKOWY 19 
TEL. 508-267-478, 71-301-42-71

ELEKTRONIKA RTV

 ► Montaż i serwis anten satelitar-
nych, www.satix.net.pl, Tel. 602 495 
749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

CZYSZCZENIE

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd. Tel. 692 057 141

 ► Profesjonalne pranie dywanów, 
kanap.  Tel. 53 567 93 46

 ► DORA-MAX Usługi sprzątania 
dla firm oraz osób prywatnych. 
 Tel. 791 755 040

 ► Sprzątanie biur, zmiana popołu-
dniowa praca dla osoby z orzecze-
niem Godzikowice. Etat.  Tel. 723 700 
420

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI 
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus + przyczepa, transport Tel. 
507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

 ► Usługi Hydrauliczne, Pompy Cie-
pła  Tel. 604 613 483

BUDOWLANE

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapeto-
wanie, malowanie: wnętrz, elewacji, 
dachów + mycie Tel. 889 312 688

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, kominy, wycinka drzew. Tel. 882 
087 150

 ► Malowanie, tapetowanie gładź, 
regipsy, kafelki, panele, ogrodzenia 
Tel. 729 677 185

 ► Malowanie, gładzie, remonty Tel. 
796 519 590

 ► Remonty - wykończenia. Regipsy, 
płytki, panele,, gładź, malowanie. Hy-
drauliczne drobne, wymiana, kabin, 
sedesów, baterii itp. Elewacja niedu-
że. Duże doświadczenie. Tel. 73 146 
70 49

 ► Malowanie, przeróbki hydraulicz-
ne Tel. 698 623 537

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

VIDEOFILMOWANIE

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY

 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-
nery, scena - doświadczenie - ponad 
20 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► For You,  Tel. 604-421-959

TŁUMACZENIA
BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 

TŁUMACZENIA 
ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 

OŁAWA, PLAC MARSZAŁKA JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO 1/1U/B 

TEL. 501-621-443, 71-318-10-50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

SK£AD OPA£U
 JELCZ-LASKOWICE, ul. Wroc³awska 10
Teren POLMOZBYTU (za stacj¹ Lotos)

TRANSPORT GRATIS DO 15 KM OD 1 TONY!

Tel. 607-566-802  Tel. 607-566-803 

BEZ KOLEJKI

 

 WÊGIEL ORZECH 29 Mj/kg - 

 WÊGIEL ORZECH 26 Mj/kg - 

 EKOGROSZEK KAZACH 26 Mj/kg - 

 EKOGROSZEK POWER GOLD 28 MJ/KG- 

 EKO CZESKI 20 Mj/kg - 

 KOKS ZDZIESZOWICE 28 Mj/kg - 

 PELLET PRZEMYS£OWY 6 lub 8 mm zalecany do 

pieca na ekogroszek workowany - 

 PELLET A2  do  pieca z palnikiem na pellet 

workowany -

 MIA£ WÊGLOWY 23 Mj/kg - 

ORZECH CZESKI 22 Mj/kg - 

 WÊGIEL KOSTKA 26 Mj/kg - 

 WÊGIEL ORZECH 23 Mj/kg - 

 EKOGROSZEK JARET 23Mj/kg - 

 

1350 z³/t

1900 z³/t

1950 z³/t

1700 z³/t

1550 z³/t

1550 z³/t

00 z³/t

1950 z³/t

1350 z³/t

EKOGROSZKI WORKOWANIE - 150 z³/t

2700 z³/t

1400 z³/t

 1500 z³/t

17

950 z³/t 

Dyrektor Zespo³u Obs³ugi Szkó³ i Placówek 

Oœwiatowo-Wychowawczych w O³awie 

og³asza nabór na wolne stanowisko urzêdnicze 

REFERENT ds. P£AC
Wszelkie informacje nt. naboru s¹ dostêpne 

na stronie internetowej: 

https://www.bip.zos.olawa.ig.pl/webcm/zosipow

w zak³adce „Og³oszenia - folder „Og³oszenia ZOSiPOW”.

Termin sk³adania dokumentów: 

do 18 sierpnia 2023 r. do godz. 15.00.
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TELEFONY

TELEFONY W DOMANIOWIE

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych  - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania  - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy  - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
i Ucznia   - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje na temat 
HIV i AIDS                       - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor   - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora  - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora  - 71-301-13-11 
                                   - fax: - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka  - 71-301-13-91

ordynator   - 71-301-13-40
izba przyjêæ  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy  - 71-301-13-97

ordynator   - 71-301-13-22
sekretariat  - 71-301-13-54
izba przyjêæ  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-34
USG:  - 71-301-13-84
EKG  - 71-301-13-85
sala “R”  - 71-301-13-32

ordynator  - 71-301-13-20
sekretariat  - 71-301-13-55
izba przyjêæ:   - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”  - 71-301-13-46

ordynator  - 71-301-13-21
sekretariat  - 71-301-13-53
izba przyjêæ  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza   
- 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza  - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka  - 71-301-13-50

ordynator  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-57

ordynator  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-60
sala operacyjna  - 71-301-13-62

laboratorium  - 71-301-13-64
blok operacyjny  - 71-301-13-24
POZ  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor   - 71-301-13-92
rehabilitacja  - 71-301-13-68
RTG - pracownia  - 71-301-13-87
ruch chorych  - 71-301-13-78
centrala  - 71-301-13-00
centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych   
 -   71-301-13-00
 -   71-301-13-75
 -   71-301-13-76

TELEFONY W GMINIE O£AWA

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ GINEKOLOGICZNO-PO³O¿NICZY

ODDZIA£ NEONATOLOGICZNY

ODDZIA£ LARYNGOLOGICZNY

RÓ¯NE

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

Urz¹d Gminy  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP   - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury   - 71-301-78-79

Urz¹d Gminy  - 71-313-30-44
Gminny Zespó³ Oœwiaty   - 71-313-46-57

REDAKCJA

„Gazeta Powiatowa - Wiadomoœci O³awskie”  
tel. i fax 71-313-70-78
internet: www.gazeta.olawa.pl;
e-mail: redakcja@gazeta.olawa.pl
55-200 O³awa, ul. Chrobrego 19; 
tel. 71 313 70 78, 

Kamil Tysa (red. naczelny), 
Jerzy Kamiñski, Zbigniew Bachul, 
Wioletta Kamiñska, Agnieszka Herba 
i Jacek Polasz.
Redakcja zastrzega sobie prawo skracania, 
adiustacji materia³ów i zmiany tytu³ów.
Za treœæ og³oszeñ redakcja nie ponosi 
odpowiedzialnoœci i nie zwraca materia³ów 
niezamówionych.

Ogłoszenia płatne mogą być oznaczone 
następująco: Reklama, Ogłoszenie 
płatne, Strona dofinansowana przez..., 
(TS) - tekst sponsorowany, (TR) - tekst 
reklamowy, Partner strony: ...

tel. i fax 71-313 70 78 
Bogus³aw Szymañski - reklama, przetargi 
e-mail: reklama@gazeta.olawa.pl

Biuro og³oszeñ w O³awie, 
ul. Chrobrego 19, tel. i fax 71 313 35 57, 

czynne: poniedzia³ek, wtorek 8-16 
œroda 9-17, czwartek, pi¹tek 8-15, 
sobota nieczynne.

Plakaty publikujemy bezpłatnie jedynie 
wtedy, gdy gazeta jest patronem medial-
nym wydarzenia.

RYZA Sp. z o.o., 
55-200 O³awa, ul. B. Chrobrego 19, 
NIP: 912-184-21-80, KRS 0000321273, 
tel. 71 313 35 57
Druk: POLSKA PRESS Sp. z o.o.
      Oddział Poligrafia
      Drukarnia Sosnowiec

DZIAŁ REKLAM

WYDAWCA

REDAGUJ¥

DOLNOŚLĄSKI 
KLUCZ SUKCESU 2012

KOMPUTERY
 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 

rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

ODDAM
 ► Oddam za darmo kartony suche 

i czyste. Możliwość stałego coty-
godniowego odbioru w Oławie i w 
Jelczu-Laskowicach. Do spalenia, pa-
kowania. Odbiór własnym środkiem 
transportu. Informacja pod numera-
mi telefonów: 660 618 206, 535 989 
435

MOTORYZACYJNE

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 10.000 ZŁ, 
PŁACIMY NAJWIĘCEJ 

TEL. 504-004-956

POWIAT 

Pamiętali o Święcie Wojska 
Polskiego

15 sierpnia w Święto Wojska 
Polskiego delegacja samo-
rządu powiatowego ze sta-
rostą oławskim Mirosławem 
Kuleszą oraz radnymi Rady 
Powiatu w Oławie - Łukaszem 
Kotapskim i Mariuszem Olen-
drem - złożyli wiązankę kwia-

tów, a także zapalili znicze pod 
Pomnikiem Niepodległej.

Święto Wojska Polskiego jest 
świętem Sił Zbrojnych Rzeczy-
pospolitej Polskiej, obchodzone 
15 sierpnia na pamiątkę zwy-
cięskiej Bitwy Warszawskiej 
w 1920, stoczonej w czasie 
wojny polsko-bolszewickiej. 
Wprowadzone zostało ustawą 
Sejmu z 30 lipca 1992 r., zastą-
pioną ustawą z 11 marca 2022 
r. o obronie Ojczyzny.

(CK)

Samorządowcy 
powiatowi ŚWIĘTOWALI 
pod Pomnikiem 
Niepodległej

Z okazji święta Wojska Pol-
skiego także przedstawiciele 
oławskiego koła Platformy 
Obywatelskiej RP złożyli wie-
niec pod pomnikiem Losów 
Ojczyzny, oddając hołd polskim 

żołnierzom. - Niech służba Oj-
czyźnie przynosi im zadowole-
nie, zasłużony szacunek i uzna-
nie, zwłaszcza teraz w tym 
trudnym czasie - mówili.

(CK)

PO też z kwiatami
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OŁAWA 
Kultura 

Centrum Sztuki zaprasza 
na oławski Rynek 
25 sierpnia. o godzinie 
21:00 na pokaz filmu 
w Letnim Kinie Plenero-
wym

Tym razem wyświetlony 
zostanie nagrodzona Zło-
tą Palmą szalona komedia 
- „W trójkącie”. Akcja rozgry-
wa się na luksusowym jachcie, 
pośród najbogatszych ludzi 
świata. Ocean szampana, mo-
rze pieniędzy i kapitan, który 
zawsze płynie pod prąd (bra-
wurowy występ Woody`ego 
Harrelsona!) - tak zaczyna się 
rejs na miarę naszych czasów. 
Statkiem podróżuje para mo-
deli-celebrytów, Carl (Harris 
Dickinson) i Yaya (Charl-
bi Dean), ale ich wycieczka 
szybko przestaje nadawać się 
na Instagram. Nagły sztorm 
- a raczej kałszkwał - spra-
wia, że owoce morza wracają 
tam, skąd przyszły, i demoluje 
jacht, a wraz z nim rozsadza 
całą społeczną hierarchię. 
Wywołujący salwy śmiechu 
fi lm Rubena Östlunda („Tury-
sta”, „The Square”), jednego 
z najlepszych europejskich 
reżyserów, to bezlitosna satyra 

na bogatych, a także kapitalna 
metafora naszych czasów. 
Wszyscy płyniemy statkiem, 
który już dawno obrał kurs na 
katastrofę. Uratuje nas tylko 
śmiech!

Organizatorzy zapraszają 
25 sierpnia o godzinie 21:00 
na oławski Rynek, wstęp wol-
ny.

(KT)

„W trójkącie”, czyli 
kolejna propozycja 
kina plenerowego

OŁAWA 
Kultura 

Centrum Sztuki zaprasza 
29 września o godzinie 
18.00 do OWE na koncert 
zespołu Trubadurzy

W 1965 roku zespół odniósł 
pierwszy poważny sukces 
na festiwalu w Opolu, gdzie 
otrzymał nagrodę za debiut. 
Po festiwalu w Opolu grupa 
współpracowała z Anną Ger-
man i Katarzyną Gertner.

Ich utwory stale królowały 
na liście przebojów Polskiego 
Radia. Wśród nich wymienić 
należy: „Krajobrazy”, „Znamy 
się tylko z widzenia”, „Przy-
jedź mamo na przysięgę”, 
„Będziesz Ty”, „Luboczka”, 
„Cóż wiemy o miłości”, „Ta-
jemnice pamiętnika”, „Kasia”, 
„Byłaś tu”, „Zakochali się Tru-
badurzy”, „Kochana”, „Wiera, 
Wiera czarne oczy miałaś” 
oraz „Nie przynoś mi kwiatów 
dziewczyno”.

Zespół wystąpi w składzie: 
Marian Lichtman, Sławomir 
Kowalewski, Jacek Mala-
nowski i Tadeusz Urbański. 
Bilety w cenie 100 zł dostępne 
w kasie OWE Odra oraz online 
na kultura.olawa.pl

(KT)

Wystąpią Trubadurzy

OŁAWA 
Kultura 

Centrum Sztuki wraz 
z Urzędem Miejskim 
zapraszają 20 sierpnia 
o godzinie 18:00 na 
oławski Rynek na spektakl 
w ramach autorskiego 
projektu Teatru Pijana 
Sypialnia

Tzw. „teatr na leżakach” zre-
wolucjonizował mapę letnich, 
miejskich atrakcji. Pomysł jest 
prosty - spektakle z muzyką 
na żywo widz ogląda z per-
spektywy leżaka. Do takiego 
teatru można przyjść w letniej 
sukience, spodenkach i w 
klapkach, a w trakcie przedsta-
wienia popijać zimne napoje.

EkoOpera to opowieść 
o grupie przyjaciół, która wy-
jeżdża na wakacje. Pensjonat 
„Wenecja”, do którego docie-
rają, prowadzą młode i przebo-
jowe właścicielki. Czas upły-
wa tam na piciu białego wina, 
niekończących się rozmowach 
i biesiadowaniu pod gołym 
niebem. Młodzi ludzie zajęci 
miłosnymi gierkami i snuciem 
planów na przyszłość nie 
zauważają, że apokalipsa już 
się zaczęła... Czy świat da się 
jeszcze uratować? Czy nasza 
walka o jego ocalenie ma sens? 

A może w myśl zasady carpe 
diem powinniśmy czerpać 
z życia pełnymi garściami 
nie patrząc na konsekwencje? 
Spektakl przepełniony jest 
muzyką na żywo. Zabrzmią 
utwory inspirowane włoskimi 
pieśniami neapolitańskimi 
oraz znanymi motywami ope-
rowymi. Pełne humoru sceny 
zbiorowe i przejmujące mono-
logi sprawiają, że EkoOpera 
to spektakl skrzący się od 
skrajnych emocji.

(KT)

EkoOpera 
na leżakach
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KOLARSTWO TOROWE 

Było blisko 

Mateusz Rudyk zajął 
czwarte miejsce w sprincie 
podczas mistrzostw świata 
w kolarstwie torowym 
w Glasgow. W rywalizacji 
o brąz Polak przegrał 
z Brytyjczykiem Jackiem 
Carlinem 0:2. Jak 
podsumował swój udział?

Zaczęło się świetnie. W eli-
minacjach Rudyk był drugi, 
więc nie musiał startować 

w 1/16 finału. W 1/8 był lep-
szy od Japończyka Koheiego 
Teraskakiego, a w ćwierć-
finale pokonał Kaiyę Otę 
z tego samego kraju. W obu 
wyścigach tryumfował 2:0. 
W półfinale Polak musiał 
się zmierzyć z Nicholasem 
Paulem z Trynidadu i Toba-
go. Niestety dwukrotnie był 

wolniejszy od rekordzisty 
świata na dwieście metrów. 
O brąz Mateusz Rudyk wal-
czył z Brytyjczykiem Jackiem 
Carlinem. Pierwszy wyścig 
obaj zaczęli spokojnie. Potem 
Szkot przyśpieszył, a nasz 
reprezentant próbował go go-
nić. Nabierał szybkości jadąc 
górą toru, ale rywal bardzo 

skutecznie go blokował. Pró-
bował go minąć na ostatniej 
prostej, ale to się nie udało. 
Drugie starcie rozpoczynał 
Rudyk i na ostatnie okrążenie 
wjeżdżał z niewielką prze-
wagą. Przeciwnik się jednak 
nie poddawał i w końcówce 
dał z siebie wszystko. Udało 
mu się minąć linię mety kilka 
centymetrów przed Polakiem. 

Złoto w sprincie wywalczył 
Holender Harrie Lavreysen. 
Przypominamy, że Mate-
usz Rudyk ma już brązowy 
medal mistrzostw świata. 
W 2019 roku na trzecim 
miejscu ukończył wyścig 
w Pruszkowie. Jest również 
tegorocznym wicemistrzem 
Europy w sprincie.

Mateusz Rudyk: - To boli, jest mi  

z tym bardzo źle...

Mateusz Rudyk bez ogródek przyznaje, że czwarte miejsce jest dla niego porażką

fo
t. 
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Piłka nożna 
Puchar Polski 

Spośród sześciu zespołów 
z powiatu oławskiego 
awansowały trzy, a trzy 
odpadły po pierwszej 
rundzie

W miniony weekend zain-
augurowano nowy sezon pił-
karski w okręgu wrocławskim, 
rozgrywając pierwszą rundę 
okręgowego Pucharu Polski. 
Dla większości zespołów było 
to ostatnie „przetarcie” przed 
pierwszymi meczami ligowy-
mi. Do tego etapu zgłosiło się 

sześć drużyn z powiatu oław-
skiego. Już po losowaniu par 
było wiadomo, że dwa nasze 
zespoły mają pewny awans 
do drugiej rundy, bo zagra-
ją w meczach derbowych. 
Oznaczało to również, że dwie 
drużyny na pewno odpadną po 
pierwszym spotkaniu. 

W piątek 11 sierpnia roze-
grano mecz pomiędzy „Jan-
kowianką” Wierzbno a „Koro-
ną” Osiek. Beniaminek klasy 
„A” wygrał 4:1 i awansował 
do drugiej rundy. Bramki dla 
„Korony” strzelili: Maciej Za-
równy, Marcin Bajsarowicz, 
Łukasz Muszyński i Vlady-
slav Tryhub, a dla „Jankowian-
ki” - Mateusz Rolka. 

Pozostałe mecze odbyły się 
w sobotę 12 sierpnia. „Po-

lonia” Godzikowice gościła 
„Rapid” Domaniów i prze-
grała 0:3, po golach: Karo-
la Krasia, Dominika Kuli 
i Przemysława Skonieczne-
go. Zacięte było spotkanie 
pomiędzy „Zorzą” Niemil 
a zespołem GAP „Ślęza Lider” 
Borów. Pojedynek zakończył 
się remisem 2:2 (bramki dla 
Niemila: Marcin Chowaniak 
i Kacper Suszak), a o awansie 
„Zorzy” zadecydowały lepiej 
wykonywane rzuty karne 3:2. 
Najsłabiej spisała się „Burza” 
Dębina, która uległa benia-
minkowi klasy „A” - WKS 
Kątna 0:8.

Kolejna runda okręgowego 
Pucharu Polski zostanie ro-
zegrana w środę 30 sierpnia.

(POL)

Trójka naszych zagra dalej

JELCZ-LASKOWICE 
Zawody 

Jelcz Triathlon Project 
zaprasza na IV Duathlon 
Crossowy w Jelczu-
Laskowicach na dystansie 
5km - 25km - 2,5km

W ramach imprezy zor-
ganizowany zostanie także 
Duathlon Kids na różnych 
dystansach. Event zaplano-
wano na 1 października, start 
o godz. 10.00. Zapisy już 
trwają. Organizatorzy szykują 

wyjątkowy pakiet i atrakcyjne 
nagrody. 

Opłaty:

90 zł - do 31 sierpnia 2023
110 zł - do 25 września 2023 
130 zł - 25 września i w dniu 

zawodów 

Zapisy odbywają się przez 
stronę zmierzymyczas.pl. 
Regulamin i oraz szczegóły 
dotyczące imprezy towarzy-
szącej - duathlon kids - już 
wkrótce. W przypadku zapisu 
grup warto się skontaktować 
Jelcz Triathlon Project przez 
ich Facebooka - w ten sposób 
będzie można uzyskać rabat.

(kt)

We wrześniu kolejny 
duathlon. Zapisy trwają

Sportowiec z Jelcza-La-
skowic napisał w mediach 
społecznościowych: - Szcze-
rze? Nie wiem od czego 
zacząć... Było dobrze, nawet 
bardzo dobrze , ale koniec 
końców nie wystarczyło to 
na medal... Drugi rok z rzędu 
czwarte miejsce w sprincie 
na mistrzostwach świata. 
To boli, po prostu jest mi 
z tym bardzo źle... Cały rok 
przygotowań, poświęcenie 
wielu ludzi abym ja mógł 
walczyć o medal. Było blisko, 
ale pamięta się zwycięzców 
i medalistów, a ja kolejny raz, 
już trzeci raz, jestem czwarty 
na mistrzostwach świata. 
Medal miał otworzyć drogę 
do lepszego przygotowania 
do Igrzysk Olimpijskich oraz 
dać mi „luźniejszą” głowę. 
W pewnym sensie te czwarte 
miejsce pozbawia mnie wielu 

rzeczy rok przed Igrzyskami. 
Dziękuję za wasze gratulacje 
i miłe słowa, ale dla mnie te 
czwarte miejsce to po prostu 
porażka. Chcę zwyciężać, 
a nie być zawodnikiem, który 
będzie kojarzony z czwartym 
miejscem. Jeszcze raz dzię-
kuję rodzinie, narzeczonej, 
wszystkim z całego szta-
bu, że robią wszystko abym 
był jak najlepszy. Dziękuję 
sponsorom, że są ze mną. 
I dziękuję wam, kibicom, bo 
wiem, że cały czas trzymacie 
za mnie kciuki i kibicujecie 
czy to na torze czy przed TV. 
Teraz na chwilę odpocznę 
od wszystkiego, przemyślę 
i wrócę. Wrócę silniejszy, bo 
chcę walczyć i spełniać swoje 
marzenia.

(kt)
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Piłka nożna 
IV liga 

Zwycięstwem 
podopiecznych Zbigniewa 
Smółki zakończyła się 
inauguracja sezonu 
2023/24

Z pewnymi obawami kibice 
„Moto-Jelcza” oczekiwali 
na wynik konfrontacji ich 
ulubieńców z beniaminkiem 
- „Górnikiem” Nowe Mia-
sto Wałbrzych, który zajął 
co prawda drugie miejsce 
w wałbrzyskiej klasie okrę-
gowej, ale skorzystał z rezy-
gnacji „Zdroju” Jedlina-Zdrój 
z możliwości gry w IV lidze. 
W poprzednich dwóch latach 
oławianie też inaugurowali se-
zon spotkaniami z beniamin-
kami. Przed rokiem potyczka 
z „Zamkiem” w Kamieńcu 
Ząbkowickim zakończyła się 
remisem 2:2, a przed dwo-
ma laty „Moto-Jelcz” poległ 
w Oławie z WKS Wierzbice 
0:4.

Wałbrzyski beniaminek 
bazuje głównie na swoich 
wychowankach i jest zespo-
łem młodym. Średnia wieku 
gospodarzy wynosi około 22 
lata, przy średniej u nas - po-
nad 28 lat. To doświadczenie 
gości było bardzo widoczne 
na boisku. Od początku oła-
wianie przejęli inicjatywę 
i konsekwentnie dążyli do 
zdobycia bramek. Początkowo 
brakowało im skuteczności, 
a gospodarze sporadycznie 
atakowali „z ułańską fanta-
zją”. W 9 minucie Bartosz 
Lubecki uchronił „Moto-
-Jelcza” przed utratą gola, 
gdy Sebastian Misiułajtys 
był z nim w sytuacji sam na 
sam. W rewanżu Mateusz 
Dobkowski wypuścił Łukasza 
Skolimowskiego, ale bram-
karz „Górnika” wyprzedził 
napastnika przyjezdnych. Po 
chwili Waldemar Gancarczyk 
przestrzelił z około 16 metrów. 
W 22 minucie oławianie prze-
prowadzili kontrę i w sytuacji 
dwóch na jednego obrońca 
miejscowych przeciął podanie 
Waldemara Gancarczyka do 
Łukasza Skolimowskiego. 
W kolejnej sytuacji Janusz 
Gancarczyk dośrodkował do 

Mateusza Dobkowskiego, ale 
ten nie trafił do bramki. Po 
chwili najbardziej doświad-
czony zawodnik „Moto-Jel-
cza” nieskutecznie główką 
próbował przelobować bram-
karza gospodarzy, po tym jak 
otrzymał długie podanie z linii 
obronnej. 

W 31 minucie Jakub Kostka 
sfaulował atakującego Janu-
sza Gancarczyka, a sędzia od-
gwizdał rzut karny. Bramkarz 
Fabian Chrebela obronił strzał 
Pawła Kohuta z 11 metrów. 
Kilka minut później Bartosz 
Lubecki po raz drugi wygrał 
pojedynek z Sebastianem Mi-
siułajtysem. Gola „do szatni” 
strzelił Waldemar Gancar-
czyk, uderzając bezpośrednio 
po dośrodkowaniu Wojciecha 
Kaniewskiego.

Na początku drugiej poło-
wy Janusz Gancarczyk prze-
chwycił piłkę przed polem 
karnym rywali, dośrodkował 
do Łukasza Skolimowskiego, 
który z bliska wpakował piłkę 
do siatki. Jest to pierwszy gol 

tego zawodnika w barwach 
„Moto-Jelcza” w meczach 
ligowych, a na jego kunszt 
strzelecki szczególnie liczą 
kibice. Podopieczni Zbignie-
wa Smółki grali nadal spo-
kojnie kontrolując grę. Karol 
Danielik i Janusz Gancarczyk 
próbowali zaskoczyć bramka-
rza gospodarzy strzałami z dy-
stansu. W 77 minucie Łukasz 
Skolimowski został kopnięty 
na polu karnym i sędzia wska-
zał „na wapno”. Tym razem 
do wykonania jedenastki pod-
szedł Krzysztof Gancarczyk, 
ale i on nie potrafił pokonać 
Fabiana Chrebelę, który po 
raz drugi obronił rzut karny. 

W końcówce miejscowi 
próbowali zdobyć kontakto-
wego gola. Najpierw Jakub 
Fijałkowski niecelnie główko-
wał, a później Sebastian Mi-
siułajtys uderzył niecelnie po 
rozegranym rzucie wolnym. 
W 89 minucie drugą żółtą 
kartkę ujrzał Krzysztof Gan-
carczyk i ostatnie kilka minut 
oławianie grali w osłabieniu.

MGKS „Moto-Jelcz” oława
Lubecki - kaniewSki, ŁucZkiewicZ, 
krZyśków, M.GancarcZyk - DobkowSki (64 
k.GancarcZyk), P.kohut, w.GancarcZyk, 
DanieLik (83 MuSiaŁ), J.GancarcZyk (64 
MakowSki) - SkoLiMowSki (84 r.kohut).

*
We wtorek 15 sierpnia oła-

wianie grali z beniaminkiem 
- „Iskrą” Księginice, który po 
pierwszej kolejce był liderem. 
Stało się tak po zwycięstwie 
z zespołem „Polonia-Stal” 
Świdnica 4:0. Ten mecz świd-
niczanie kończyli w „dziewiąt-
kę”, po tym jak czerwone kart-
ki otrzymali dwaj bramkarze. 
Bartłomiej Kot opuścił boisko 
w 21 minucie, a zastępujący 
go Roman Bykhovets w 57 
minucie. Relację z meczu oła-
wian zamieścimy w następnym 
numerze.

W niedzielę, 20 sierpnia 
o godz.15.00, podopieczni 
Zbigniewa Smółki zagrają na 
wyjeździe z kolejnym benia-
minkiem - KS Łomnica. 

Jacek Polasz 

sport@gazeta.olawa.pl

KS „Górnik” Nowe Miasto Wałbrzych - MGKS „Moto-Jelcz” Oława 0:2

Dobry początek sezonu

Waldemar Gancarczyk (przy piłce) strzelił pierwszego gola dla „Moto-Jelcza” w nowym sezonie ligowym
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Piłka nożna 
III liga kobiet 

Zawodniczki „Moto-
Jelcza” oława rozegrały 
drugie spotkanie 
kontrolne przed 
inauguracją sezonu 
2023/24

Miniony sezon był wyjąt-
kowy dla oławianek, które 
zdominowały rozgrywki dol-
nośląskiej IV ligi i awansowa-
ły do III ligi. Pisaliśmy o tym 
w ubiegłym tygodniu w roz-
mowie z trenerem Jarosławem 
Aleksandrzakiem. 

Przed tygodniem piłkarki 
„Moto-Jelcza” rozegrały 
pierwszy sparing. Do Oławy 
przyjechała pierwszoligowa 
„Bielawianka” Bielawa i wy-
soko wygrała 6:2. Bramki 
dla naszej drużyny strzeliły: 
Wiktoria Modelska (asysta 
Oliwii Józefczyk) i Kamila 
Stachera z podania Natalii 
Lipki. Oławianki prowadziły 

otwartą grę, a doświadczo-
ny przeciwnik wykorzystał 
wszystkie ich błędy. Pomimo 
porażki trener Aleksandrzak 
był zadowolony, bo uzyskał 
mnóstwo materiału do anali-
zy, który pomoże w dalszych 
przygotowaniach do sezonu.

W piątek 11 sierpnia oła-
wianki zmierzyły się z in-
nym beniaminkiem III ligi 
- ULKS Bogdańczowice. 
Rywalki spod Kluczbor-
ka do przerwy próbowa-
ły nawiązać równorzędną 
walkę, ale z biegiem czasu 
przewaga piłkarek „Moto-
-Jelcza” wzrastała. Pod ko-
niec pierwszej połowy gola 
strzeliła Kamila Stachera. Po 
przerwie nastąpił koncert na-
szych zawodniczek. Cztery 
gole zdobyła Natalia Lipka, 
Oliwia Józefczyk - 2, a jeden 
- Wiktoria Modelska. Rywal-
ki strzeliły honorowego gola 
w końcówce z rzutu karnego. 
Ostatecznie oławianki wy-
grały 8:1.

MGKS „Moto-Jelcz” oława

Aleksandra Pawlos - Anna 
Jąkalska, Ilona Ozga, Agata 
Kacprzak, Joanna Duszeń-
ko-Michniewicz - Natalia 
Kapuścik, Alicja Gadecka (23 
Wiktoria Modelska), Natalia 
Lipka - Nikola Gardas (70 
Alicja Gadecka), Oliwia Jó-
zefczyk, Kamila Stachera (70 
Klara Szymonik).

*
Trzeci sparing, a zara-

zem ostatni przed rozpo-
częciem sezonu, oławianki 
rozegrają w piątek 18 sierpnia 
o godz.19.00 na boisku tre-
ningowym OCKF przy ulicy 
Sportowej. Rywalem będzie 
IV-ligowy zespół z Krośnic. 
Pierwszy mecz w rozgryw-
kach III ligi podopieczne 
Jarosława Aleksandrzaka za-
grają w niedzielę 3 września 
z MUKS PS Kostrzyn nad 
Odrą.

(POL)

Przygotowania idą „pełną parą”

Natalia Lipka (numer 14) strzeliła cztery gole, a Oliwia Józefczyk (11) - dwa
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Wyniki i kolejki, rozgrywanej 12-13 sierpnia

Górnik nowe MiaSto waŁbrZych - Moto-JeLcZ oŁawa    0:2
Zenit MięDZybórZ - ProchowicZanka Prochowice    3:2
kS ŁoMnica - PoLonia śroDa śLąSka      0:3
barycZ SuŁów - chrobry ii GŁoGów      1:0
bobrZanie boLeSŁawiec - SŁowianin woLibórZ     0:2
PiaSt ŻMiGróD - MieDź ii LeGnica      :1
Górnik ZŁotoryJa - ŁuŻyce Lubań      2:2
PiaSt nowa ruDa - Lechia DZierŻoniów      1:3
iSkra kSięGinice - PoLonia-StaL świDnica     4:0

Wyniki ii kolejki, rozgrywanej 15 sierpnia

Moto-JeLcZ oŁawa - iSkra kSięGinice      3:1
ProchowicZanka Prochowice - PiaSt nowa ruDa    0:2
ŁuŻyce Lubań - Lechia DZierŻoniów      1:0
SŁowianin woLibórZ - PiaSt ŻMiGróD      6:0
chrobry ii GŁoGów - bobrZanie boLeSŁawiec     2:1
PoLonia śroDa śLąSka - barycZ SuŁów      1:2
PoLonia-StaL świDnica - kS ŁoMnica      7:0
Zenit MięDZybórZ - Górnik nowe MiaSto waŁbrZych    6:1
Górnik ZŁotoryJa - MieDź ii LeGnica      0:4

MieJSce                                                                 ZwycięStwa                PoraŻki               braMki
          DruŻyna                                                                         reMiSy              Punkty               
1. SŁowianin woLibórZ 2 0 0 6 8:0
2. Zenit MięDZybórZ 2 0 0 6 9:3
3. Moto-Jelcz oława 2 0 0 6 5:1
4. barycZ SuŁów 2 0 0 6 3:1
5. ŁuŻyce Lubań 1 1 0 4 3:2
6. PoLonia-StaL świDnica 1 0 1 3 7:4 
7. MieDź ii LeGnica 1 0 1 3 5:2
8. iSkra kSięGinice 1 0 1 3 5:3
9. PoLonia śroDa śLąSka 1 0 1 3 4:2
10. Lechia DZierŻoniów 1 0 1 3 3:2
11. PiaSt nowa ruDa 1 0 1 3 3:3
12. chrobry ii GŁoGów 1 0 1 3 2:2
13. PiaSt ŻMiGróD 1 0 1 3 2:7
14. Górnik ZŁotoryJa 0 1 1 1 2:6
15. ProchowicZanka Prochowice 0 0 2 0 2:5
16. bobrZanie boLeSŁawiec 0 0 2 0 1:4
17. Górnik nowe MiaSto waŁbrZych 0 0 2 0 1:8
18. kS ŁoMnica 0 0 2 0 0:10

*
W następnej kolejce, w niedzielę 20 sierpnia o godzinie 

15.00, Moto-Jelcz Oława zmierzy się na wyjeździe z KS 
Łomnica.

(POL)

Tabela IV ligi  
- grupa wschodnia
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Wykorzystaj okazję, która umożliwi 
poszerzenie horyzontów. Nie obawiaj 
się nowych doświadczeń, możesz na nich 
tylko zyskać. Zachowaj pokorę - na pewno 
na tym nie stracisz. Podczas weekendu 
poznasz interesującą osobę. Nie próbuj 
udawać kogoś, kim nie jesteś. Szczerość 
jest zawsze w cenie. Po niedawnych napię-
ciach w pracy, nadejdą chwile stabilizacji, 
obowiązki zawodowe ułożą się tak, że 
zdołasz nad nimi zapanować. 

(21.03-20.04)

BARAN

Jeśli tylko pojawi się okazja, wyjedź 
na krótki wypoczynek, a przynajmniej 
wykorzystaj weekend, by się zrelaksować. 
Pracujesz bez przerwy na najwyższych ob-
rotach, najwyższy czas się zregenerować. 
Zaproś do towarzystwa kogoś, z kim się 
spotykasz od jakiegoś czasu . Dzięki temu 
pokażesz że na niej ci zależy, co umocni 
waszą znajomość. 

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

Pewne miłe wydarzenie w pierwszych 
dniach tygodnia doda optymizmu i po-
zwoli ufnie spojrzeć w przyszłość. Twój 
entuzjazm, urok i siła przyciągną uwagę 
sympatycznej osoby. Jeśli będziesz otwarty 
i pomożesz losowi, ta znajomość może 
skończyć się czymś więcej, niż przyjaźń. 
W sprawach zawodowych nie będzie się 
wiele działo, więc możesz spokojnie skupić 
się na życiu uczuciowym.

(23.09-23.10)

WAGA

Nadmiar obowiązków sprawi, że będziesz 
rozdrażniony i niesprawiedliwie ocenisz 
przyjaciela. Musisz nauczyć się mówić 
„nie”, bez zbędnych komentarzy i pod-
tekstów. Niespodziewany wyjazd pozwoli 
nabrać sił i się zrelaksować. To dobry czas 
na rozpoczęcie zdrowego trybu życia.

(23.07-22.08)

LEW

Najbliższe dni będą pełne niespodzianek, 
które mogą wywrzeć korzystny wpływ 
na twoją przyszłość. Wiele jednak będzie 
zależało od ciebie. Decyzję podejmuj 
szybko, ale rozważnie. Może się pojawić 
propozycja nowej pracy, albo inwestycji. 
Warto to rozważyć, bo od jakiegoś czasu 
marzysz o nowych wyzwaniach. W sobotę 
miła niespodzianka ze strony sympatii - 
nie zapomnij o rewanżu.

(23.11-21.12)

STRZELEC

Najbliższe dni sprzyjać będą roztargnieniu, 
więc pilnuj pieniędzy i dokumentów. Mo-
żesz zapomnieć o czymś ważnym w pracy, 
dlatego zapisuj wszystko i dokładnie 
planuj. Dzięki swojemu uporowi i konse-
kwencji rozwiążesz bardzo ważną sprawę 
w gronie rodzinnym. Pamiętaj tylko, 
żebyś nie był stronniczy. Dbaj o zdrowie, 
najwyższy czas zrobić badania kontrolne.

(21.01-20.02)

WODNIK

Będziesz tryskać optymizmem i energią. 
Dzięki temu oczarujesz parę osób płci 
przeciwnej. Nie trać jednak głowy tym 
nieoczekiwanym powodzeniem. Nie podej-
muj żadnych pochopnych decyzji, przemyśl 
i rozważ wszystkie możliwe rozwiązania. 
W pracy zmobilizuj siły i wykorzystaj 
swoje doświadczenie. W potrzebie zwróć 
się o radę do kogoś z rodziny. 

(21.04-21.05)

BYK

W tym tygodniu poczujesz wakacyjny 
nastrój i staniesz się duszą towarzystwa. 
Ucierpią przez to obowiązki domowe 
i zawodowe, ale należy się tobie odrobina 
luzu. Powiększy się grono twoich przy-
jaciół, ale w miłości bez niespodzianek 
i emocji. Wykorzystaj te dni najlepiej jak 
potrafisz. Pod koniec tygodnia poprawa 
finansów.

(22.06-22.07)

RAK

Twoja pewność siebie zostanie nieco 
zachwiana nieoczekiwanym rozwojem 
wypadków w sprawach uczuciowych. 
Myślałeś, że randki przerodzą się w coś 
więcej, ale kontakt niespodziewanie się 
urwie. Nie szukaj winy w sobie, ani nie 
próbuj odnowić tej znajomości. W czwartek 
miłe spotkanie z interesującą osobą, która 
udzieli wskazówek do dalszego działania. 

(24.10-22.11)

SKORPION

Tydzień pełen zapału i wiary we własne 
siły. Wykorzystaj to i zrealizuj plany, które 
dotąd bałeś się wcielić w życie. Zakończ 
zaległe sprawy, odwlekane z tygodnia na 
tydzień. Dobry czas na wszelkie zmiany 
i innowacje. Uważaj na to, co mówisz, bo 
nieporozumienie może się przekształcić 
w trwały konflikt. Niedługo nastąpi po-
prawa w sprawach finansowych.

(23.08-22.09)

PANNA

Najbliższy tydzień nie będzie nadzwyczaj 
pracowity. W atmosferze wakacji spocząłeś 
trochę na laurach. Ale to już ostatnie 
podrygi lenistwa. Ktoś potrzebuje twojej 
pomocy. Zanim zgodzisz się pomóc, za-
stanów się, czy potrafisz to pogodzić ze 
swoimi stałymi obowiązkami. Wysiłek 
fizyczny pomoże złapać dystans do spraw, 
które cię męczą.

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

Przed tobą stresujący tydzień. Nałożą się 
na siebie sprawy wymagające natych-
miastowej interwencji, głównie w życiu 
zawodowym. Zajmij się tylko najważniej-
szymi. Osoba, której kiedyś pomogłeś, 
zrewanżuje się w bardzo miły sposób. 
Propozycja, którą niedługo otrzymasz, 
nie pozwoli spokojnie zasnąć. Wyda się 
bardzo kusząca i idealna, ale dokładnie 
to przemyśl, uwzględniając konsekwencje 
jej przyjęcia.

(21.02-20.03)

RYBY

(110)Twórzmy wspólnie 
FOTOGRAFICZNĄ historię Oławy

O ciekawych 
zdjęciach, jakie macie 
w swoich albumach 
rodzinnych, a którymi 
chcielibyście 
się podzielić 
z czytelnikami, można 
zawiadomić redakcję, 
nr tel. 605-996-556, 
a my chętnie zgłosimy 
się po zdjęcie 
i informacje na jego 
temat.

Zdjęcie nr 1 pochodzi 
z albumu Jolanty Zubickiej, 
a zrobione zostało w 1986 
na ulicy Gazowej. Na foto-
grafi i widzimy Jolę Zubicką 
wraz z synem Rafałem. 

Ulica Gazowa zaczyna 
się od ulicy 1 Maja, a w 
latach sześćdziesiątych na 
końcu tej ulicy był drew-
niany Zielony Mostek nad 
rzeką Oława. Wtedy ulica 
była bardzo zaniedbana, nie 
miała chodników i utwar-
dzonej ulicy, ale na całej 
długości aż do Zielonego 
Mostku rosły piękne topole, 
widzimy je na zdjęciach 
nr 1 i 2 - dziś pozostała 
tyko jedna topola nad samą 
rzeką, która dziś (po me-
lioracji) płynie nieco bliżej 
ulicy 1 Maja.

Zdjęcie nr 2 zrobiłem 
w 1972. Widzimy na nim 
wielu mieszkańców space-
rujących do parku. Wtedy 
nie było jeszcze ogród-
ków działkowych za par-
kiem. Po lewej osiedle 
domków jednorodzinnych 
w budowie - wzdłuż ulicy 
wspomniane przedwojenne 
topole po prawej stronie. 
Ulica ma już kanalizację 
i oświetlenie, po lewej wi-
dzimy znak drogowy pod-
świetlany, nawierzchni na 
ulicy i chodników jeszcze 
nie ma.

Zdjęcie nr 3 to rok 1985, 
mamy budynki Zakładów 
Gazowniczych, jak się 
wówczas mówiło na to 
miejsce, a przedwojenne 
topole zostały przycięte. 
Zdjęcie z archiwum Gazety 
Powiatowej. 

Zdjęcie nr 4 to ulica Ga-
zowa w 2023 - od strony 
parku w kierunku 1 Maja 
topole wycięto, przy mo-
ście przed parkiem ulica 
dziś biegnie troszkę ina-
czej. 

LESŁAW MAZUR 
autor albumu „Oława w latach 

60. i 70. ubiegłego wieku 
na fotografiach Lesława Mazura”
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